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D em ob ilizacja  arm ii radzieckiej  
s łu ży  sprain ie  pokoju

PR A G A  (PA P). K om entując w iad o ­
m ość o  dem obilizacji w  ZSRR, „Rude 
P ra v o “ podkreśla, że p rzez  powzięcie 
tej decyzji Zw iązek Radziecki w ska­
zuje, jak najlepiej służyć sp raw ie  p o ­
ko ju  i zm niejszen iu  napięcia m iędzy­
narodow ego.

Porów nując  akcję radziecką  z

trum anow ską  recep tą  na pokój św ia to ­
wy, przedstaw ioną na środow ym  prze­
m ówieniu p rezyden ta  USA, dziennik 
stw ierdza, że posunięcie Z w 'azku  R a­
dzieckiego p rzyczynia  się do konsoli­
dacji pokoju  podczas gdy dziaialność 
im peria lis tó w  am erykańskich  w pływ a 
ham ująco  na to dzieło.

W  Berlinie ukonstytuowała się  
Niemiecka Rada Ludotua

Ku jedności ruchu robotn iczego

U kład o w zajem n ej p om ocy  
m ięd zy  B ułgarią  i Z u j . R adzieckim

M O SKW A (PAP) — W  czw artek  
p o d p isan y  zo sta ł na  K rem lu u k ład  o 
p rzy jaźn i, w sp ó łp racy  i pom ocy w za ­
jem n e j m iędzy  Z w iązk iem  R adziec­
kim  a R epub liką  B u łgarską. W  im ieniu  
ZSRR u k ład  p o d p isa ł w icep rem ier i 
m in is te r sp raw  zag ran iczn y ch  M olo- 
tow , w  im ien iu  zaś B ułgarii — prem ier

D ym itrow . Z o k az ji p o d p isan ia  um o­
w y o b a j m ężow ie  s tan u  w ygłosili 
p rzem ów ien ia , w k tó ry ch  podkreślili 
znaczen ie  u k ład u  d la u trw a le n ia  P ° ' 
ko ju  na św iecie.

P rzy  p o d p isan iu  u k ład u  o b ecn y  byt 
p rzew o d n iczący  R ady M in istró w  ZSRR 
g en era liss im u s S talin .

W. Brytania ch ce  sp ro w a d za ć  
ż y w n o ść  ze Zw. R adzieck iego

L O N D Y N  (SA P). B ry ty js k i  m in i­
s te r  w y ż y w ien ia , S tra c h e y , o św ia d ­
czył, że W . B ry ta n ia  z a p ro p o n o w a ­
ła , a b y  w  m a ju  o d b y ły  się  n o w e  
ro k o w a n ia  h a n d lo w e  m ięd zy  p rz e d ­
s ta w ic ie la m i W . B ry ta n i i  i ZW. R a ­

dzieck iego”, c e lem  ro z sze rz en ia  z a ­
w a r te j  w  lis to p a d z ie  ub . ro k u  r a -  

d z ie c k o -b ry ty jsk ie j  u m o w y  h a n d lo w e j

M in. S tra c h e y  d o d a ł, że W. B ry ta ­
n ia  czy n i w sze lk ie  u s i lo w a n 'a , ab y  
z a p e w n ić  sob ie  ja k  n a jw ię k sz y  im ­
p o r t  ży w n o śc i z p a ń s tw  e u ro p e j­
sk ich . W. B ry ta n ia  z a w a r ła  d o ty c h ­
czas w  ty m  c e lu  u m o w y  h a n d lo w e  z 
P o lsk ą , D a n ią , H o la n d ią , W łocham i, 
W ęg ram i, P o r tu g a lią ,  F ra n c ją ,  H . 
sz p a n ią , I s la n d ią  i I r la n d ią .

Polacu na W ęgrzech  czczą  
setną ro czn icę  „W iosny lu d ó w "

B U D A PE S2/T  (PA P). Z w iąz ek  P o ­
la k ó w  n a  W ęg rzech  u rz ą d z ił  a k a d e ­
m ię , p o św ięco n ą  100 ro czn icy  re w o ­
lu c ji 1848 ro k u . N a a k a d e m ię  p rz y ­
b y li w ic e p re m ie r  Korzyck-i w ra z  z 
d e le g a c ją  p o lsk ą , p o se ł F id e rk ie w ic z , 
p rz e d s ta w ic ie le  w ę g ie rsk ie g o  św ia ta  
k u ltu ra ln e g o  o ra z  lic zn ie  z e b ra n a  
m ie jsc o w a  P o lo n ia .

A k a d e m ię  z ag a ił p re ze s  Z w iąz k u  
P o la k ó w  n a  W ęg rzech , po  czym  w y ­
g ło sił p rz e m ó w ie n ie  pose ł F id e rk ie ­
w icz, k tó ry  p o d k re ś lił , że m a rz e n ia

w ie lk ic h  d z ia łaczy  re w o lu c y jn y c h  
1848 r. z iśc iły  się  o b ecn ie . D zisie jsza  
P o lsk a  je s t  P o lsk ą  lu d u  p ra c u ją c e g o , 
je s t  k ra je m , w  k tó ry m  ro b o tn ik , 
ch ło p  i in te l ig e n t  w z ią ł n a  s ieb ie  
o d p o w ie d z ia ln o ść  za  p rzy sz ło ść  o jczy  
zny.

N a s tę p n ie  z a b ra ł  g łos gen . K u szk o , 
p rz y p o m in a ją c , że P o la cy  b ra li  u - 
d z ia ł w szęd zie , gdzie  ty lk o  to czy ła  
się  w a lk a  o w o ln o ść  ludów .

U czestn icy  a k a d e m ii p o s ta n o w ili 
w y słać  d ep esze  do  P re z y d e n ta  B ie ­
r u ta  i p re m ie ra  C y ra n k ie w icz a .

IS P t;

W iosną r.b. od b ęd zie  s ię  p leb iscyt  
tu sp raw ie  jed n ośc i N iem iec

O bradujący  w rad z ieck im  sektorze B erlina n iem iecki 
Kongres Ludow y pow oła! do życia R adę Ludow ą, w skład 
k tó re j w ejdzie 400 przedstaw icieli w szystkich stref okupa­
cyjnych Niemiec. Jednocześn ie K ongres” postanow ił p rze­
p row adzić w7 dn iach  od 23 m aja od 13 czerw ca br. p leb i­
scyt w spraw ie jedności N iem iec.

B ER LIN  (P A P ). Na K ongresie  Lu-

T o w .  p r e m ie r  J ó z e f  C y r a n k i e w i c z  W y g ła s z a  s w ó j  r e f e r a t  n a  p o s i e ­
d z e n i u  R a d y  S t o ł e c z n e j  P P S  w  d n iu  17 m a r c a  rb .  Z a  s t o ł e m  p r e z y ­
d i a ln y m  p r z e w o d n i c z ą c y  C K W  P P S ,  t o w .  K a z i m i e r z  R u s in e k

! dowym  w Berlinie postanowiono u wo-
j rzyć N iem iecką Radę Ludow ą. R ada 
i  ta jest cialeni do radczym  z upraw nie­

niem do w ydaw ania  uchw ał. 'X skiad 
! Rady w chodzi 400 członków, z któ- 
| rych 300 w ybranych zó stan :e imiennie 
i i jaw nie ze strefy  radzieckiej przez 
i K ongres, 100 członków  rep rezen tu ją- 
! cych zachodnie strefy Niemiec, będzie 
j  w ybranych  anonim ow o, aby nie n a ra ­

zić ich na rep resje  ze strony  w ładz o- 
kupacyjnych w zachodnich  N iemczech.

N iem iecka Rada Ludow a u tw o rzy  6 
kom isji, a m ianowicie: trak ta tu  p o k o ­
jo w eg o , k o n sty tu cy jn ą , go sp o d arczą ,

Fierlinger wybrany przewodniczącym  
partii socjal-dem okratycznej

O wacja na cześć  Polski 
w  p arlam en cie  czech o s ło w a ck im

N a czw artk o w y m  po sied zen iu  p rezyd ium  czech o sło w ack ie j p a rtii 
so c ja i - d em o k ra ty czn ej d o ty ch czaso w y  je j  p rzew o d n iczący , w ic ep re ­
m ier B. Lauszm an. zg łosił re zy g n a c ję , po  czym  n a s tęp c ą  jeg o  v. y b ran y  
zo sta ł m in is te r p rzem y słu  Z. F ie rlin g e r.

Lauszm an w y b ra n y  b y t p rzew o d n iczący m  p a rti i  n a  zeszłorocznym  
k o n g resie  so c ja lis tó w  czech o s ło w ack ich  w  Brnie.
P R A G A '(P A P ) — W  c zw artek  o d ­

by ło  się  po sied zen ie  p rezyd ium  cze­
cho sło w ack ie j p a rtii so c je l • dem okra  
ty cznej, na  k tó ry m  w icep rem ier Bo- 
'aum.lt L auszm an zg łosił re zy g n a c ję  ze

Zbrojna in terirencja  tu ra iestpm e 
stanow i zagrożenie pokoju

Komisja 4 m ocarstw  w zyw a  
Radę 'B ezpieczeństw a do dzia łan ia

Komisja 4 mocarstw przedłoży w piątek Radzie Bez­
pieczeństwa sprawozdanie, w którym stwierdzi, że sytuacja 
w Palestynie zagraża pokojowi i wezwie Radę Bezpie­
czeństwa do niezwłocznego podjęcia kroków w celu poło­
żenia kresu walkom między Żydami i Arabami.
N. JO R K  (PA P). — W  ś ro d ę  o d b y ­

ło s ię  p o s ie d ze n ie  p rz e d s ta w ic ie li  
Z w ią z k u  R a d z iec k ieg o , F ra n c ji ,  S ta ­
n ó w  Z je d n o cz o n y c h  i C h in , p o św ię ­
cone  sp ra w ie  P a le s ty n y . O s ią g n ię to  
z a sad n icz e  p o ro z u m ie n ie  co do tego , 
że z b ro jn a  in te rw e n c ja  z z e w n ą trz  
n a  te re n ie  P a le s ty n y , s ta n o w i z a g ro ­
żen ie  d la  p o k o ju . K o m is ja  4 -c h  m o ­
c a r s tw  złoży  w  p ią te k  sp ra w o z d a n ie  
R ad z ie  B e zp iec z eń s tw a .

S p ra w o z d a n ie  to  s k ła d a ć  się  m a  z 
3 p u n k tó w : 1) K o m is ja  s tw ie rd z i, że 
is tn ie je  z ag ro ż en ie  p o k o ju  w ob ec  
g ro źb y  in te rw e n c j i  d ro g ą  lą d o w ą  i 
m o rsk ą  sp o za  g ra n ic  P a le s ty n y . 2) 
Z d a n ie m  K o m isji, R a d a  B e zp iec z eń ­
s tw a  p o w in n a  w y ra ź n ie  o św iad czy ć , 
że n ie  z am ie rz a  to le ro w a ć  n a d a l  t a ­
k ieg o  z ag ro ż en ia  p o k o ju . 3) K o m is ja  
z w ró c i się  do R ad y  B e zp iec z eń s tw a  
o n iez w  oczne  p o d jęc ie  k ro k ó w  w  ce ­
lu  p o ło że n ia  k re s u  g w a łto m  w  P a le ­
s ty n ie .

A g e n c ja  Ż y d o w sk a  u d z ie liła  o d p o ­
w ied z i na  a p e l o z aw ieszen ie  b ro n i. 
Ż ydzi g o to w i są  p rz y ją ć  p ro p o z y c ję  
za w ie sz e n ia  b ro n i je d y n ie  w  ty m  w y ­
p a d k u , je ż e li z o s ta n ie  o n a  z łożona  w

S z e r to k  p o d k reślił, p o n o w n ie , p iln ą  
p o trz e b ę  d o s ta rc z e n ia  b ro n i d la  p rz y  
sz lego  p a ń s tw a  żydow skiego., zb liża  
się  b o w iem  te rm in  w y g a śn ię c ia  m a n ­
d a tu . B ez p o s ia d a n ia  o d p o w ied n ie j 
ilości b ro n i i w ra z ie  n iep rz y b y c ia  
a rm ii m ię d z y n a ro d o w e j — Ż ydotn  
p a le s ty ń sk im  g roz i p o w a żn e  n ieb e z ­
p ieczeń stw o .

s tan o w isk a  p rzew o d n icząceg o  Pa "- 
sii. Je d n o cześn ie  L auszm an zapropo- 
now ai, by  na  ■ przew odn iczącego  por- 
ti-i został ponow nie  w y b ra n y  m in iste r 
o rzem ysłu  F ierlinger. W icep rem ie r 
Lauszrąan zapew nił m in istra  F ierlinge- 
:a o lo ja ln e j w sp ó łp racy  

, P rezydium  czech o sło w ack ie j p a rtii 
so c ją l d em o k ra ty czn ej p rzy ję ło  r e ­
z y g n a c ję  L auszm ana i w y b ra ło  na 
p rzew odn iczącego  p a rtii  m in istra  F ier 
iingera .

Parlament zatwierdził 
układ gospodarczy z Połską

PRAGA (PAP) — C zech o sło w ack ie  
Z grom adzen ie  N a ro d o w e  za tw ierdz iło  
jed n om yśln ie  u k ład  o w sp ó łp racy  g o ­
spodarczej,. z aw a rty  z Polską.

Przed g ło so w an iem  re fe ren t u k ład u  
stw ie rd z ił, że um ow a o w sp ó łp racy

go sp o d arcze j s tan o w i trw a ły  gm ach  
w zn ies io n y  n a  fun d am en cie  p rz y ja ź ­
ni m iędzy  obu państw am i. R eferen t za 
p o w ied ział u tw o rzen ie  w sp ó ln y ch  p o i. 
sko czech o sło w ack ich  k o m ite tó w
dla w y p ra co w an ia  szczegó łów  te j 
w spóŁprący.

R ów nież inni posło w ie , re p re z e n tu ­
jąc y  ró żn e  p a r tie  p o lity czn e  p o d k re ­
ślili w sw y ch  p rzem ó w ien iach  d o n io ­
słe  .znaczen ie  u m o w y 'd la  obu państw .

Po zatw ierd zen iu  p rzez  p a rlam en t 
le j um ow y, w szy scy  posłow ie  po w ­
sta li z m ie jsc . W itając hucznym i oltlńs 
kam i ob ecn eg o  na sali am b asad o ra  
R. P. O lszew sk iego . O w ac ja  p rzem ie­
n iła  się  w żyw io łow ą m an ifes tac ję  na  
cześć p rzy jaźn i p o lsk o -czech o sło w ac­
k ie j.

r a m a c h  u c h w a ły  G e n e ra ln e g o  Z g ro ­
m a d z e n ia , d o ty czące j p o d z ia łu  P a l e ­
s ty n y .

W obec  f a k tu ,  że A ra b o w ie  o św ia d ­
czyli, iż  zg o d zą  się  n a  zaw ie sz en ie  
b ro n i je d y n ie  w te d y , je ż e li  p rz e k re  I 
ś lo n y  z o s ta n ie  p la n  p o d z ia łu  P a le s ty -  j 
n y , w  L a k e  S u c c ess  w y rz ec z o n o  się  | 
-w sze lk ie j n a d z ie i  n a  o s iąg n ięc ie  za 
w ie sz en ia  b ro n i za  o b o p ó ln ą  zg o d ą

K rą ż ą  po g ło sk i, że R a d a  B e zp ie ­
c z e ń s tw a  w  p ią te k  w y d a  o b y d w u  
s tro n o m  ro z k a z  z a p rz e s ta n ia  w a lk .

N . JO R K  (PA P). —  K ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  p o lity c zn e g o  A g e n c ji Ż y d o w ­
sk ie j M osze S z e r to k  p rz e d s ta w ił  k o ­
m is ji  p a le s ty ń sk ie j  O N Z  p r o je k t  
p rz y sz łe j R a d y  R z ąd o w ej w  p a ń s tw ie  
ży d o w sk im  w  P a le s ty n ie .

P la n  A g e n c ji Ż y d o w sk ie j p rz e w i­
d u je  ty m c z aso w ą  R ad ę , sk ła d a ją c ą  
s ię  z  32 cz ło n k ó w  o ra z  o rg a n  w y k o ­
n a w cz y  z łożony  z  12 —  15 p r z e d s ta ­
w ic ie li ró ż n y c h  u g ru p o w a ń .

G d y b y  A ra b o w ie  c h c ie li w s p ó łp ra ­
cow ać, u z y sk a lib y , z d an iem  S z e r to -  
k a ,  m ie jsc e  w  o rg a n ie  w y k o n a w ­
czym .

Karol M arx z  córką

P o zd ro w ien ia  KCZZ dla K ongresu  
Z w ią z k o w c ó w  Am eryki Ł acińskiej

W z w iąz k u  z ro z p o cz y n a ją cy m  się 
22 m a rc a  b r . K o n g re se m  P o w sz e c h ­
n e j K o n fe d e ra c ji  P ra c y  A m e ry k i Ł a ­
c iń s k ie j  — C T A L  K C Z Z  w y sto so - 
w a  a n a  rę ce  p rz ew o d n ic zą ce g o  L o m ­
b a rd o  T o le d an o  te le g ra m , w  k tó ry m  
w  im ie n iu  3 m ilio n ó w  p o lsk ich  z w ią z ­
k o w có w  p rz e sy ła  g o rą c e  p o z d ro w ie ­
n ia  K o n g re so w i św ia ta  p ra c y  A m e - 
k i Ł a c iń sk ie j.

,C T A L  — c zy tam y  w  te le g r a ­
m ie  —  w y so k o  d z ie rży  s z ta n d a r  w a l - 
k i  o w y z w o len ie  n a ro d o w e  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j w  d u c h u  w s k a z a ń  S im o n a  
B o liw a ra . W a lk a  C T A L -u  z im p e ­
r ia liz m e m  a m e ry k a ń s k im  d o k try n ą  
M o n ro e , r e a k c ją  i n eo faszy zm em  
je s t  p rz e z  n a s  d o b rz e  ro z u m ia ­
n a . W alczy c ie  o sw e  p ra w a , o 
w y z w o len ie  lu d u  p ra c y  i s u w e re n ­
n o ść  n a ro d o w ą .

N a ró d  p o lsk i w a lc z y ł ró w n ie ż  o te  
sam e  p o s tu la ty . D ziś je s te śm y  w o l­
ni, je s te śm y  g o sp o d a rza m i sw ego  
k r a ju ,  z iem ia  p rz e sz ła  w  rę ce  ty ch  
k tó rz y  j ą  u p ra w ia ją ,  p rz e m y sł z o s ta i l  
u n a ro d o w io n y . N ie  p ra c u je m y  d la  j 
o b sz a rn ik ó w  i k a r te l i  k a p ita lis ty c z - j  
n y ch , p ra c u je m y  d la  s ie b ie  i b u d u je ­
m y  P o lsk ę  L u d o w ą , w  k tó re j  k la s a  ro 
b o tn ic z a  je s t  w sp ó łg o sp o d a rz em  k r a ­
ju , a  n a u k a  i k u l tu r a  s ta ły  s ię  d o ­
s tę p n e  d la  m as  p ra c u ją c y c h " .  ,,Si- 
iy  d e m o k ra c ji  i p o s tę p u  — czy tam y  
d a le j  w  te le g ra m ie  —  są  p o tę ż n ie j­
sze od  sił r e a k c ji  i im p e ria liz m u . Do 
ś w ia ta  p ra c y  i d e m o k ra c ji  lu d o w e j 
n a le ż y  p rzy sz ło ść" .

D ep eszę  p o d p isa li p rz ew o d n ic zą cy  
K C Z Z  tow . K a z im ie rz  W ita sz e w sk u  
i s e k re ta rz  K C Z Z  — to w . B o le s ła w  I 
G e b e r t

fi*r
i l / ’ fjr*

T error p rzed w yb orczy  
uie W ło szech

R Z Y M  (PA P). —  K o m ite t  W y k o ­
n aw czy  F ro n tu  L u d o w o  -  D e m o k ra ­
ty czn eg o  ogosił p ro te s t  p rz ec iw k o  o - 
św ia d c z e n iu  A n d re o tti 'e g o , p o d se ­
k r e ta r z a  s ta n u  w  p re z y d iu m  R ad y  
M in is tró w , k tó ry  w  sw y m  p rz e m ó ­
w ie n iu  w y b o rc zy m  g ro z ił u rz ę d n i­
k o m  p a ń s tw o w y m , w s tę p u ją c y m  do 
F ro n tu .

P re z y d iu m  R a d y  M in is tró w  w y d a ­
ło o k ó ln ik  w z y w a ją c y  w sz y s tk ic h : 'u -
rz ęd n ik ó w , k tó rz y  zg ło s ili a k c e s  do 
F ro n tu , do  w y ja śn ie n ia  m o ty w ó w  
sw eg o  p o s tę p o w a n ia .

K o m ite t  W y k o n aw czy  F ro n tu  z a le ­
ca  u rz ę d n ik o m , by  z ig n o ro w a li  to 
b e z p ra w n e  żąd an ie .

W A S Z Y N G T O N  (PA P). — D a lszy m  
d o w o d em  in g e ro w a n ia  a m e ry k a ń ­
sk ic h  o so b isto śc i o f ic ja ln y c h  w e  w ło ­
sk ie  sp ra w y  w e w n ę trz n e  je s t  o św ia d ­
czen ie  p rz ew o d n ic zą ce g o  Izb y  R e p re ­
z e n ta n tó w  M a r t in a  w o b e c  p rz e d s ta ­
w ic ie li p ra cy .

S ta n y  Z je d n o cz o n e  —  o z n a jm ił 
M a r t in  —  n ie  p o w in n y  szczędzić  w y ­
s iłk ó w , b y  u z y sk a ć  p o ż ąd a n y  w y n ik . 
W reszc ie  M a r t in  w z y w a ł o b y w a te li  
a m e ry k a ń s k ic h  p o c h o d ze n ia  w ło sk ie ­
go, b y  w y sy ła li  sw y m  k r e ­
w n y m  w e  W łoszech  lis ty  z a p e le m  
o .z a d a n ie  k lę sk i p a r t i i  k o m u n is ty ­
czn e j" .

P o w y ż e j  r e p r o d u k u j e m y  z d j ę c i e ,  k t ó r e  o t r z y m a l i ś m y  o d  b a w i ą c e g o  
o b e c n ie  w  P o ls c e  t o w .  E d g a r a  L o n g u e t ,  w n u k a  K a r o l a  M a r x a .  N a  
z d j ę c i u  K ą r o l  M a r x  z  n a j s t a r s z ą  s w o j ą  c ó r k ą ,  m a t k ą  t o w .  L o n g u e t .  
P ani  L o n g u e t  m a  na  p ie r s ia c h  k r z y ż ,  k t ó r y  o t r z y m a ł a  o d  j e d n e g o  

Z  p o w s t a ń c ó w : p  o l s k i c h  z . 1863 r .

Prokurator T ay lor  
w y sk o czy ł
z u szk o d zo n eg o  sam olotu

B E R L IN  (PA P). — 10 p a sa ż e ró w  
ra to w a ło  się  sp a d o c h ro n a m i, w y s k a ­
k u ją c  z  a m e ry k a ń s k ie j  „ D ak o ty "  
w k ró tc e  p o  je j w y s ta r to w a n iu  z lo tn i 
sk a  b e r liń sk ie g o . U szk o d zo n y  sa m o ­
lo t zdoła! w y lą d o w a ć  szczęśliw ie  na  
lo tn isk u  w  b ry ty js k im  se k to rz e  B e r ­
lin a .

J a k  stw ierdzono" w  sam o lo c ie  z n a j­
d o w a ł s ię  g e n e ra ln y  p ro k u r a to r  w  
N o ry m b e rd z e  T a y lo r , k tó ry  p o w ra ­
ca ł z  B e r lin a  po  p rz e p ro w a d z e n iu  
ta m  ro zm o w y  z g e n  C lay e ‘em . T a y lo ­
ro w i to w a rzy sz y  a  żo n a  o ra z  n a jb liż s i  
w sp ó łp raco w n icy .

P r o k u r a to r  a m e ry k a ń s k i  z łam ał 
n o g ę  w  czasie  lą d o w a n ia , zaś  in n e  o- 
so b y -o d n io s ły  le k k ie  o b ra że n ia .

w ym iaru spraw ied liw ości i polityki so­
cjalnej. W skład kom isji w ch o d zę  bę­
dzie około  30 osób.

W  skład p rezyd ium  Niem ieckiej R a­
dy Ludow ej weszli jako trze j p rzew o d ­
niczący: W. Pieck (SED), d r W. K uelz 
(L D P) i Ó . N uschke (CDU) o raz  jako 
członkowie prezydium  — p rzew o d n i­
czący zw iązku ku ltu ra lnego , B echer, 
przew odniczący SED , G ro tew oh l o ra z  
reprezen tanci niem ieckich zw iązków  
zawodow ych.

Plenum  K ongresu  uchw aliło  ponad­
to p rzep ro w ad zen ie  p leb iscy tu  w s p ra ­
w ie jedności N iem iec w okresie od 23 
m aja do 13 czerw ca b r. D o  p rz ep ro ­
w adzenia p leb iscy tu  upow ażniono 
N iem iecką R adę Ludow ą. G łosow anie 
odbędzie się  w form ie zb ie ran ia  p o d ­
pisów  w fabrykach, p rzed sięb io r­
stw ach, in sty tuc jach  o raz  w dom ach i 
m ieszkaniach p ryw atnych .

Uchwały w sprawach 
gospodarczych

B E R LIN  (P A P ). P lenum  d ru g ieg o  
N iem ieckiego K on g resu  L udow ego u- 
chwaliło rezo lucję  w sp raw ie  odbudo­
w y gospodark i niem ieckiej w duchu 
dem okratycznym .

W  rezolucji tej K ongres żąda. aby 
zagran iczny  handel niemiecki odbyw ał 
się  na p latform ie norm alnych s to su n ­
ków  handlow ych. D la odbudow y i ro z ­
woju niemieckiej gosp o d ark i pokojo­
wej należy ożyw ić stosunki handlow e 
ze Ż\X'Lj'zRie(n Radzieckim  i z dem o­
kratycznym i p aństw am i E uropy  
W schodniej i Południow o-W schodniej.

R ezolucja p ro tes tu je  przeciw ko  u- 
cbw ałppi frankfurckim  i decyzjom  ion- 
d y rsk ie j konferencji trzech pań stw , 
k tóre  w brew  in teresom  ogóino-nie- 
htieckiej detnókratycznej polityki g o ­
sp o d arcze j u siłu ją  wcielić gospodarkę 
N iem iec zachodnich  do bloku zachod­
niego.

N astępn ie  rezolucja naw ołuje do u- 
sunięcia o rg an iza to ró w  gospodark i 
w ojennej i k ierow ników  faszystow skie­
go system u g o sp o d arczeg o  ze w szy st­
kich insty tucji gospodarczych, p rze­
prow adzenia  społecznych reform  g o ­
spodarczych , intensyfikacji gospodark i 
ro lnej, zrea lizow an ia  w całych N iem ­
czech reform y ro lnej i zastosow ania  
p lanow ania  w dziedzinie polityki a- 
g ra fn e j.

Dwie manifestacje w Berlinie
B E R L IN  (PA P). — M im o u le w n e ­

go deszczu , ok o ło  s tu ty s ię c y  osób  
z g ro m a d z iło  się  n a  c m e n ta rz u  w  
F r .e d r ie c h s h e im  w  B e rlin ie , b y  o d ­
d ać  ho  d  p a m ię c i b o jo w n ik ó w  p o le -  
g y c h  w  re w o lu c ji  m a rc o w e j 1848 r  
Do z e b ra n y c h  t łu m ó w  p rz em ó w ił 
p rz ew o d n ic zą cy  SE D  W ilh e lm  P ie c k . 
M ó w ca  o s tro  s k ry ty k o w a ł ty c h  wszy-, 
s tk ic h  p o lity k ó w  n iem iec k ic h , k tó ­
rz y  c h cą  u czy n ić  z n a ro d u  n ie m ie c ­
k ieg o  p o w o ln e  n a rzę d z ie  p o lity k , k o t 
im p e ria lis ty c z n y c h .

Z u p e 'n ie  o d m ie n n y  c h a r a k te r  n o ­
s iła  o d rę b n a  m a n ife s ta c ja ,  z w o łan a  
p rz ez  so c ja i  -  d e m o k ra tó w  z u d z ia ­
łem  C D U  i L D P  w  b ry ty js k im  se k ­
to rze  B e r lin a . M a n ife s ta c ja  ta , k ió ra  
z d o ła f i.  w b re w  n a d z ie jo m  s o c ja i-d e ­
m o k ra tó w , sk u p ić  z a led w ie  10 —  15 
ty s ięc y  osób  — p rz e b ie g a ła  p o d  h a ­
s łem  re w iz jo n is ty c z n e j p o lity k i w y ­
m ie n io n y c h  n ie m ie c k ic h  p a r ty j  p o li­
ty czn y ch .

Antypolskie wystąpienia 
SPD i CH-D

J a k o  p ie rw sz y  p rz em ó w ił p rz ew o ­
d n iczący  b e r liń sk ie g o  k o m ite tu  SP D  
F r a n z  N e u m a n n , k tó ry  po  w y s tą p ie ­
n ia c h  a n ty ra d z ie c k ic h , p rz esz e d ł do 
o m ó w ien ia  s to su n k ó w  p o lsk o -n ie ­
m ie c k ic h . N e u m a n n , z n a n y  ze sw y ch  
w y s tą p ie ń  a n ty p o lsk ic h , i ty m  raz'em  
n ie  o m ie sz k a ł z a a ta k o w a ć  n aszy ch  
g ra n ic  n a  O d rze  i N ysie .

N e u m a n n a  z a s tą p ił  n a  try b u n ie  
"K aise r, p rz ew o d n ic zą cy  r e a k c y jn e j  
g ru p y  c h rz e śc ija ń sk ie j  — d e m o k r a c i '. 
O św iad c zy ł on , że N iem ey  d o p ie ro  
w ó w cz as  o s ią g n ą  c a łk o w ite  z je d n o ­
czen ie , g d y  z B e r lin a  b ę d z ie  m o żn a  
je c h a ć  b e z p o ś re d n io  n ie  ty lk o  do K o ­
lon ii, lecz  ró w n ie ż  i do  „ B re s la u " .

N a s tro je  z e b ra n y c h  n a  w ie cu  r e a k ­
c jo n is tó w  n ie m ie c k ic h  n a jtę p ie j  c h a ­
ra k te ry z o w a ły  h u c zn e  o k la sk ; i o - 
k rz y k i  „P fu i" , k tó re  ro z le g a 'v  się, 
g d y  K a is e r  w s p o m in a ł 'o  P o lsce ,
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D .H li dzisiejszym  rozpoczyna arę w L ondynie posiedzenie stałego 
K om itetu  M iędzynarodow ych K ca le ren cy j Socjalistycznych. Na 

p c jiti ie ca ie  to  Po lska P a r t ia  Sam slislyerija, w ydelegow ał* dw óch sw ych 
przedstaw icieli, w  osobach HACMunego re d a k to ra  „R obotnika", tow . S ter 
fan a  A rskiego i k ierow nika  W ydarciu Z agranicznego CKW, tcw . Ja n a  
Jtcsne. a. W yjazd deicgacji P P S  został je d n a k  uniem ożliw iony, gdyż 
odpow iednie w ładze bry ty jsk ie , m im a k ilkak ro tnych  in te rw encji, nie 
udzieliły wiz w jazdow ych,

H ed łu g  w y jaśn ien ia  am basady  b ry ty jsk ie j w  W arszaw ie, „now e 
przepisy  ‘ uzalezn .a ją  p rzyznanie  w izy od decyzji b ry ty jsk iego  m in is te r­
stw a  S p raw  Z agran icznych  w  L ondynie. N a decyzję te  delegaci P PS  
czekali do d n ia  17 bra., tj . do chy.’i'i , k iedy is tn ia ła  techniczna możliwość 
do ta rc ia  do L ondynu p rzed  zebran iem  się konferencji. N ie doczekaw szy 
s„ę w iz w  tym  te rm in ie , delegacja  P P S  o ficjaln ie  z n ich  zrezygnow ała.

Rów nocześnie te  sam e okoiiczm dei uniem ożliw iły w yjazd do L on­
dynu  delegacji C zechosłow ackiej S ocjalnej D em okracji.

Rów nocześnie n ie  mógł dojść do sk u tk u  w yjazd de lega ta  „B unda" 
w  Polsce, tow , G rzegorza Jswzmftskiego,
T B3T rzeozą oczyw istą, że w yjazd w szystk ich  trzach  delegacji zestal 

«* uniem ożliw iony przez b ry ty jsk i*  óSpiatar& iwo S p raw  Z agrąp iesnych , 
k tó re  w brew  dotychczas obow iązującym  zw yczajom , n ie  ehci*ło p rzy ­
snąć  w is sao jaiistom  polskim  i czechosłow ackim .

S tw ierdzam y, że bezpośredn ia  c ap ow ieclrijjność z* niedopuszczenie 
ty ch  delegacji n a  k on ferencję  socja listyczną w  L ondynie  spada  ca łko ­
w icie  na  L abour P a rty , k tó ra  sp raw u je  rządy  w  W ielkiej B ry tan ii. P o ­
stępow an ie  b ry ty jsk ie j P a r tii  P racy  św iadczy, że nie chce ona, by glos 
lew icow ego socjalizm u rozbrzm iew ał na  sali o b rad  icndjm skich. D latego 
w łaśn ie  spuszczono przed nam i żelazną k u r l j  nę.

Nawai dow lec* s t r a c h u
PRóiEitlO WIENIE' Prezydenta T .u u n n # , w ygłoszone w obce pcSącso- 

nyeh Izb Kongresu amerykaiislUego, m isio  w sselki* znam ic.ia w y ­
stąpienia, obliczonego na dalsze spotągowam e histerii pniitycznej osar- 
niająeej stan y  Zjednoczone. Ta atraiśfara histerii, ed dawna już 
um iejętnie podtrzym ywana i w yzyskiw aną p;-sez reakcyjne k e lt  A m e­
ryki, stanowi znakomity środek urabiania opinii publicznej w  duchu 
przychylnym  d is  obecnej polityki W aszyngtonu.

fa k tem  jest, ae Prezydent Truman ocsyaril wesystko, by wprawić 
opinię w  nastrój zaalarmowania. Słow a jego wyraźnie przyw oływ ały  
przed oczy każdego słuchacz* widmo „niebezpieczeństwa", augrążfclęeegtt 
rzekomo Stanom Zjednoczonym i ioh bezpośrednim sąsiadom po drugiej 
stronie Atlantyku.

Skąd ton alarm 1 jakie są jego bezpośrednie cele? N ie trudno to 
odgadnąć. Stany Zjednoczone w essły już dość dawno na tary polityki 
agiesyw nej, ekspansywnej i jaw nie im pciiallst-cunęj, Mimo jednak  
w szelk ie w ysiłk i obu tradycyjnych B-artii, republikańskiej ł dem okratycz­
nej, mechanizm w ew»ętr*«»-pc,lityczny Stanów Sfjsdnoczonych stawia  
pew ne opory realizacji tej polityki, Stąd np, p rztw lo lan ie  się w  n ie­
skończoność rozpraw nad Lianom Marshalla, stąd odkładanie od sesji 
do sesji prpjektów ustaw  o powszechnym  obowiązku służby wojskowej.

K IEROWNICY obecnej polityki ar.jeryfeaaiiilcj tilają sobie doskonale 
sprawę % tyewnęUsneJ spraęesnaśoi pomiętlsy oclami polityki am e­

rykańskiej » środkom! jej realizacji. A le śątjęa przywódca partyjny, 
d te ły  o popularność i o interes stronnictwa, nie beksie w roku w ybor­
czym w ystaw ia! na szwank sw ej reputacji, by domagać się podw yższe­
nia podatków i poboru do wojska. Dlatego Prezydent i administracja  
starają się za w szelką cenę rozdmuchać już 1 tak wybujałą panikę, by 
prd jej i. ja n ą  w ym usić niepopularne w  społeczeństw ie decyzje.

Prezydent Truman usiłował więc przedstawić politykę amerykańską, 
jako bezinteresowne dążenie do pakt ju, krzyżowane przez złowrogie m a­
ca cudzej zachłanności. Wobec tego „aniołom pokoju" nie pozostaje nic 
Innaęo, jak sjasobść się dc, obrony, Oczywiście do obrony „zagrożonych" 
ideałów  Wttlncśsi t demokracji, ęh yb a  w  takim wypadku nikt n ie od­
mówi swego rmparcia, Uwłaszcza, gdy go sic odpowiednie nastraszy.

Nie szczędzi się w ięc wyborcy am erykańsk iem u  potężnych dawek  
strachu. Ta prezydent, to sekretarz Sianu, to wedaowie partyjni, to, 
wrs&asle, prasa i radio wzmagają atm osferę greny. Jak dotąd jednak  
ni* ma w Gtr-nacU ZjędnociionycU powszechnej służby w ojskow ej, która 
dla każdego Amerykanina jest sym bolem  wojny. I może ta w łaśnie oba­
wa iio a jre sa  przed uchwaleniem  powszechnej służby w ojskowej jest 
najlepszym  dowodem, jak bardzo społeczeństwu amerykańskiemu niena­
w istną jest myśl o w ojnie. Nic tlrjwnego, że ci, którzy pragną dalszej 
ekspansji i dalszej ofensyw y imperializmu, szukają środków przełamania 
oporu  społeczeństw a,

Taki jest sens w ystąpienia Trumana w  Kongresie. Do tego oczyw i­
ście dochodzi moment samoobrony przyszłego kandydata dem okratycz­
nego w najbliższych wybojach, który szuka usprawiedliw ienia dla 
v.szvstkicgo, co dotąd uczynił.

C> ‘£ X  metoda Truiimaa zapewni mu sukces w spiłęc**ństw le swoim  
* i obcym? Mamy pod tym  względem  poważne w ątpliwości, Bo istotne 

m otywy obecnej polityki am erykańskiej stają się coraz oczywistsza dla 
każdego obserwatora. Oto -bezpośrednio przed przemówieniem Trumaua 
korespondent londyńskiego „Times‘a “ donosił z Waszyngtonu, że , adm i- 
jrstraoja amerykańska nie dapuści do wyborów we Włoszech, jeżeli nie 
będzie eałkcw ieię pewna w  nich zwycięstwa". Prędzej czy później w ięk ­
szość społeczeństwa amerykańskiego, znużona atm osferą strachu, paniki 
1 tjrroi u moralnego, zrozumie, te  istotnym  powodem mobilizowania  
opinii amerykańskiej przez Truraaria nie jest chęć „obrony" prze* n i­
kogo nie zagrożonej wolności am erykańskiej, lecz dążenie do pogw ałce­
nia wolności cudzej — w łoskiej, greckiej, czy chińskiej.

W obronie jedności
młodzieży demokratycznej świata
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W dniu  14 m a rc a  K o m ite t Cen 
t r a in v C rg& nizacjJ M łodzieży T U R  
pow zią ł je d n o m y śln ą  uchw ał?  w y­
s tąp ien iu  i zenw iiuią wszelMieh k o n ­
ta k tó w  z M iędzynarodow ym  Z w iąz­
k iem  M łodzieży S oc ja lis tyczne j. To 
w y s tąp ien ie  nasze j O rg an izac ji ? 
MZMS,, łączące się oczyw iście * r e ­
zy g n ac ją  z w szelk ich  fu n k c ji w  ty m  
Z w iązku  naszych  p rzedetaw ieiell, 
je s t ty lk o  fo rm a ln o śc ią , a lbow iem  
zasadn icze  różnice, ja k ie  od d aw n a  
ry so w ały  sję, ro irdędzy  k ie row n ic­
tw em  MJ5MS., ą  po lsk ą  m lodaieżą 
so c ja lis tyczną , spow odow ały  fa k ­
tyczne  z a p rz e s ta n ie  w sp ó łp racy  
przesz ło  ro k  tem u .

D ecyzja  K.C. O M TU R nie w iele 
w ięc zm ien i w  p rak ty ce . S tanow i 
ona  je d n a k  pow ażny  k ro k  do w y ­
ja śn ie n ia  sy tu a c ji n a  odc inku  m ło ­
dzieżow ym  w  sk a li m iędzynarodo ­
w ej i .nie pozw oli n a  dalsze  t r a k to ­
w an ie  jednslita fron tfflw aj, lew ico­
w o - so c ja lis ty czn e j O rg an izac ji 
M łodzieży T U R  ja k o  za s ło n y  d y ­
m n e j w  re a k c y jn e j, w ro g ie j so c ja li­
zm ow i dz ia ła ln o śc i MZMS.

Sądzę, Że p rzy  o k az ji te j u ch w a­
ły  dobrze* będzie b liżej om ów ić m o­
tyw y, k tó ry m i K o m ite t C e n tra ln y  
się k ie ro w ał.

R rzede w szy stk im  tro c h ę  info?, 
m se ji. Istniejąca p rzed  w o jn ą  S o ­
c ja lis ty czn a  M iędzynarodów ka  M ło 
dr-ieży (3 . I, M ,) n ie  p o tr a f i ła  w 
sposób zdecydow any  p rzec iw s ta ­
wić się n a ra s ta ją c e j  f a l i  faszyzm u  
i w o jny , A n ty jed n o lito f ro n to w e  i 
p raw icow e p rą d y  w  te j o rg an izac ji 
w p ły n ę ły  rrn p o p ie ran ie  n ie in te r- 
wenc-ji w  H iszpan ii i tr.onachi.irkic- 
go kap itu ła ,nc tw a . N ic też  d z iw n e­
go, że w  czasie  w o jn y  B J.M  m r. pu ­
d ła  się, p rzy  czyr a  n ie  zn a la z ł się 
n ik t % je j przyw ódców , k to b y  po­
k ie ro w a ł w a lk ą  m łodzieży a  fa szy ­
zm em .

W  ro k u  1946 rozpoczęły  się p ró ­
by  s tw o rzen ia  ponow nie  raioflzyne 
rodow ej re p re z e n ta c ji S o c ja lis ty cz ­
ne j M lodw eży, N a  k o n fe re n c ji w 
P e rp ig n a n  w k w ie tn iu  1946 r .  u- 
tw crzcdię T ym ezaauw e B iu ro  I .J  8. 
(M iędzynarodow y iSwiązek M lodęie 
t y  S o c ja lis ty czn e j) . D alsze  posie­
dzen ie  u tw o rzo n eg o  B iu ra  odbyło  

i się w  P a ry żu  w  lipeu 1946 r.. Jak 
j rów n ież  p ie rw szy  k o n g re s  odby ty  

v/e w rześn iu  1943 r. We w szystk ich  
tych  posiedzen iach  b ra ła  ucteiał de­
le g a c ja  OM TU R , zg ła sz a ją c  sw ój 
akces do M.Z.M.S.

Czym kierow ają sie OM TUR 
praystępując óo M.B.M.S.T

1. B ędąc  o fg ą n iz a c ją  soa ja iistycz  
ną, OM T U R  u w a ż a ła  za  o b jaw  po ­
zy tyw ny  WSStolkle p róby  m ięd zy n a­
rodow ej w spó łp racy . Z d aw ało  się, 
że p onad  n iew ą tp liw ie  p ra w ic o w a - 
so c ja lis tycznym i n a s tro ja m i o rg a n i 
za to ró w  M.Z.M.S., gó row ać  będzie 
s tra sz liw e  dośw iadczen ie  v/Qjny, 
k tó re  w ykaza ło  konieczność zw ąr- 
cia w szystk ich  sił a n ty k a p lta lis ty c z  
nych  i an ty faszy sto w sk ich . N ad z ie ­
je  te  w  da lszym  o k re s ie  okaza ły  
się n ie rea ln e .

W f 8 g » i 3 i f 3 ł

I n c j a i n  K S o t t f i h a

Poniżej nąmieszcgąrny przedruk  
* „Młodzi Idą“ ariylcoin przevjo- 
(Inicmoer/o KG OMfTJR tow. L u - 
cjana M otyki, om aw iającego, ge­
nezę w ystąpienia  OMTUR z Mię 
diyiuiradow ęgo Zw iązku  Mło­

dzieży Socjalistycznej.

2. D a le j u w aża liśm y  za w sk a z a ­
na  rep rezen to w ać  i w y ja śn ia ć  p o l­
sk ą  d ro g ę  do soc ja lizm u  o p a r tą  na 
jed n o lity m  froncie , ab y  w  ten
sposób p rzec iw staw ić  się k ła m ­
liw ym  in fo rm ac jo m  g ru p y  A rc i­
szew skiego, k tó r a  n a  Z achodzie  u- 
z n a w a n a  b y ła  jeszcze za  re p re z e n ­
ta c ję  po lsk iego  socjalizm u,

3. U w aża liśm y  za sw ój o bow ią­
zek  p rzec iw staw ien ie  się p rzed ­
w czesnem u p rzy jm o w an iu  N łem - 
ców  do M .2.M .S.

4. 'Trzy n a ra s ta ją c e j  fa li naci- 
sku  im p e ria lizm u  am e ry k a ń sk ie ­
go n a  k r a je  E u ro p y  Z achodn iej,

OM T U R  w tóaiftł ąw ą ro lę  W pozy­
sk iw an iu  m ożliw ie n a jliczn ie jszych  
g ru p  m łodzieży so c ja lis ty czn e j do 
przesłw ? taw jen ią  się tem u  n ac isko . 
w i w  o p a rd u  o oąłą  M asę  roihatni- 
czą.

T raeb a  stw ierdzić , te .w ia le  w nlo . 
sl;ów  polsiU eh d e leg a tó w  zosta ło  
p rzy ję ty ch  ja k o  d robno  u s tęp s tw a , 
— s ta w a ło  się je d n a k  co raz  b a r ­
dziej w y raźn y m , że k ie row n ic tw o  
M.Z.M.S. ję s t  p rzeciw ne je d n o lite ­
m u  fro n to w i k la sy  robo tn icze j i ca 
r s z  w y raźn ie j s ta je  się ja k o  „ trz e ­
c ia  s iła "  n arzęd z iem  p o lity k i b loku 
zachodniego ,

Najwyraźniej było  to  w idoczne 
pnzy p recyzow an iu  s tan o w isk a  
M X M .S , woh©3 Ś w ia to w ej F ed e ­
ra c j i  M łodzieży D cm ck?ftty«snej. 
OM TU R  je s t  jed n y m  z członków  
założycieli Ś w ia tow ej F e d e ra c ji 
M łodzieży D em o k ra ty czn e j. Widzie- 
lićm y  i widzdmy w  te j  O rg an izac ji 
s łu szn ą  i sk u teczn ą  fo rm ę  scem en ­
to w an ia  w szy stk ich  sdł postępo ­
w ych, an ty k a p ita liity c z n y tih , tak , 
jp k  w  S w latow oj F e d e ra c ji Ę w iąz, 
ków  Z aw odow ych  w idzie liśm y  slusz 
n ą  lin ię  o b ro n y  in te re só w  ekono. 
m iczpyoh k la*y  robo tn icze j.

, Tymozausem s tan o w isk o  k ierow - 
m atw a M-Z.M.S je s t  nc-gatyw jie do 
Ś w iatow ej F e d e ra c ji M łodzieży De- 
m oitratyez,ncj i to  w ła śn ie  z  tych  
przyczyn , że je s t  ta m  ró w n ież  zor- 
g an iżę w an a  m łwłM eż k o m u n is ty cz ­
na.

O to  co p isze P e r  H a ek k e ru p , ge­
nera lny . sę k ro ta ra  M.Z.M.S. n a  te ­
m a t F e d e ra c ji:

„...n ie d a  się pogodzić d z ia ła ln o ­
ści du ń sk ich  o rg an izac ji so c ja li­
stycznej m łodzieży z  je d n o s tro n n ą  
pozycją  F e d e ra c ji w  k w estia ch  po­
litycznych". W in n y m  m ie jscu  pi­
sze...

 kon ieczne  je s t  zapoznan ie  o r
ganiztveji d u ń sk ich  z p raw dziw ym  
obliczem  F ed e rac ji, pon iew aż d a l­
sze to le ro w an ie  te g o  je d n o s tro n n e ­
go i p ro ro sy jsk Jg o  s ta n o w isk a  F e ­
d e ra c ji oznacza, że pozw ala  się w y 
k o rzy s ty w ać  m łodzież d u ń sk ą  d la  
celu  je j zupe łn ie  obcego",

P e r H aek k o ru p  p row adzi p iep rze  
b ie ra ją ę ą  w  ś ro d k ach  n ag o n k ę  na 
m łodzież k o m u n is ty czn ą  w  k ra ja c h  
sk an d y n aw sk ich , u zy sk u jąc  u su n ię ­
cie Z w iązku  M łodzieży Komund- 
Styczp.ej z  K o m is ji K o o rd y n acy jn e j 
d uńsk ich  O rg an izac ji M łodzieżo 
w ych.

A k tó ż  to  s ą  inn i przyw ódcy  
M .Z.M .S? O to  R en M a lin a a r  — 
przew odniczący , k tó ry  będąc  dz ia ­
łaczem  h o le n d e rsk ie j p a r t i i  so c ja ­
lis ty czn e j, zaciekle zw alcza jed n o li­
ty  f r a n t  i  je s t z s  sw ym i w sp ó łto ­
w arzy szam i odpow iedzia lny  z a  m o r 
d aw an ia  ludów  Indonezji, p o m ag a  
ją c  go rąco  k a p ita lis to m  h o len d e r­
skim .

D alszy , tp  H a a rię m , b lizki -współ 
p raco w n ik  H a e k k ę ru p a , k tó ry  j a ­
ko re p re z e n ta n t N orw eg ii u siłu je  
ro zb ijać  Ś w ia to w ą  F ed e rao ję  Mło- 
dzieży D em o k ra ty czn e j. T o w resz

eie P e te r  S tras-ser z W iednia, k tó ry  
m a  n iech ę tn y  s to su n e k  do F e d e ra c ji 
„bo ta m  są  kom un iśc i"  — i k tó ry  
p ra g n ą ł a k ty w n ie  dz ia łać  w śród  
m łodzieży so c ja lis ty czn e j po łudn ie  
w o - w schodn iej E u ro p y , ab y  ją  od 
c iąg n ąć  od jed n o liteg o  fro n tu .

D zisia j chcąc  p rzec iw staw ić  się 
w pływ om , ja k ie  m a  S.F-M -D. p rzy ­
w ódcy M.Z.M.S. p ra g n ą  tw orzyć  
pod au sp ic jam i U.S.A. e r a s  W aty­
k a n u  O rg an izac ję  „ trzec ie j siły" w  
ru ch u  m łodzieżow ym .

T en  rozw ój sy tu ac ji, z  da lszym  
pog łęb ien iem  się różn ię  pom iędzy 
prawicą so c ja lis ty czn ą  a  rew o lu ­
cy jn y m  S oc ja lizm em  re p re z e n to w a ­
n y m  przez  PEPS., spow odow ał o d su ­
nięcie się w  p ra k ty c e  OM T U R  już  
ro k  te m u  od u d z ia łu  w e  w szelk ich  
p ra c a c h  M.Z.M.S.

B y liśm y  je d n a k  p o trzeb n i ja k o  
( p a ra w a n , pod k tó ry m  k ry ły  się 
Is to tne , re a k c y jn e  ce le  p rzyw ód­
ców  M-Z.M.S. W szędzie używali Qńt 
a rg u m e n tu , że  przecież w  m.Z,M-3- 
m ieszczą się  w szy stk ie  sk rz y d ła  ru ­
chu  m łodzieżow o , so c ja lis ty czn e ­
go, p ró b o w ali z am a zać  cel, k tó re m u  
M.Z.M.S. służy.

O tóż n asze  fo rm a ln o  w ystąp ien ie  
z ’M .s.M .S, m a  n a  celu  w y raźn e  
stw ierdzen ie , że ró żn im y  się z a sa ­
dniczo j w  ce lach  i m e to d ach  p r ą ­
cy. N aszym  celem  je s t  z aeh ew an ie  
w ła4?y  lu d u  i r a f o m  społecznych, 
k tó re  w  Polsce z ę s ta ły  dokonana.

P ra g n ie m y  jed n o śc i d z ia lan ią  c a ­
łe j k la s y  robo tn icze j w  w alce  z im 
p e ria iizm em  i k ap ita lizm em , a  on i 
tem u  k ap ita lizm o w i przez  ro zb ija  
n ie  k la s y  ro b o tn icze j służą. M y w i­
dzim y w  jgw iązku R a dzieciom  so­
ju sz n ik a  w  n aszy ch  dn te resach  n a ­
rodow ych  i spo łecznych , a  on i p o ­
p ie ra ją  S c h u m a e h e ra  i B ov ina  p rze­
ciw ko ZSRR .

H a e k k e ru p  w  rozm ow ie  p ry w a ­
tn e j k w estio n o w ał n a sze  g ran ice  
zachodn ie , a  m y  w idzim y  w  nich 
jed en  z n a jsk u teczn ie jszy ch  ś ro d ­
ków  przeciw ko  odrodzen iu  się im ­
p eria lizm u  niem ieckiego ,

D la teg o  n ie  eheem y d łużej k a n  
ty n u o w ać  szkodliw ej fikc ji, jak o b y  
is tn ia ła  jed n o ść  celów  w szystk ich  
? ru p  soc ja listycznych .

Czy z tpgo - w yn ika , że w y rzek a ­
m y *ię w sp ó łp racy  m ięd zy n aro d o ­
w ej z  m łodzieżą so c ja lis ty czn a?  — 
N ic podobnego. — D ołożym y w szel­
k ich  s ta ra ń , aby  te n  k o n ta k t zacie­
śn ić  z  w szy stk im i g ru p am i, k tó re  
s ta n ą  n a  b az ię  -jednolitego fro n tu . 
U czynim y to  poprzez pog łęb ien ie  
w sp ó łp racy  zę Ś w ia to w ą  F e d e ra c ją  
M łodzieży D em o k ra ty czn e j, poprzez 
bezp o śred n ią  w y m ian ę  dośw iadczeń  
i m a te r ia łó w  z rew o lu cy jn y m i o rg a  
nizacjam a so c ja lis ty czn e j m łodzie 
ży.

M.2.M .S. i tą k  je s t  eo raz  m n ie j 
zdo lna  do um ożliw ien ia  k o n ta k tó w  
pom iędzy poszczególnym i sekcjam i, 
s ta ję  s ię  eo raz  m n ie jszą  i eo raz  
m n ie j zd o ln ą  do  p ra c y  in s ty tu c ją , 
k tó r ą  nie m a  na swoim ko,ncie ż a ­
dnej pow ażnej im prezy  w  sk a li 
m ięd zy n aro d o w ej poza obozem  pod 
K o p en h ag ą  w  1947 r .

OM  T U R  dołoży w szelk ich  s ta ­
ra ń , ab y  w  odpow iedzi n a  zap rze- 
d aw an ie  Ideałów  so c ja lis ty czn y ch
przez p raw icow ych  p rzyw ódców  
M.Z.M.S, w zm acn iać  jed n o lity  f ro n t 
m łodzieży  ro bo tn icze j w  k ra ju  i za 
g rąn ięą . B ędziem y w  o b ran ie  poko­
ju  zac ie śn iać  jed n o ść  d z ia ła n ia  Ąc 
Z w iązk iem  W alk i M łodych  i Inny­
m i o rg an izac jam i.

W ierzym y, że je s t  to  je d y n a  d ro ­
g a  d a  zach o w an ia  poko ju .

Posiłek**99

W racając w  godzinach popołu­
dniowych do dęr/.u, często spoty­
ka m  ich w  brar.ilę.. Ozterceh, -fię- 
ci u robotników  z sąsiedniej bed  a- 
w y, posilających się po zno jne j pra  
cy  te  brumie, chroniącej cd ulepszy  
jem nego, m arcow ego wiatru.

Posiłek, ja k  mir-lem móćaoćó za- 
obserwować, n is je s t zby t skcvnpli- 
kow any. S u łka , w e ilin a . I  t a m t e ,  
niezm iennie wódką, p rzyn a jm n ie j  
po ćw iartce na głowę, K i z iy  ich  
m ijam , ęm',svm m nie n ieprzyjem ny, 
drażniący odór alkoholu, ganią po- 
dochosonę, ochryple glosy,

Rzecz prosta, że  nie opisałem  
te j codziennej sceny po tę, zda  
być się na tani g est oburzenia. 
Niezaw odnie robotnicy ci nie p iją  
jedynie dig, zaspokojenia nałogu. 
Są przekonani, że w ódka, któ ra  
„rozgrzewa", wpływy, pakrsopiają- 
co na ich organizm y, dodaje im  s il 
da p rocy . Łatw o  s ię  tego  im  e gło­
w y nie w ybije, .N a  to  ir&eba bar­
dziej ilośanej, przem yślano) akcji, 
będącej u  no s n ieste ty  w  pouńjcs- 
lfaeh.

Nałóg picia alkoholu, w iara w  je  
go dobrocisi/nne działanie są w  Pol­
sce zjaw isk iem  doćó pow szechnym . 
Jednak coraz bardziej zgodne glo­
sy  opinii publicznej zdają  się m Ł  
wić, że *roat{:ni«i?fp szkodliw ości 
pijaństw a, ta k  głęboko zakorzenio­
nego w  niepew nych czasach oku­
pacji, zatacza coraz szersza kręgi, 
Żc ju ż  rychło podejm iem y g n im  
m ocniejszą, n iż dotychczas w alkę.

W racając jednak do icspomutą- 
nych robotników , w ypadnie zapy­
tać, dokąd w ła śc im e m ąją  oni się 
udać, aby po ludzku, o ile m ożno­
ści bez wódki, spożyć sw ój połu­
dniow y posiłek? Do sąsiedniego, 
podrzędnego szynku , opierającego, 
co tu  gadać, sw oją  egzystencję  na  
rozpijaniu m ieętkańaćio okolicz­
nych d om ów 1 W  m ojej gęsto ju ż  
zaludnionej okolicy W arąsąwy, spo  
ty k a  się je  niem al co krok. N ie m a  
za to ani jednej przyswoicie turzą- 
dzanaj jadłodajni, w  k tó rę j opłek 
m ógłby w ypić szk lankę  herbaty, 
niedrogo posilić się, posiedzieć 
chw ilę w  bezalkoholow ej a tm osfe­
rze.

Czasami w ydaję m l się, ie  do­
praw dy byłoby ta wielce udanym  
posunięciem  ze stro n y  naszych or­
ganizacji kobiecych, gdyby podjęły  
tego typu  działalność, gdyby o tw o­
rzy ły  ehoóby na początek kilkę, bez  
aikoholovjych, tanich restauracji.  
B yłaby to  dopraw dy konkre tna  for  
m a  w a tk i z a lkoholizm em . Ludzie, 
ja k  to ludęię, początkow o m gże by  
się trochę boczyli. A le ten  i ów z 
sam ej ciekawości by za jrza ł i po- 
zostal. Zwłaszcza, gdyby pow itała  
go przyjacielska, serdeczna a tm o­
sfera, gdyby ceny posiłków  nie 
przekraczały jego możlhuości f i ­
nansowych.

K to wie, czy jednak nie w arto  po 
djąó próby. Ba, że tefyo typii sal Ra­
dy gastronom iczne są w  W arszaw ie  
po trzebne , to nie ulega w ątpliw o­
ści. A L F A

General zmieni# pog#<fif(|
Na Tąehodzię ludzie egzaltowani, 

a p a d y w iii s ię  jakiejś szczególnej 
,-mbeliJti w mowie w yg łosto -e j 
rags g#n. de Gauile a w Conapiegne- 
akt. że w łaśnie z nazwą tej W-ojSew 
'ości wiąże się w historii Francji 
o p o m n an 'e  jej zw ycięstwa w r. 
518 i w spomnienie jej klęski W ?• 
J40, dziais na niektóre umysły, po- 
udzająe je do szukania głębokiego 
i-nsu h storycsjfego w tej części tno- 
'y t w której gen- de GflUłle „w yc.ą- 
i  tęką przyjaźni do dąwn?gp wr0’ 
a , — jak  p isał „P ady  Mail",
Tle pcjiiyęznyeh wydarzeń oddzia- 

,-wu-a n» ludzką fantazję, Reżyser 
ry stąp ien ii g a y  da Gaulle mus.Bł 0 
fm dobrze pam iętać. A!g obserwato- 
5y w ydarzeń paUtycznych. dokgny- 
rających się na terenie Francji, me 
zukają efektow nych skojarzeń, za- 
hodzących w-ędzy sipwamt, a 
ue'scem , w którym  zostały wypowie 
ziane, lecz uw agę sw oją koncentru. 
i na zupełnie zdecydow anym  stano- 
pisku, zajętym  przez gen de Gaulie, 
N ie wszyscy zapewne pam iętaią, te  

a k ika lat przed w ojną ukazała się 
'a  Francji książka płk- Charles de 
lauf-e, zatytułow ana „Ver-s Tarmśe
e metier", (Ku armii zawodow ej) 
jutor przeprowadzał tam tezę, że ar- 
nia francuska powinna być zmotory- 
owana w o w iele  doskonalszym  sto-

pniu, niż to miało m iejsce wówczas, 
a ęo zą tym idzię, że podstaw ą bez­
pieczeństw a krąju , jes t szeroka roz­
budow any przem ysł, oparty  ną w yso­
kim poziomie produkcji. Teoria ta  nie 
wzbudziła szczególnego zaintereso­
wania, ponieważ nie była żadną re ­
welacją. Fachowe koła w ojskow e wy 
rażały się o książce d°syć sceptyczn e, 
a sam ą tezę przeprow adzali już w 
Niemczech vqn Se*rskt i inni genera­
łowie Reichswehry. N iem niej była 
nr.a w łaśnie dla nich cennym  doku­
mentem. Informującym o stania a r­
mii francuskiej. Prawdopodobnie d la­
tego „Comitó France . A llem agne", 
(Komitet Francja — Niemcy), trud ­
niący się na terenie F ra re ji w yw ia­
dem, zaproponow ał den. dą Gaulie o- 
pubiikowanie jego dzieła w N iem ­
czech, Gen- da Gauil* prżyjął propo­
zycję-

Czy ktokolwiek dziwił eię * tego 
powodu? Prawdopodobnie nie Gen. 
de Gaulie pozostawał w dosyć bli­
skim kontakcie z członkami „Comite 
France — Allemagne", a zresztą przy 
jsźnił się * Lousłanem Lacau, przy­
bocznym adiutantem  marszałka Póta- 
iną, ągęntem niem ieckisgp wywiadu 
i zażartym kagulardem . Książka zgi' 
nęła w odmęcie wojny i dziś jest ty!, 
ko dokumentem stanowiącym  przy­
czynek do biografii generała.

N atom iast obecnie gen- da Gaulie 
wygjpsił mewę, w której pświ«dc*ył, 
że „trzeba s rolnictw a stw orzyć pod­
staw ę i kryterium  narodow ej w arto­
ści Francji". Ten now y pogląd, w prsw  
dzie pozostaje w dużej sprzeczności 
z wywodami autora „Vers 1'armsę de 
metier", jest aą to aktualny j dobrze 
reprezentuje am erykańską koncepcję 
odnośnie Francji, A utorzy planu Mars 
h il ls  lek  wiadomo — pip popis- 
rąją gni odbudowy ani rozwoju prze­
mysłów w kra jach  m arshallowskicb, 
a epoka gospodarcza, którą w dziele 
na tem at dziejów naszych czasów 
będzie zatytułow aną: „A m erykański
plan pomocy", da obra* bardzo, in te ­
resującego zjaw iska w yprzędawam a 
się państw  z przem ysłów w imię »n- 
tąresów  am erykańskich przem ysłow ­
ców i kapitalistów . Gen- de GauU* w 
mowie ofiarow uje nąrodow,: francus­
kiemu sw pją władzę nad nim, * *»’ 
dowoleniem w ita w łączanie narodu 
niem ieek'ago da unii zachodniej i 
chwali w spaniałom yślny plan am ery­
kański. chać rząd franeuskt jeszcze z 
tego tytułu nic nie otrzymał. Mów­
ca dobrze spełnił swoje zadanie.

Ta am erykanizacja gem de Gąul- 
le’a, ma sw oją dosyć interesującą hi­
storię. Czas rozciągający się  od s ty ­
cznia 1946 do w iosny 1947, kiedy gen. 
de Gaulie sta ł raczej w cieniu ży d a

politycznego, ręakcja  francuska w y­
korzystał* na tw orzenie faszystow ­
skich organizacji podziemnych, które 
miały się przygotować do ew entual­
nego „zam achu etanu".

W  r, 1946 sostała utworzona — jak 
piszę w „Nowo.je W ręm ia" Mifjajew 
— ta jną  prganięacja faszystow ska pod 
mianem „A ssociation des raeistants 
et des com batants" (ARG). Między 
wtajem niczonym i nazwą tej organi­
zacji brzm iała MAC — M auvement 
Anticommunist®. (Ruch antykom uni­
styczny). Bardzo charakterystyczne 
było to, że argąnlzacja ta pow stała 
w Clermont - Ferrąnd, k tóre było ko­
lebką słynnego Croijf de Peu, płk. de 
la io g u p . O rganizacją ta  i jej podo­
bne, przyjm ow ały do sw ych szeregów 
wsayslkich członków b- proh tlęrow- 
skieh organizacji jak „Milice fran* 
ęaiae", „ leg ion  de yglontaires fran- 
ęą it"  ( t, p- W dziedzinie gospodar­
czej działalność tych organizacji za­
znaczyła się na drodze, organizowa­
nia sabotażu dzieła odbudowy przer 
myslu i rolnictwa, w chowaniu a rty ­
kułów pierwszej potrzeby, podbijaniu 
cep ) innych środkach podejm nwa, 
nych ze szkodą dla św iata pracy.

De G aulie w owym  czasie pozornie 
oddawał s ię  kontem placji w Colom - 
by • les - Deux - E glises, a w istocie  
bardzo uw ażnie śledził bieg w yda­

rzeń, W  pewnej chwilj reakcją  fran­
cuska doszła do przekonania, że w ła­
snym i silam i nie zdołą pokonać obo­
zu postępu- Zdecydowano *ię po n a ­
m yśle zwrócić eię do m iarodajnych 
sfer z  W all Street.

Pierwszym w arunkiem , jaki posta­
wiono petentom  w zamian za o tw ar­
cie. kredytu  250 milionów dolarów, 
było oczyszczenie rządu z kom uni­
stów, ą w krótce potem  zażądano ° d - 
dąnią w ładzy „silnemu człowiekowi"- 
J w tedy p# scęnie ukazał się de Ga­
ulle. K ontakt z nim był ułatw iony, 
ponieważ jeszcą* w cześniej zwrócono 
nań uw agę za Oęeanero i przydano 
mu do boku niejakiego Plevena, agen 
tą am erykańskich konsorcjów  elek­
trycznych, w  momencie, kiedy k an ­
dydatura generała jmowu nebrałą ak ­
tualności w ysłano do Paryża ukrad­
kiem W iiiama Bullitą. który  miał ca­
łą misję dyskretnie przeprowadzić.

N iestety, dyplom ata pod wpływem 
nadużyefa alkoholu zan-eehał dyskre­
cji i zw ierzył się niepow ałanaj oso­
bie z celu swego pobytu we Francji 
Posypały się sław ą dementi. Ale 
wszysęy jtt* w jedzlęli. że gen. de 
Gaulie został przez Bullita m ianow a­
ny rzecznikiem polityk,; am erykań­
skiej we Francji. Jednym  z ogniw tej 
polityki była ostatn ia mowa w Com- 
piegne.

rPRASA—  
W I U A

PRZEDN IA BTRAŻ USA  
PO TEJ STRONIE ATLA N TY K U  

K om entu jąc  podplsąny w Bruk­
seli pakt pięciu państw  zachod­
nich, korespondent dziennika  tu-  
ryńskiego „ S T Ą M P Ą " ,  w p ływ o­
wego orgąnu przem ysłow ców  pół- 
nocno-wloskich, s twierdza  w  de­
peszy  z Pąryża, że:

„za sojusznikami stoją Słany 
/.jednoczone z całą swą potęgą mi­
litarną i gospodarczą. Sojusz pi?ein 
państw jest w gruncie rzeczy stra­
żą przednią USA po drugiej stronic 
Atlantyku. Brukselska konferencja 
p'felu | paryska konferencja 16 zdą­
żają W gruncie rzeczy do tych sa­
mych celów  antyradzieckich. Gdy 
w ięc Rosjanie mówią, że pian Mar­
shalla ma na oku cele polityczne i 
strategiczne, twierdzeń’* to odpo­
wiada rzeczywistości",

PRASA P iR V Z k t
O KONFERENCJI PIĘCIU PAŃSTW

Prawicowy dziennik paryski 
„FIG A RO , omawiając w ynik i  
konferencji  brukselskiej, pisze:  

„Zasługuje na uwagę fakt, że w 
tym samym czasie, kiedy Stany 
Zjednoczone jamierzają przedsię­
wziąć energiczne krok’ dl* zapew­
nienia «qb|e bezpieczeństwa, Z w ią­
zek Radziecki ogiasz* demobilizację, 
zachowując pod bronią tylke % rocz­
niki. Czy wiadom ość ta nie powinna 
uspokoić amerykańskiej opinii pu­
blicznej? Związek Redzhseki na 
pewna nic ma ochoty wszczynać ja­
kiejkolwiek awantury wojennej", 
Lew icow y ,.F R A N C  T t R F U R “ 

stwierdza, że brukowa prasę pary­
ska niepotrzebnie sze rzy  psychozę  
wojenną.

„Wiemy, te  chociaż w Stanach 
Zjednoczonych istnieje grupa ludzi 
egzaltowanyci: i podnieconych, to są 
tani także robotnicze związki ł» w o -  
dewe, masy pracujące, ludzie postę­
powi, którzy wojny nie chcą, a »fa- 
Kowią oni daleko większą s ię ,  niż 
obóz wojenny. Wiemy także, iż ab­
surdem jest, jakoby Związek Ka­
dzi,ecki pragnął wojny".
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Druga rocznica  
radzieckiej pięciolatki

M OSKW A (PAP). W czw artek  18 
m arca  m inęła  d ruga  rocznica za­
tw ierdzen ia  przez R adę N ajw yższą 
ZSRR  5-letn iego  p lan u  odbudow y i 
rozw oju  gospodarczego p ań stw a  w 
la ta ch  1946—1950.

W całe j p ras ie  radzieck ie j opubli­
kow ano w ynik i osiągn ięte  n a  p rze ­
strzen i ubiegłych 2 la t, k tó re  św iad­
czą o w ielk ich  sukcesach 1 zdoby­
czach w  odbudow ie  gospodarczej 
ZSRR.

ju ż  w  pierw szym  ro k u  5 -la tk i 
p rz e m y ł radzieck i zakończył zasad ­
niczo pow ojenną przebudow ę. W 
ciągu  2 la t  postaw iono  w zględnie 
odbudow ano i uruchom iono  około 
tysiąca  w ielk ich  przedsięb io rstw  i 
fab ryk . O gólna p rodukc ja  p rzem y­
słow a w  ro k u  1947 by ła  w yższa o 
22 proc. w  p o rów nan iu  z rokiem  
poprzednim , zaś p ro d u k c ja  ro lna  
zw iększyła się o 32 proc.

Strajk u? pałacu 
buckinghamskim

L-ONDYN (PAP). In s ta lac je  cen­
tra ln eg o  ogrzew ania buherów  w  
p a łac u  kró lew sk im  B uckingham , nie 
czynne z pow odu s tra jk u  m echan i­
ków , obsługujących gm achy , p ań ­
stw ow e, zostały  u ruchom ione i obsa­
dzone przez specja ln ie  w  ty m  celu  
sprow adzone oddziały -wojsk gw ardii.

S łużba pałacow a, so lidaryzu jąc  się 
ze s tra jk u jący m i m echanikam i, od­
m ów iła  zastąp ien ia  ich przy  tych  in ­
sta lacjach .

T łum y s tra jk u jący ch  defilow ały  w 
środę p rzed  pałacem  z tra n sp a re n ta ­
m i w  ręk ach , w ykrzyku jąc , że o trzy ­
m yw ane przez n ich  p łace w  w ysoko­
ści 4 fun tó w  i 17 szylingów  tygod­
niow o n ie  w y sta rcza ją  n a  życie i u -  * 
trzym an ie  rodzin.

Rozdmuchiwanie histerii wojennej 
środkiem utrzymania się przy tuładzy
O pinia p o stęp o w y ch  k ó ł USA
0 p rzem ów ien iu  T rum ana

Przemówienie T rum ana wywołało w samej Ameryce
1 na całym świecie liczne zastrzeżenia i głosy krytyczne. 
Postępowe koła w USA uważają, że Trum an przemówie­
niem  swoim chciał odwrócić uwagę od katastrofalnych 
skutków swojej polityki, a zarazem  wywołać nastroje, 
k tóre by umożliwiły mu odniesienie zwycięstwa w wybo­
rach prezydenckich.

N. JORK (PAP) — Przem ówienie 
prezydenta Trumana, wygłoszone na 
wspólnym posiedzeniu obu izb Kon­
gresu, jest przedm iotem  ożyw ionych 
kom entarzy.

P rzedstaw iciel kó ł konserw atyw ­
nych i Kongresu, członek Izby Repre­
zentantów  Short ośw iadczył, że w y­
stąpienie Trum ana jest w yrazem  h i­
sterycznej psychozy, jaką rząd am ery 
kański rozpętał.

N iedaw no w ybrany przedstaw iciel 
trzeciej partii w  B ron i Isaacsoń, na­
pytany, co sądzi o przem ówieniu Tru_ 
m ana, oświadczył: „Prezydent Trum an 
w ysunął na pierw szy . plan „straszak

w ojenny", aby odw rócić uw agę od ka 
tastrofalnego fiaska sw ojej po lityki i 
u ratow ać swój rząd od klęski w  w y­
borach". •

H enry: W allace oświadczył, że Tru­
man zmierza do utw orzenia policyj­
nego państw a, aby mieć możność kon_ 
tynuow ania sw ej zbankrutow anej już 
polityki.

Sen. T aylor ośw iadczył, że Truman 
domaga się  pow szechnej służby w oj­
skow ej w  m om tacie, gdy  Związek Ra 
dziecki przeprow adza dem obilizację 
sw ych s i ł  zbrojnych. Trum an p ro jek ­
tami swymi zmierza szybko do likw i­

dacji swobód obyw atelskich i utworze 
nia w ojskow ego państw a w Stanach 
Zjednoczonych.

Członek Izby Reprezentantów  Ms- 
caatońio podkreślił na konferencji pra 
sow ej, że prezydent TrUman nieudol­
nie w ykonał zadanie, poraczone mu 
przez bankierów  i przemysłowców, 
gdyż jego słow a nie w prow adzą ni­
kogo w błąd.

W  kołach postępow ych panuje  prze 
konanie, że celem przem ówienia p re ­
zydenta . Trum ana było odw rócenie u- 
wagi opinii publicznej od trudności 
w ew nętrznych i w yw ołanie nastrojów , 
k tóre by  um ożliw iły ponow ny w ybór 
Trumana na  prezydenta. D oradcy p re . 
zyden.ta Trum ana doszli do przekona­
nia, że rozdm uchiw anie histerii w o­
jennej jest jedynym  środkiem, przy 
pomocy którego można będzie u trzy­
mać p a rtią  dem okratyczną przy  w ła­
dzy.

Niepokój republikanów
Ta tak tyka  partii dem okratycznej 

budzi pow ażne obaw y w śród republi­
kanów.

Niepokój partii republikańskiej zr.a_ 
lazł sw ój w yraz w postępow aniu przy 
w ódcy republikańskiego Y andenber- 
ga, k tó ry  n ie przy jął zaproszenia Tru 
mana do Białego Domu dla zapozna­
nia się  z treścią przem ówienia Tru­
man a przed jego Wygłoszeniem.

N ależy podkreślić, że przemówienie 
Trum ana zostało przy jęte  z zadow ole­
niem przez koła m ilitarne i m agnatów 
wielkiego przemysłu.

Wpływ Bevina
LONDYN (PAP) — K orespondent 

agencji Reutera, powołując, się na °- 
ficjalne źródła am erykańskie, podaje, 
że min. Bevki w yw arł duży w pływ  na 
treść przem ówienia p rezydenta  T ra­
in ana,

Bevin w specjalnym  piśmie do p re ­
zy den ta  Trum ana podkreślił, że ,gnoc-‘ 
ne" przem ówienie prezydenta Stanów 
Zjednoczonych ułatw i utw orzenie blo 
ku zachodniego.

Fakt pięciu paustu;
podpisany u Brukseli

j BRUKSELA (SAP). W środę pcd- 
j pisany został w Brukseli pakt pięciu 

państw zachodnio-europejskich: W.
Brytanii, Francji, Belgii, Holandii i 
Luksemburga.

Pakt p ’eciu państw  składa się ze 
w stępu i id artykułów. We wstępie 
państwa, podpisujące pakt, zgłaszają 
gotowość „obrony zasad demokratycz­
nych, swobód obywatelskich, i indywi­
dualnych oraz , zacieśnienia więzów 
ekonomicznych, socjalnych j  kultural­
nych, które,, już między nimi istnieją".

Artykuły paktu przew idują: 1) ko­
ordynację działalności ekonom cznej 
między sygnatariuszami, g) wymianę, 
kulturalną, 3) wzajemną pomoc w wy­
padkach agresji zbrojnej, 4) .utw orze­
nie stałej organizacji.

Czas trwania paktu między., pięcio­
ma państwam i zachodniej E u r.p y  prze*, 
widziany jest na 50 lat. „

PARYŻ (PAP). Francuska, organi­
zacja socjalistyczna „Batai'le Sociali- 
s to “ zwołała wiec w sali■.„Mutualitef... 
Jeden z mówców, Guignebcwt, stwier- .. 
dził, że „unia zachodnia" chce wyko­
rzystać dla swych celów wczorajszego 
w roga — Niemcy.

PKOprowadzi obrót czekowy-wkłady oszezędnościowe-ubezpieczenia na życie wy­
konuje bezpośrednio zlecenia klientów we w szystk ich m iejscow ościach kraju 
dzięk i 13 f  ddz., 6  Ekspozyturom i ponad 4 2 0 0  zbiornicom w Urz. Pocztowych

c

Nouig uniw ersytet  
buduje ZSRR w M oskwie

.MOSKWA (SAP). W dniu 17 m ar­
ca br. odbyło się zebranie profesorów, 
docentów, wykładowców, absolwentów 
i studentów, odbyw ających ostatni rok 
studiów, na którym przedyskutowano 
uchwały. Rady: M inistrów  Związku R a­
dzieckiego- w -sprawie budowy nowego ; 
Uniw ersytetu Państw ow ego imienia 
Łomonosowa w ’ Moskwie.

W edług planu nowy kompleks gm a­
chów Stanie! na- w zgórzu Lenina, a je­
go kubatura wyniesie 1.700.000 me­
trów sześciennych. Budowa trwać bę­
dzie cztery i pół roku. Centralna część 
gmachu będzie mieć co najm niej 20 
pięter.

Setki gabinetów i laboratoriów  dla 
uczonych i studentów znajdą pomiesz- 
ezWfeter-w-rwwyiTj- gmachu.; - '

Duża aula.pomieści, 1 500 studentów. 
Prócz bibliotek 1  ’ muzeuffl, gthaćh p o ­
mieści mieszkania dla 6.000 studentów.

Budowa gmachu zostanie rozpoczę­
ta w bieżącym roku.

Specjalista szkolen ia  
inw alidów  w ygłosi  

• s z e r e g  w ykładów
N a zaproszenie ministra Pracy i O- 

p ieki Społecznej, tow. Kazimierza Ru. 
sinicą, przybył do W arszaw y wybitny 
angielski specja lista  w spraw ach ch i­
rurgii urazow ej i szkolenia zaw odo­
w eg o , inw alidów, prof. H. E. Griffiths. 
Po sw ym  przyjeżdzie profesor został 
p rzy ję ty  na  specjalnej audiencji u mi. 
n is tra  tow. Rusinka.

Podczas dw utygodniow ego pobytu 
w  Polsce prof. Griffiths w ygłosi sze­
reg w ykładów  na uniw ersytetach i za­
gładach ubezpieczeń społecznych w 
W arszaw ie, Łodzi, P oznan iu  i  C ho­
rzowie. Tematem tych prelekcji będą 
przede wszystkim zagadnienia do ty ­
czące w łączenia do procesu pracy Ucz 
nych rzesz inwalidzkich.

Krakowskie aktywu
PPS i PPR tu stu lecie  
Manifestu
Komunistycznego

K rakow ska k lasa robotnicza ucz­
ciła stu lecie M anifestu Komunistycz­
nego w spólnym  zebraniem 250 akty- 
w .stów bratn ich  partii, odbytym  w 
sali posiedzeń Rady M iejskiej.

R efera.y wygłosili dr. A nhalt (PPS) 
i dr. Sieradzki (PPR).

Po referatach  wywiązała się oży­
w iona dyskusja, w której głos zabie­
rali .wybitni działacze obu uartii ro­
botniczych.

Zgon Maksy mili rvia 
M alin ow sk iego

W dniu  13 m arca 1943 r. zm arł w
W arszaw ie M aksym ilian  M alinow ­
ski — n esto r radykalnego  R uchu L u­
dow ego w  Polsco.

Z m arły , jak o  założyciel „Z aran ia", 
w spóln ie  z T om aszem  N ocznickim  
pierw szy  pobudzał chłopów  do współ 
nej z robo tn ikam i w alk i o sp raw ie­
dliw y ustró j społeczny 1 o ludo- 
w ładziw o  w  Polsce. D ługoletn ia p ra ­
ca p isarska , w yczerpu jąca  dzia ła l­
ność społeczno-polityczna, w ypełniły  
Jeg o  pełne  zasług życie.

Podeszły w iek nie pozw olił M a­
ksym ilianow i M alinow skiem u brać 
osobistego i czynnego udziału  w  życiu 
społeczno-politycznym  P olski L udo­
wej. N iem niej jed n ak  do ostatn iej 
n iem al chw ili poch łan ia ła  go praca  
p isa rska , obejm ująca  h is to rię  R uchu 
L udow ego w  Polsce.

Narody Jugosławii będą bronić 
granic Polski na Odrze i Nysie

Prasa belgradzka o ok ład zie  
przyjaźni i w zajem n ej pom ocy ~

Druga rocznica polsko - jugosłowiańskiego układu © przyjaźni 
l wzajemnej pomocy dała prasie jugosłowiańskie] okazję do podkreśle­
nia wspólnoty interesów oba państw. Minister Simicz w czasie przy­
jęcia, w  którym  wziął udział ambasador R. P. w Belgradzie, wygłosi! 
przemówienie, uwydatniające zgodność dążeń politycznych Jugosławii 

i Polski.
BELGRAD (PAP) — Z okazji drugiej 

rocznicy polsko - jugosłow iańskiego 
układu o przyjaźni i w zajem nej po ­
mocy, wszystkid drięńńffld ju g cs łó -1 
wiańskieC zam ieściły"' h a ' ćżolótrych 
m iejscach teksty  telegramów g ra tu lą . 
cy jnych Prezydenta Bieruta prem iera 
Cyrankiew icza i m inistra spraw  za­
granicznych M odzelewskiego, jak rów 
nież m arszałka Tito, prezydenta Riba- 
ra i m inistra spraw  zagranicznych Si-

Dz'ermik belgradzki „B orta” stw ier 
dza, że ten historyczny trak ta t stano­
wi potężny filar pokoju i m iędzyna­
rodowego bezpieczeństw a nie tylko w 
części Europy, lecz i na całym  kon ty ­
nencie.

H istoryczne znaczenie sojuszu po l­
sko jugosłow iańskiego — pisze „Bor 
ba" — "uwidocznia się najlep iej w 
dzisiejszych czasach, gdy anglosascy | 
aw anturnicy zm ierzają do zmońtowa- * polsko - jugosłow iański sojusz o przy

nia tzw. bloku zachodniego i do .prze­
kształcenia N iem iec zachodnich w 
sw oją w ojskowo . po lityczna bażśj".

„Polityka!' oświadcza. 
obu sprzym ierzonych pąń^ly:, *ą ńie- 
podzielna. N arody Jugosław ii będą 
bronić granic Polski na Odrze i N y­
sie, jak s  we ich własnych-

Przyjęcie u ministra Sirnicza
BELGRAD (PAP) — W  drugą rocz­

nicę polsko .  jugosłow iańskiego u- 
k ładu o przyjaźni i w zajem nej pomo­
cy, m inister spraw  zagranicznych J u ­
gosławii . Simicz w ydał uroczysty o- 
biad, w  którym  wzięli udział am basa­
dor R. P. w  Belgradzie J. W ende wraz 
z personelem  am basady polskiej,

W  czasie obiadu min. Simicz i amb. 
W ende wygłosili przem ówienia.

Min. Simicz ośw iadczył m. in., że

jaźni i w spółpracy zaw arto w- celu 
zapew nienia narodom  obu państw  nie 
(pcdległg£ęij(bezpieczeństw a t ppkojo . 
wego ich rozwoju. M ów iąć o owocach 
2-letniej... w spółpracy, m inister Simicz 
podkreślił całkow itą zgodność poglą­
dów politycznych Pclski i Jugosła­
wii, k tó ra  znalazła sw ój szczególny 
w yraz n a  konferencji w  Pradze..

Stosunki gospodarcze między Pol­
ską i Jugosław ią w ielokrotnie prze­
w yższyły stosunki przedw ojenne — 
pow iedział minister. Nasza przyjaźń 
i. ęojisfż, hi a są w ym ierzoną przeciwko 

Tnnym aż® m ają  Ą p ce-
lU -UtWórzenią, jakiegoś bloku.

W  najściślejszych stosunkach so ­
juszniczych ze Związkiem Radzieckim 
i w  p rzy jaź ii z innym i dem okratycz­
nymi państw am i — zakończył mm. 
Simicz — będziem y jeszcze usilniej, 
kontynuow ać w alkę o praw dziw ą, de. 
m okratyczną i pokojow ą w spółpracę 
między narodam i".

Amb. W ende podkreślił w  swym 
przem ówieniu w szechstronną j b ra te r­
ską, w spółpracę pomiędzy Polską i Ju 
gosławią, k tórej w yrazem  m. in. są  u- 
mowa o przyjaźni, konw encja kultu­
ralna, umowy gospodarcze itp. W spół 
praca ta przyczynia się również w y­
datnie do ogólnej odbudow y oraz s ta ­
bilizacji pokoju w Europie'’.

Pakt polsko-jugosłow iański gw arancją 
zw ycięstw a m as pracujących

U roczjjsta akadem ia tu W arszaw ie
W  czwartek wieczorem w sali „Romy", przybranej 

narodowymi barw am i Federacyjnej Republiki Ludowej 
Jugosławii i Rzeczypospolitej Polskiej, odbyła się uroczy­
sta akadem ia z okazji drugiej rocznicy podpisania układu 
o przyjaźni i wzajemnej pomocy między I olską a Jugo­
sławią.

by li m . in.

G ło s  „ A v a n t i“

RZYM (PAP) —  O ficjalny organ 
W łoskiej Partii Socjalistycznej „Avan 
ti" potępia w  ostrych słow ach p ro ­
gram polityki zagranicznej, przedsta­
w iony przez Trum ana. Dziennik odpie­
ra zarzuty Trum ana pod adresem  le ­
w icy w łoskiej.

,,Avanti'' zażnacza, że prezydent o- 
śkarża lew icę w łoską o to, że pragnie 
„siłą opanow ać W łochy". W istocie 
rzeczy jednak tw ierd -en ie  to  jest cy­
niczną obelgą, gdyż pupil Trumana, a 
m ianowicie De Gas; .:i objął władzę 
w brew  zasadom  konsty tucji i u trzy­
muje się  przy w ładzy przy pomocy 
policji.

Niepodległość Francji — fikcją
PARYŻ (PAP) — Pierre C ourtade w 

.H um anite” podkreśla  zbieżność prze-

Prowokncpjną 
w niosek Chile

i NOWY JO R K  (PAP). D elegat S ta ­
nów  Z jednoczonych w  R adzie Bez­
pieczeństw a ' przy poparc iu  . o śm iu 1 
innych  członków  R ady Bezpieczeń­
s tw a  p rzeforsow ał postaw ien ie  n a  
po rządku  dziennym  prow okacyjnego 
w niosku  Chile, w ym ierzonego p rze­
ciw ko Czechosłow acji.

D elegat Z w iązku Radzieckiego- o- 
k re ś lił w niosek  C h ile , 'ja k o  Bezpod­
s taw n y  pod w zględem  ’ fo rm alnym  'i  
m erytorycznym . G rom yko zaznaczył, 
że w niosek  C hile p rzygo tow any  z a ­
s ta ł przeż podżegaczy wojennych,* 
k tó rzy  przy  pom ocy rozm aitych  m a- • 
r ione tek  U siłują zaatakow ać Z w ią­
zek R adziecki. M ów ca podkreślił, że 
za rzu ty  zaw arte  w e -wniosku tym  są 
śm ieszne i pozbaw ione sensu.

Z a w n 'o sk iem  C hile w y stąp ił de­
leg a t S tanów  Z jednoczonych, po

m ów ienia Trum ana i  podpisaniem  oak j przem ów ien iu  k tó rego  odbyło się
tu  brukselskiego. T rak ta t brukselski— j głosow anie. W w yn iku  głosow ania 
pisze C ourtade — m a by c narzędziem  ' w niosek C hile um ieszczono n a  po- 
interw encjj am erykańskiej w  Europie: ] rz ąd k u  dziennym  R ady  B ezpieczeń- 
N iepodległość Francji sta ła  się fikcją, j stw a. M

O góln op olsk i zjazd aktpiuistóiu  
C entralnego Zuj, Zair. M etalotucóiu

N a akadem ii obecni byli m. 
w icem arszałek  S ejm u  B arcikow ski, 
m in is trow ie: tow . M odzelew ski, tow . 
K aczorow ski, D ybow ski, D ąb-K ociot 
Podedw orny , p rzedstaw icie le  p a rtii 
politycznych, o rganizacji społecz­
nych o raz  ko rp u s i dyplom atycznego 
z dziekanem  am b. ZSRR L ebied ie- 
w em  na czele.

A kadem ię otw orzył przew odniczą­
cy Tow . P rzy jaźn i Polsko  -  Jugosło ­
w iańsk ie j w icem in. G rubeck i, k tó ry  
w y g o s ił p rzem ów ienie, obrazu jące 
h is to rię  w a lk  Jugosław ii z faszyz­
m em  o w olność i w yzw olenie.

W spom inając o k o n k re tn y ch  w y­
n ikach  p a k tu  polsko -  jugosłow iań­
skiego w icem in. G rubeck i m . in. po­
w iedział: „Logiczne następstw a  n a ­
szej drogi — to  za w a rta  konw encja  
k u ltu ra ln a  ,um ow a o w spó łp racy  u- 
czonych .artystów , studen tów , sp o r­
towców, to  w ym iana  w ycieczek p ra ­
cujących, b ry g ad  m łodzieżow ych 
w zajem ne w ystaw y  sztuki, fes tiw ale  
m uzyczne o raz  w ym ienne lek to ra ty  
n a  u n iw ersy te tach " .

Określając w spólną po litykę  P o l­
ski i Jugosław ii na  terenie m iędzy­
narodowym m ówca podkreślił: „W al­
kę  o pokój i  odbudow ę cechuje 
w spó oraca cbu  państw  n a  te ren ie  
N arodów  Z jednoczonych: w  R a­
dzie Bezpieczeństwa i R adzie E kono­
m iczno -  Społecznej. W  im ię poko ju  
p rzec iw staw ia ją  etą) oba n a ro d y  w o ­

jennem u  podżeganiu obcej in te rw en ­
cji w  G recji, odbudow ie m ilita ryzm u 
N iem iec i im perialistycznym  blokom  
przem ocy".

Z ko le i tow . pos. B aranow sk i w y­
głosi re fe ra t  o w spółpracy  polsko- 
jugosłow iańskiej.

O osiągnięciach Jugosław ii n a  polu 
gospodarczym  i k u ltu ra ln y m  oraz o 
znaczeniu  p ięcioletniego p lanu  odbu­
dow y gospodarczej Jugosław ii m ów ;l 
tow . W ągrow ski.

N astępn ie  głos zab ra ł am basador 
Jugosaw ii d r  P rybicevic. O m aw iają  
sy tuację  m iędzynarodow ą i znaczę 
n ie  u k 'a d u  polsko -  jugosłow iańsk ie­
go d la  obu  narodów  i  d la  poko ju  
św iatow ego; am b. P ryb icev ic  m . tn. 
pow iedział: „T. zw. w spółpraca
p ań stw  zachodnich w  ram ach  am e­

rykańsk iego  p lan u  M arshalla  je s t n i­
czym  innym  ja k  podporządkow a­
n iem  pań stw  zachodnich dolarow i 
P row adzi ona do obniżenia  stopy ty  
ciow ej m as p racu jących  do nędzy  ij 
sk ra jnego  w yzysku. P rzeciw staw iając  
się tem u , p ań stw a  dem okrac ji ludo­
w ej ze Z w iązkiem  R adzieckim  na  
czele są  aw an g ard ą  w alk i o p o ­
stęp  i trw a ły  pokój. W spółpraca 
pań stw  słow iańsk ich  m. in . p a k t 
polsko -  jugosłow iańsk i to  gw aranc ja  
zw ycięstw a m as p racu jący ch  i po­
ko ju".

N a zakończenie zeb ran i w ys’ali de­
peszę do P rem ie ra  R ządu  FR L  J u ­
gosław ii m arsz. T ito , życząc m u  ow o­
cnej p racy  w  odbudow ie Jugosław ii 
i  zapew nia jąc  go, że zgodna w spół­
p ra c a  naszych słow iańsk ich  narodów , 
w b rew  zakusom  im perialistycznych  
podżegaczy w ojennych, przyczyni się 
do um ocnien ia  dem okracji i pokoju  
na  św iecie.

Po  części o fic ja lnej uroczystości 
n astąp iła  część artystyczna.

KATOWICE (PAP) * -  W  dniu 17 
bm. w przeddzień trzeciej rocznicy 
pow stania Centralnego Związku Za­
wodowego M etalow ców  w Polsce, 
rozpoczęły się w K atów ićach obrady 
z ja z d u , aktyw istów  związkowych- 
Licznie reprezentow ani eą również 
przodownicy p racy  przem ysłów : h u t­
niczego, m etalow ego i elektrotech- 
nego.

R eferat pośw ięcony aktualnym  za­
gadnieniom  m chu zawodowego w 
chwili obecnej, .w ygłosił sekretarz 
KCZZ tow. Gebert. Stw ierdził on, iż 
polski ruch zaw odowy zmobilizował 
szerokie m asy robotników  do pracy 
nad podniesieniem  w ydajności oraz 
do w spółzaw odnictwa w realizacji 
p lanu trzyletniego. Przyczyniło się to 
do przekroczenia w roku 1947 w skaź­
nika w ytwórczości przedw ojennej W 
przemyśle. S tw ierdzając, iż p lan p ro ­
dukcji przem ysłu m etalow ego na rok 
b ieżący przew iduje podniesienie w y­
twórczości o dalsze 31 proc., mówca 
wskazała na rosnącą ro lę ruchu zawo 
dowego, jako czynnika in icjatyw y i 
kontroli, zarówno w akcji w spółza­
w odnictw a pracy, jak  i w  podniesie­
niu wytw órczości poprzez w ynalazki i 
uspraw nienia m etod produkcji.

Sekretarz KCZZ w skazał następnie 
na konieczność czynnej w alki związ­
ków zaw odowych o pokój św iatow y 1

jedność światowego ruchu zawodo­
wego.

O siągnięcia organizacyjne C entral­
nego Związku Zawodowego M etalów , 
ęów w okresie trzyletn iej działalności* 
przedstaw ił następnie sek re tarz  gene­
ralny tow. Piłat. Łwiązek ten liczy o- 
becnie ponad 321.000 członków, w  
tym 51 000 kobiet zatrudnionych w 
przem yśle metalowym, hutniczym  i e . 
lcktrotechnicznym . O bejm uje on sw o. 
ją  działalnością 2.40Ó zakładów  p ra ­
cy, zarówno przem ysłu państwow ego, 
jak m iejscowego pryw atnego. W  roku 
ubiegłym  liczba członków Związku 
w zrosła o ponad 100.000. W  planach 
p racy na rok przyszły Związek prze­
w iduje podniesienie liczby członków 
do 350.000.

W dalszym ciągu obrad omówiono 
m. in. zagadnienie p łacy  i p racy  w 
przem yśle metalowym. Stwierdzono, 
iż uk łady  zbiorowe zaw ierane przez 
Związek, w inny uw zględniać potrze­
by, podyktow ane specyficznym i w a­
runkam i p racy  w poszczególnych 
branżach oraz w arunkam i w spółza­
w odnictw a pracy. Do chw ili obecnej 
podpisanych zostało kilka protokółów  
dodatkow ych do układów  zbiorowych. 
Dalsze opracow anie protokółów  takich 
jest w  toku.

Po referatach rozw inęła się żywa 
dyskusja. O brady trw ają.

W yrok tu p ro cesie  członkótu  W iN  
z poiuiatu b rzozoiusk iego

Na stronie
Koleżeństiuo
Anglosaskie generały 

■zbrodniarzy wojennych 
wydawać przestały.

Dziwne?.. Sens tej decyzji 
krótko tu wyłożą: 

na szakala w ilk długo
gniewać się nie może.

BENEDYKT HERTZ

P rzed  R ejonow ym  Sądem  W ojsko­
w ym  w  Rzeszow ie toczył się proces 
przeciw ko 19 członkom  n ie legalnej 
o rganizacji W iN pow ia tu  brzozow ­
skiego. P rzew ód  sądow y w ykazał 
niezbicie w yw ro tow ą działalność o- 
skarżonych, k tó rzy  dokonyw ali zbro­
dn i n a  ludności cyw ilnej oraz p ro ­
w adzili akc ję  w yw iadow czą n a  rzecz 
państw  obcych.

W yrokiem  Sądu  oskarżeni: Cag
L eon i C hudzikiew icz Leon skazani

zostali na k a rę  śm ierci, osk. P ak ie t 
W ładysław  n a  13 la t w ięzienia, osk. 
B a ran  Tadeusz, K ijow ski -Jan , K a­
n ia  P io tr, S tadk iew icz W ładysław  1 
Ja ro n ik  Ja k u b  — n a  8 la t  w ięzienia, 
W ójcik H en ry k  i Dżoń A dam  n a  7 
la t w ięzienia, Z w iercan  S tan isław  na  
dożyw otnie w ięzienie, osk. K ocaj 
Józef i  K asprow icz W ładysław  na  5 
la t w ięzienia, K ocaj S tan isław  na  6 
la t w ięzienia, Ł ukasińsk i J a n  i J u -  
ra s iń sk i M ieczysław  n a  12 la t w ię­
zienia.

I  Dnia 18 marca 1948 r. zm arł w W arszawie w wieku lal 88

Maksymilian Malinowski
Wybitny działacz Stronnictwa Ludowego,

i p!sarz
wielki organizator wsi

Zmarły był założycielem pierw szego chłopskiego pisma „Z ara­
nie", należał do współtwórców radykalnego Stronnictwa „W yzwole­
nie".’ W latach 1919 — 1932 był posłem do Sejmu z ramienia „Wy­
zwolenia". Ruch ludowy traci z . Jego śmiercią niezmordowanego 
dtiałacza, wybitnego pisarza i wychowawcę całego pokolenia rady­
kalnych działaczy ludowych.

Cześć Jego pamięcil
NACZLLNY K O M ITET WYKONAWCZY 

STRONNICTW A LUDOW EGO
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GOSPODARCZE

O L E J E  s ta n o w ią  p o d s ta w o w y  
• *  ś r o d e k  k o m u n ik a c j i  w  Polsce,  
N ic  w ięc  d z iw n eg o ,  t e  ich o d b u ­
d o w ie  i r o z w o jo w i  p o św ięca  się o- 
g ro m n e  w y s i ł k i • N o w a  p ro d u k c ja  
taboru  rośn ie  z  ro k u  na rok, z  
m iesiąca  na m iesiąc , D ane  za  
c z w a r ty  k w a r ta ł  r. ub. m ó w ią ,  t e  
k ra jo w e  w y tw ó r n ie  d o s ta r c z y ły  w  
t y m  okres ie  P o lsk im  K o le jo m  P a ń ­
s t w o w y m  58 n o w y c h  p a ro w o zó w ,  
39 w a g o n ó w  o s o b o w y c h  i 3.500  
w a g o n ó w  to w a ro w ych .

J e d n o c ze ś n ie  w zro s ła  b ardzo  
zn a c z n ie  w y d a jn o ść  K o le jo w y c h  
W a r s z ta tó w  N a p r a w c z y c h ,  k tó r e  
w p o r ó w n a n iu  z  c z w a r t y m  k w a r ­
ta łe m  l c/4 6  r. w y r e m o n to w a ły  o 
12 proc. w ięce j  p a r o w o z ó w  i o  42 
proc. w ięce j  w a go nó w .  Z b l i ża ją c y  
się o k res  se z o n o w e g o  o ży w ie n ia  
ru c h u  n ie  za s ian ie  n a s z y c h  ko le i  
n ie p r zy g o to w a n y m i ,  ( k w .)

WIOSENNA AKCJA SIEWNA 
W MAJĄTKACH PAŃSTWOWYCH

Plan zagospodarowania Państwo* 
wych Nieruchomości Ziemskich w r. 
1E47/48 dotyczy obszaru 848 tys. ha, 
Z  tego obszaru plan wiosennych za­
siewów i upraw wynosi 648,7 tys. ha, 
reszta zaś to zasiewy ozimin wynó. 
*zące 288 tys. ha oraz roślin wielo­
letnich, jak koniczyna 1 lucerna w ilo­
ści 11,3 tys. ha.

W r. b na Ziemie Zachodnie przy­
pada około 416 tys. ha zasiewów wio- 
lennych n* ziemie dawne Około 132 
tys. ha.

I
UPRAWA ZIEMNIAKÓW 

W POLSCE

Powierzchnia upraw ziemniaków w 
okresie przedwojennym stanowiła w 
Polsce 17,2 proc. całego areału upraw. 
Zużyci* ziemniaków na cele przemy- 
aiowe wynosiło 6 proc. całego zbioru, 
na sadzenie 20 proc., na pat t ę  30 
proc., a pozostała i|o*ć zużywana by­
ła na spożycie i straty przy przecho­
waniu. f

W r. 1947 pod uprawą ziemniaków 
mieliśmy 2.303 tys. ha przy przecięt­
nym plonie 115 kw. z ha. Pian odbu­
dowy gospodarczej przewiduje zuży­
cie ziemniaków na sadzenie 15 proc, 
ca spasanie 45 proc., na straty przy 
przechowaniu 15 proc., resztę zaś dla 
przemysłu i na spożycie.

WIĘCEJ PUNKTÓW SPRZEDAŻY 
~ ŻARÓ W EK

Centrala Handlowa Przemysłu Eiek 
trotechnicznego rozszerza obecnie sieć 
punktów wolnej sprzedaży żarówek, 
w związku z wydzieleniem na ten cel 
800 tysięcy sztuk na pierwsze półro­
cze.

Intensywne prace przygotowawcze 
nad organizacja brygad „SP"

Prace przygotowawcze nad organi­
zacją brygad młodzieżowych „Służba 
Polsce41 są w pe nym toku. Opraco­
wano już struk turę brygad, która 
dzielić się będą każda na 3 baony, pa 
339 osób, Baony podzielone będą na 
trzy kompanie, Każda kompania sk a 
dać się będzie z "wóch plutonów, a 
na pluton złoży się pięć drużyn, po 
12 junaków.

Poza komendami wojewódzkim;, 
powiatowym! i miejskimi, w poszcze­
gólnych rejonach kraju, gdzie z u- 
wagi na przeprowadzane wielkie in 
westycje, jak w  Warszawie, Szezec- 
nie i Katowicach, zgrupowane będą 
większe ilości m.odzieży, stworzono 
komendy zgrupowań brygad dla ko- 
ordnacji pracy i zaopatrzenia. O pra­
cowano już także normy wyżywie­
nia, które wynosić będą dziennie 
4.380 kalorii .tj. w łęęej niż w woj­
sku. " .

Fabryki szyją mundury
W fabrykach państwowych trw a 

intensyw na praca nad produkcją rr.a 
teria ów i szyciem mundurów, dla 
m'©dz!eży „Służby Polsce'4, Junacy 
obok pe nego um undurowania i obu­
wia otrzym ają kompletne kostiumy 
aportowa. Po ukończeniu pracy w  bry 
gadzie, każdy junak zatrzyma na wła 
sność m undur i buty, jakie nosił pod 
czas s  użby.

Pierwszy turnus , S P 1 obejmie 23 
tys. osób i rozpocznie się w pierw ­
szych dn ach maja. W term inie od 3 
do 15 kw etnia, przeprowadzona zo­
stanie rejestracja i pobór m ’edzitny 
męskiej .roczników 1938, 1630 i 1931. 
R ejestrację i pobór przeprowadzać 
będą powiatowe władze adm inistra­
cyjne przy współudziale kom endan­
tów powiatowych „Siużby Polsce'4 
Cii opcy będą zawiadomieni przy po 
mocy imiennych wezwań o term inie 
1 miejscu stawiennictwa. Wezwanie 
takie upraw nia junaka do bezpłatne­
go przejazdu kolejami.

pierwszy, który odbywać się będzie i biad i odpoczynek; 15.50—18 50
w m aju i czerwcu, oraz turnus trze­
ci — we wrześniu i październiku — 
kierowana będzie m'odz;eż wiejska 
w drugim  turnusie zaś obejmującym 
lipiec i sierpień brygady ,.5P“ w y­
pełni młodzież szkolna,

Program *ajęć
Został już opracowany program za­

jęć w brygadzie „S P 1. Pomyślany 
jest w  ten sposób, by rń  odzież za 
prawić n 'e  tylko do pracy fizycznej, 
ale dać jej podstawę rozwoju fizycz 
nego, ważne elementy wychowania 
obywatelskiego i wiadomości facho­
we.

Program  cm i a brygady p rze d s taw i
Się następująco:

Godzina 6 — pobudka; 6—8 — gim 
nastyka, mycie, apel poranny, infor­
m acja prasowa, śniadanie; 8,25—1325 
— praca fizyczna; 13.50—15.50 —. o-

program  wyszkoleniowy (zajęcia te­
oretyczne); 18,50—19,30 — kolacja: 
19,30—2000 rozkaz dzienny i apel 
wieczorny; 20,00—21,80 — za jęca  
świetlicowe, zabawy ,rozrywki; 21 30 
— przgatowanie do snu, 22—6 — cd  
poczynek- 

Niedziele i święta są wolne od pr« 
cy i zajęć wyszkoleniowych. Czas 
będzie wyps niony wycieczkami, im' 
prezami i zawodami, pracą kultura! 
ną i artystyczną. W rozkładzie dma 
praca fizyczna zajm uje tylko 33 proc 
ca ości. Większość czasu przeznaczo­
na jest na wychowanie obywatelskie, 
gimnastykę, wyszkolenie terenowe 
strzeleckie, zapasy i naukę sameobro 
ny, ćwiczenia atletyczno -  terenów?, 
wieloboje junackie, gry sportowe 
praco świetlicową. Część programu 
w pierwszym turnusie przeznacza aię 
na naukę z dziedziny rolnictwa, prze 
pisy sanitarne i wiadomości fachowe

Zmieniono przepisy o w yw ozie  
mienia z Ziem Zachodnich

Minister Ziem Odzyskaiaycih wydał I siąbiorstwa prywatna, wymaga eeziwo,
rozporządzenie regulujące tia now ych. lenia Ministra Przemysłu i Handlu, 
zsaadaoh snką* wyw«*u mienia ru-dio-. który może swoje uprawniania przelać 
mego z obszarów Ziem Odzyskanych aa wydziały Przemysłu j Handlu Urzę-

Wotjrwódsikichi o  P o la k i C e n tra ln e j ,
B ez z e zw o le n ia  w yw ozić  m ożna 

c d z 'e i ,  b ie lizn ę , p o śc ie l j b ie liz n ę  p o ­
śc ie lo w ą  w  ia k ic j  !lc4ci, k tó ra  n ie  b u ­
d z i  p o d e jrz e n ia , że m ion ie  to je s t  w y ­
w o żo n e  w  c e la c h  spekulacyjnych, d a le j  
w y ro b y  w łó k ie n n ic z e  i k o n fe k c y jn e , z ie  
m 'o p lo d y  i w sz e lk ie  a r ty k u ły  ż y w n o ­
śc io w a , p a p ie r ,  w y ro b y  p a p ie ro w a , d r u ­
k i, w y d a w n ic tw a  i k s ią ż k i, f a ja n s ,

dów Wojewódzkich. Natomiast min1 
ster odbudowy wydaje zezwolenia na 
wywóz z obszaru Ziem Odzyąkaaych 
baraków pp-Emieckieh i materiałów 
budowlanych, wyprodukowanych przez 
podległe mu zakłady.

Centralny Zarząd Państwowych Za­
kładów Graficznych ma prawo wyda­
wani* zezwoleń na wywóz na Ziemie 
dawne maszyn, aparatów i narzędzi

ŻYCIE PARTII
J

Z E B R A N I A
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W ALNE ZEBRANIE KOŁA 
PRZY MIN. KOM UNIKACJI 

W ćn ln  W hm. <pim<etl*l*lfih) w 
konferency jnej M in isterstw a K om unikacji 
odbędzie się doroczne w alne zebranie 
członków R ól S*FSj n r-y  M inisterstw ie Ko 
m untkacjl, o ęodz. 1S,I5 w pierw szym  te r ­
m ini*. o Kod», l&, 30 w d r u l im  term inie.

Porząd k  dzienny ob rad : Z agajenie i
w ybór preaydlnm  zebrania. O dczytanie 
p ro tokółu  z p oB w dnie jro  W alnego Z ebra­
ni* w dn iu  S3 * 1647 r. Spraw ozdanie z 
ózialaJnnóoi K ois. Spraw ozdanie kasowe. 
O dczytanie p rotokółu  K om isji R ew izyjnej. 
D yskusja  nad zprgwosdutiiem , W ybór Ko 
m isji M atki. W ybory  do Zarządu i K o­
m isji R ew izyjnej. W olno w nioski.

■  KONFERENCJA DZIELNICOWA 
NA ŻOLIBORZU

W  dniu 21 hm. (niedziela) o godz. 10 
w saii k ina ,,Tęcza" (Suzl.n* 4) n ss laa l 
urposyate otw arcia K onferencji P r c ’nifo- 
wej.  a -a s tę p n ie  -  godz. 13 w  lokalu Dziel 
nicy (K ossaka 10) obrady z najt®puj»cym  
porządkiem  dziennym :

1) Odeayt.onie protokółu . 2) W ybór ko­
m isji m andatow ej i m atki, 3) 8prsw o?da- 
nia polityczne, 4) 8prąw<Kdanje <U'ą- 
ią’poŚei K om ite tu  ze rok 1047. R) Rn-«- 
w ozdanie fir-anspw*. 8) Spraw ozdania Ko 
m isji R ew izyjnej, I)  W ybór R ady D ziel­
nicowej. 3) W olne wniosik,

VK DZIELNICA BIELANY
W dilh! 19 bm . (p iątek)

godz, 15.15 — 3 :t0  I S ia t.■ w y " - -  - - --stw o G rodzk’*; 
ka : godz. 18 — TVydriat Dróg 1 M ostów; 
20 bgt. godz. 13 Eiektrow ozow ni* P K P  
i W agonow ała P K P ; godz 12.30 — K ra- 
ssawsoy — M otoiot.

S6NM8.
W ZNMS -  TERM INY EGZAMINÓW

Egzam iny na  czw artym  kursi*  siku le  
niowyut środow iska odbyw a
dniach 18, 18 i 22 m ąroa 
w lokalu środow iska.

sie b:dą w 
w godz. I7^i>

fŚ ZNMS -  KOLO PRZY P. W.
(V dniu  19 hm. (p iątek) o go rz . 19

", 1.  jfa t* ___ilu kola wraz z delegatami uc.rtmn-
loksiu środowiska odbędzie sie tebrąni* 
ząrzadu kola wraz z delegatami ,-mi.nyt

ZNMS — KOLO PHSSY SZKOLE 
IN ŻY N IER SK IEJ

Kto — na jaki turnus
Komisję -kwalif ikacyjne) - rejestr,) 

cyjne bądą organizować i pow oyw ać 
starostowie powiatowi lub prezyden 
ci Komisję skierowywać będą
m odz'eż na odpowiednie turnusy w 
zależności od jej w.asnyeh potrzeb 
związanych z nauką szkolną, lub pra 
eą zawodową. Dlatego na turnus

szkło, k ryształy  i porcelana, kamienie drukarskich, natom iast właściwi staro-
i wyroby z k»nUęnU, fliektóre materia­
ły bajowi Wie, nawozy sztuozne, wyrę­
by farmaceutyczne, ni-które chemi­
kalia, artykuły monopolowe, zabawki i 
gry, wyroby łnstóięie ; naesyeiia Wa- 
szafie, oraz drewno opałowe, użytkowe 
i buićowirnu.

etowie udzielać będą zezwoleń ną wy­
wóz nowych wyrobów sto laiffkich z 
produkcji bieżącej, o iile wyroby te mc 
zostały wyprodukowane z surowców 
poniemieckich, lub też o ila przędło- 
teno dowód urzędu l ik w id a c y jn e g o  o 
uiszczeniu ceny kupną z-a surowiec pe<

W niedługim czasie 
własne sklepy Centrali 
ku i Lublinie.

otwarte  bfdą  
w Białymste-

WRAKI OKRĘTOWE NA ZŁOM

Na podstawi* porozumienia pomię­
dzy Ministerstwem Żeglugi a Mini- 
aterstwem Przemysłu i Handlu, stocz­
nia „Wulkan11 w Szczecinie ma być 
przekazana Centrali Złomu dla przero­
bu wraków okrętowych i innych więk 
azych jednostek na złom hutniczy. To­
czą się rozmowy im jące na celu po­
wołanie do życia polsko-czechogiowac- 
kiego towarzyatwa dla ci§ci» na złom 
wraków okrętowych.

URZĄDZENIA PORTOWE ODYNI 
I GDAŃSKA

Łączna wydajność urządzeń porto­
wych wzrosła ostatnio z 2 tys. ton 
na godzlnf do 2,150 ton na godzinę.

Maktymaine wykorzystanie dźwi­
gów wynosiło przeciętnie 126,6 proc. 
normy eksploatacyjnej.

ANGLIA ZAKUPIŁA 
15 TYSIĘCY TON CUKRU

Wielka Brytania zakupiła ostatnio 
w ramach zawartej umowy z Polską 
1? tysięcy ton cukru Pierwsze trans­
porty cukru dg Anglii odejdą jeszcze 
przed świętami.

1.SQ0 C00 litrów win* 
w s p r z e d a ł y  
przedśw iątecznej

C e n tra ln y  Z a r z ą d  P a ń s tw o w e g o  
Przem ysłu F e rm e n ta c y jn e g o  przezna­
czył dla  ca łego  k ra ju  na o k re s  ś w i ą ­
teczny  pół tora  miliona litrów wina

W tej olbrzymiej ilości, reprezento­
wane są wszystkie gatunki produko­
wane przez 15 państwowych fabryk.

Będą to  w p rz e w a ż a ją c e j  w ię k sz o ­
ści białe i c ze rw on e  w ina  ow ocow e,  
p o n ie w a ż  win g r o n o w y c h  p ro d u k u je ­
my jeszcze  niewiele.

N ow * k re d y ty  
na zagospodarowani* 
z iem p o łem k o w sk ich

Powiat nowo-sądecki otrzymał za 
pośrednictwem KKQ kredyty  w w y­
sokości 16 milionów złotych na od­
budowę rolnictwa i zagospodarowania 
ziem połemkowakich,

Nowy Sącz jest miastem emerytów. 
Według danych statystycznych za­
mieszkuje w Nowym Sączu 6000 eme­
rytów, t.j, 25 procent ludności miasta.

Iwniczna-Zdrój otrzymała 800 tys- 
zł. kredytów rządowych na odbudo­
wę urządzeń zdrojowych zniszczonych 
w czasie wojny.

P o d z ię k o w a n ie
Zarząd G 'ówny Polskiego Towa­

rzystw a Przyjaciół Demokratycznej 
Grecji potwierdza odbiór i wyraża 
podziękowanie ob ,eb. pos’om i p ra­
cownikom Biura Sejmu Ustawodaw ­
czego, R. P. za slotone na ręce ob, 
W acława Zawadzkiego ofiary na 
rzecz wdów i sierot po poległych bo ­
jownikach Demokratycznej Grecji w 
sumie 100,754 z*otych.

E K SPO R T JEŻYN
K upim y su szon e  jeżyny, inidłak 

k o rę  k ruszyny  itd
THE WHITE 8EA & BALTIC COMPANY, 

P. & I. DANISCHEWSKY LTD., 
< BROAD STREET PLACE, 

LONDON, E. C. 2.

W y w ć z  s u r o w c ó w , p ó łfa b r y k a tó w  1 1 n lc ir .ieok i 
fa b ry k a tó w , m a szy n  j « s w d r , j  p r a c y  j N * w y w ó z  w s z e lk ic h  I r o y c h  d ób r  
pcatadaaych lub w y p r o d u k o w a n y c h  | n -o h o m y c h , z e z w o 'c r i*  w y d a w a ć  b ę  
p ra c*  p r z ie M ę b to r f tw a  p a ń s tw o w a , , dzig , w  pr; 
o r a z  to w a r ó w  p red u k u j i b ie ż ą c e j ,  w y - 1 sa d m icn y c h , 
tw o r z o n y c h  p r z ez  s p ó łd z ie ln ie  i p r z e d -1 « iych,

dz:e,_ w przypadkach wyjątkowe »*a- 
mink-ter Ziem Odzyska-

Ucznfóuj-spiskoudcóiu z Zabrza 
ukarzą rodxice

Władz* bezpieczeństwa wojewódz­
twa śląsko-dąbrowskiego ogłosiły ko- 
Biuoikat o wykryciu w Zabrzu 15-e*o- 
bowej tajnej orgeflizacji antypaństwo­
we).

Młodzi konspiratorzy, rekrutujący 
ftę spośród uczniów i tłpzenaic, prow a­

dzili m, in. robotę, (kierow aną prze­
ciwko organizacjom młodzieżowym
ZWM i OM TUR, wydswalj meJegal- 
ne pismo, prowadzili propagandy an­
tysemicką, posiadali broń oraz usiło­
wali nawiązać kontakt z podziemiem 
faszystowskim.

Wszyscy aresztowani przyznali *tę 
do czynów, za które wedle przepisów

prawą karnego groziła Im kara śm ier­
ci lub długoletnie więzienie.

W ładze bezpieczeństwa postanowiły 
dochodzenia umorzyć, a młodocianych 
winowajców zwolnić. Decyzję tę poda­
no do wiadomości na konferencji, jaka 
odbyła 6ię w urzędzie bezpieczeństwa 
w Zabrzu z udziałem przedstaw iciel1 
prasy.

Sprawa wywołała w społeczeństwie 
śląsko-dąbrowskim duże wrażenie. Pod 
kreślą się przy tym konieczność zw ra­
cania przez rodziców większej uwagi 
na młodzież tak, aby nieświadomie lub 
pod wpływem wrogie) propagandy ni* 
wkraczała ona na *gul»n* dla 6'ebie 
drogi.

Chirurgiczne leczenie  gruźlicy 
udostępnia Z. U. S. pracownikom

W największym i najnowocześniej­
szym zak adzie leczenia gruźlicy ZUS 
w Bukowcu, kolo K ow ar na Dolnym 
Śląsku, rośnie nieustannie procent 
leczonych robotników. W roku ubie 
głym na 3.570 osób leczonych w za- 
kładzle, 1.815 stanowili robotnicy i 
Ich rodziny, W styczniu br. liczba ro 
botników wzros a do 59 proc. stanu 
chorych, zaś w lutym  osiągnęła już 
61 procent,

Zakłady leezen'n gruźlicy ZUS w 
Bukowcu stanowią zespół trzech wiel 
kich sanatoriów  otoczonych 60-hek- 
tarowym  parkiem  i rozporządzają­
cych 732 miejscami dla mężczyzn. 
Specjalnością zakładów jest ch iru r­
giczne leczenie gruźlicy p'.uc.

W stosunku do okresu przedwojen 
nego Ilość zabiegów chirurgicznych 
wzrosła przeciętnie o 25 procent.

ZU8 nie tylko unowocześnił lecz­
nictwo, lecz rozszerzył również za­
kłady, budująe kosztem półtora m l 
Ilona z otyeh nowy komfortowy pa 
wllon dla 70 chorych. Podkreślić na­
leży, że sanatoria w Bukowcu, poza 
nowoczesnymi 1 dobrze zaopatrzony

Przetarg nieograniczony Nr. 10
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie ogłasza prze­

targ nieograniczony na odbudowę budynku do suskenta piasku przy pa­
rowozowni na at, W arszawa-Zachodnia (2 seria robót).

Oferty w zalakowanych kopertach należy skłdHać do godz. 12 dnia 
1 kw ietnia 1948 r, do skrzynki ofertowej w Wydziale Drogowym przy 
ul. WllańakieJ 2/4, geteie w godzinach urzędowych można otrzym ać bliż­
sze inform acje oraz podkładki do składania ofert.

Do oferty należy dołączyć kw it Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone w a­
dium  w wysokości 2 proc. oferowanej sumy. 2226

Piąłka rabusiów  
przed  Sądem  Dorafnym

W Warezawie zostali ujęci sprawcy 
6zeregu napadów  rabunkowych, doko­
nywanych na samotnych przschodniach. 
Aresztowani, Eugeniusz Chojnacki, Ste 
fan Radziszewski i Kazimierz Tomczak, 
przyznali 6ię do winy. Dochodzenie wy 
kazało, że do zorganizowanej ssa jk 1, 
która pod groźbą użycia broni o^rab1*- 
ła  mieszkańców 6tolicy z odzieży i ko ­
sztowności, należało jcszcza dwóch 
przestępców: Ryszard Skrzecz i S tani­
sław  Kamiński. Banda prócz napadów 
dokonywanych w Warszawie, grasowa­
ła również w pow. grójeckim. Piątka 
rabusiów sianie niebawem przed S ą­
dem Doraźnym w  Wamszawi*.

ml laboratoriam i posiadają rzadko
spotykane aparaty  rentgenowskie — 
tomografy do wąrstwięowych zdjęć 
płuc, umożliwiające najdokładniejszą 
diagnostykę,

Co należy  w iedz ieć  
przed  .Śiuiętami

i u progu naw ago  
sezonu!

Odpowie wyczerpująco

„Mada i Życie 
P r a k t y c z n e "

nr 8/56 o nakładzie
egzemplarzy.

315120

Ogłoszenia
(  *
W  Al.

cała] prasy
S ik o r s k i e g o  42

“ I m p e l K

OGŁUSZENIA OROBriE
SKRADZIONO k a rtę  tożsam ości n r 001 fiR 
K ow alskiej Józefy . 2210

KUPIMY sam ochód półciężarów kę m arki 
C hevrolet lub Dodge w dobrym  stanie . 
Zgłoszenia Związek Izb Rzem ieślniczych 
Koszykowa 54. 2167

CHOROBY PŁUC I SERCA, REN TG EN :
prześw ietlenia, z i ę c i a ,  stosow anie odmy 
sztucznej d r  med. P io tr  ZALESKI (daw ­
niej P rzychodnia  S enato rska  28/30) obec­
nie P u ław sk a  5. 2157

_ ..................... . . ... J  godz. 18 w
lokalu D zielnicy (Podcza«»yńskiego 3S) 
odbędzie się zebranie członków z re fe ra ­
tem  tow. prof. Jun g m ąn a  p t. „D zisiejsza 
F ra n c ja” .

M  ODW OŁANIE ZEBRANIA 
DZIELNICY GROCHÓW

K om itet P P S  Dzielnicy Grochów zaw ia­
dam ia. *z p istkow * zebranie D ziejniey 
Grochów z pow odu choroby p re leg en ta  
nie odbędzie się.

SASKĄ K EPA
W  dniu  19 bm. (p iętak) ci oodz. 19 w 

I la k a 'u  D zielnicy (F rancuska  7) odbędzie 
sl* zebrani* ogólna z re fe ra t 'IP  tow . Ą. 
S u rkonta  n t. „Z agadnienia dnia dzisie j­
szego” .

HI DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE
W  dniu  20 bm . (sobota) o godz. 17 w 

lokalu  dzielnicy odbędzie się zebranie to ­
w arzyszy n iezorganizow anych w Kolach, 
ne'-sm dokonania w yboru  delegatów  na 
konferencję  dzielnicową.

W! KOLO TEREN O W E N B «
PRAGA CENTRALNA

W dniu  19 bm, (p iątek) O Podz. 18,30 
w lokalu  Dzielnley (Szwedzka 8/4) odbę­
dzie się zebranie dziesiętników  i aąraądu 
kola terenow ego n r  4.

PS KOLO P P S  — MIN. ROLW.
I  R E F . HOLN.

W  dniu  20 bm, (ąobota) o godz. 13.30
tsw , BUrzetąoki w ygłosi <JU esłopków K o­
ła rp fera t pt. ..Od K ongresu  P arysk iego  
do K ongresu  W rocław skiego” .

W KQLO PPP —
STACJĄ PO M P RZECZNYCH 

W  dniu  DO bm. (ąebota) o g»d«. 13.30
w lokalu przy ul, Cz«r.liftkow»k!oj 124 
odbędzie aię zebranie m iędzyparty jna.
gR WYKAZ WALNYCH ZEBRAŃ

KÓŁ P P S  WARSZAWA -  ZACHÓD 
K OLEJARZE 

Dn. 30.I I I  o g. 15.00 SOK K om ite t P P S
Tow arow a I. d, 30,i u  o g, 13.30 S ygna­
łowy, ul. ch m ie ln a  73, w arsz ta ty , dnia 
SO.III o godz. 15.00 R. O. I. B iuro, ulica 
A rm atnia 8.
MN ZERKANIA NA KOŁACH

FABRYCZNYCH 
DZIELNICY GROCHÓW

N a kotach fab r. Dzieln. Grochów odbędą 
się naat. z eb ran ia : 10 bm. g. 15 — S tara-

W dniu  19 bm, (p iątek) o godz. 16 w
cali 05 (nowy gm ach) odbędzie aię xe- 
b raióe  d y rk o rv jii • z ic 'c ia , ,  nJ trw . Gor* 
skiego p t. „Z ig ad n len lr m arksiar u”

INFORMACJE:

IB ZMIANA ADRESU DZIELNICY 
M IN ISTE R IA LN E J

S ek re ta ria t Dzieiiccy M iniatorlalneJ 
przeniósł aię » dniem  15 hm. (ponisdj,,»tek) 
rlo gmachu stolec/ąic-gu Komitatu . ' . - 1  
(M okotowcj.a 24. I t  p .). GocUiny urn*- 
daw ania eodsiennta od 10 do 17, w ao- 
boty do 15.

SPRAW OZDANIA

8H ZARZĄD KOLA P P S
PRZY CEN TRA LI „SPO ŁEM ”

Sarcąd K oła P P S  p rzy  C entrali ..ftea- 
łem " ul. G rażyny 13 ukonsty tuow ał :i*  
na posiEń^eniu z dnia 18 m arcą rb , w na­
s tępu jącym  składała:

Priew ednłow iey tow. Sldowaki S tani­
sław, w ieepriedniosąąy tew . Błew ikewski
TadżUsż, Dekret*ni tow. W aw rzyniak  W i­
k to r. aact. sekr. tow. fi-afryu  Jan , Slm ro- 
n ik  tow. P ry lińak i Janu . z.

h 1*
■ * V t ó w .  De- 

rych  Jan in ie , re fe ra t Zawodowy tow, Wi* 
j asow i Janow i i re fe ra t  Spółdzielczy tow. 
W aw rzyniakow i W iktorow i.

Posatym jako członkom Zarządu 
powierzono R efera t Kobiecy.

M IĘD ZY PA R TY JN E i e b b a n i r  
SK A ltB O W C óW

14 w  iw te t-  
14, o d b iło

PPS odbyła

D nia 13 m arca b r. o godz. 
ll«y K oła p ray  ul, L teilttora . . .  . . .
się wispólne ogólne seb ra iue  członków 
Skarbow eów  P P S  i P P R .

R efera ty  wysleoW  t tow . YUsunek 
z P P R  na  tem at ooeny wyników  x x v l l  
K ongresu  P P S  ora* tow. K aduszkiew ie* 
j  P P S  na • tem at bię*ąe»J sy tuacji nu*- 
dzynaradow ej.

n  l  PRĄC P P S  W MIRSKU MA*,
W  dniu  14 bm. w M ińsku 
kalu  Pow iatow ego K om ite tu  . _ _ . .
się zebran ie  ak tyw u  Spółdziełozego P P S .

Zebranie 
P P S
znaczenie
nej. N astępn ie zabra ł głos tow. K oten- 
dalaki Wł, przew odniczący Pow iatow ej 
R ady  PPS . zdając spraw ozdanie z dz ia­
łalności Spółdzielni Spożywców „O w częd- 
ność” , po czym tow . S tasiński podał p lan  
p racy  na  przyszłość.

N a zakończenie zebran ia  sek re tarz  P I .  
tow. W itkow ski B. referow ał sp raw y  o r ­
ganizacyjne.

W tym  sam ym  dniu  w M ińsku Maz. zo­
sta ło  zorganizow ane osiem kół g rom adz­
kich P P S  w gm inie Cnrościoą na  G rom a­
dzie: Patok. W ity, W ąsy i MU-W.

G m inie Jakubów  na G rom adzie: Nowy 
Jędrzejów , A leksandrów , Ł aziska i J a r  
kubów.

Iranie zagaił priew odniczący F  K. 
tow, W ysokiński K „  podkreślają*  

:enle Spółdzielczości w chwili . obec-

Już wkrótce
»Ostatni etap« (Oświęcim)

P r s ^ ł a r g  N r .  6
Dyrekcja Okręgowa Dróg Wodnych we Wrocławiu ogłasza przetarg 

nieograniczony ną budowę jazu na zbiorniku w  Dzierznie przy Kanale 
Gliwickim-

P rzetarg  odbędzie się dn. 2 kw ietnia 1948 r, o godz ,10 w biurze Dy­
rekcji, PI. Legnicki 21, pokój n r 9. Tamże w godzinach urzędowych 
m .żna  otrzym ać załączniki ofertowe za zwrotem kosztów oraz szczegó­
łowe informacje.

Oferty w przepisanej formie z dowodem wpłacenia wadium w wy­
sokości 1 proc. sum y oferowanej należy składać do term inu ich otw arcia 
w kancelarii Dyrekcji.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, po­
działu między kilku oferentów  oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia powodów i wypłaty jakichkolwiek odszkodowań.

Pełną treść wezwania do przetargu ogłoszono w Monitorze Polskim.
OKRĘGOWA DYREKCJA DROG WODNYCH 

WE WROCŁAWIU
2232

P r z e t a r g

Wydział Mat. Pędnych MON ogłasza przetarg nieograniczony na 
dokończenie robót budow lanych  w arsztatów  i magazynów.

O ferty należy składać w raz z dołączonym kwitem na wpłacone wa­
dium w wysokości 2 proc. sumy oferowanej do dnia 26,111 1948 r. g. U 
w Wydziale Mat. Pędnych MON, ul. Koszykowa 79 Blok C.

Przetarg odbędzie się w dniu 26,111 1948 r. w tymże Wydziale o godz. 
11.80, gdzie też można otrzym ać podkładki przetargowe od dn. 18.111 
1948 r.

Zastrzega się swobodny wybór oferenta oraz prawo unieważnieni* 
przetargu bez podania przyczyny.

SZEF WYDZIAŁU MAT. PĘDNYCH MON
2145

Przetarg nieograniczony
Zjednoczenie Przem ysłu Budowy Maszyn Włókienniczych, Fabryka 

Przyrządów i Części P recyzy jnych  w Kielcach ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie robót budowlanych, instalacyjnych, wodociągowo- 
k analizacy jnych  i innych:

a) przeróbka w raz z remontem — domu adm inistracyjnego na bu­
dynek mieszkalny; •

b) przeróbka w raz z rem ontem  — domu zbiorowego na biura 
i świetlicę;

c) budowa piwnic z poddaszem na suszenie bielizny;
d) ogrodzenie siatkowe, oddzielające domy mieszkalne i świetlicę od 

terenu fabrycznego;
e) odgruzowanie domu spalonego.
Szczegółowe w arunki przetargu, druki ofertowe i informacje można 

otrzymać w  Dyrekcji Fabryki w  Kielcach, przy ul, Mielczarskiego 45, 
za opłatą 500 zł, gdzie są również do przejrzenia projekty.

Oferty w anonimowych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na wykonanie robót budowlanych, instalacyjnych i wodociągowo-kana­
lizacyjnych”, należy składać lub nadsyłać do Fabryki Przyrządów i Czę­
ści Precyzyjnych w  Kielcach, ul. Mielczarskiego 45 do dnia 3 i .m  1948 r. 
godz, 10 rano. Do oferty należy dołączyć dowód wpłacenia do BGK 
w Radomiu na konto czekowe nr 1091 wadium, w wysokości 1 proc. 
oferowanej sumy oraz odpis karty  rejestracyjnej.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. II.
Fabryka zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez 

względu na ceny, unieważnienie przetargu bez podania przyczyn oraz 
wyłączenie niektórych robót, zmniejszenie lub powiększenie ich. 2223
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Przesunięcia w  budżecie 
ininestjfcyjn^m

F o łą c jo n e  k o m is ie  S i  l i ,  N ,; P la- e ty c y )  lo k  ś w ic d c ie ń  sp o łe c zn y c h  m u- 
na w a n ia  i F in u n fo w a -G y sp a d n ie ta , k to  t i  b y ć  „golą w  oku*' lu d z i ,  k tó r z y  je  
r t  o tr z y m a ły  n a zw ą  K o m is j i  P iw u  z a m ie s z k u ją . t e  tę  -ąp ęrttn tęn ię  o d b ‘ć 
•p o d a rc ze g o  ro z p o c z ę ły  o n ę g d ą f p ra - s ię  m o że  u je m n ie  ng b e z p ie c ze ń s tw ie ,  
P t m>d b u d ż e te m  n a d z w y c z a jn y m  m ia- zd ro w iu  i ro z w a iu  p e r y fe r i i  m ineta .
Sta na b. r W p ierw szym  dniu obrad. Dlatego też domagaliśmy »ię i d o - 
jak  ju z  donosi l iśmy Komisje p rz y ję ły  m&gatlty przewinięć w budżecie  pod­
pro jek t ,  k tó ry  umożliw i  Dzie ln icow ym  t u ,y c t q f„yptt w r f  chąć w  pew nym  
Rcc-om N  a rc d c w y Ti\ kontrolę  r€?Jtzo» ętęp-tiip v.su>ię?yby tę ufęzy§tk^ft >*
tuonia  b u d ir  .u .

P o n ie w a ż  prace Komisji  dępiero  s ’e 
rozpoczęły ,  pozw alam y  sobie p r zyp o m ­
nieć ru t  jeszcze  O poruszanej  przez  
not n iejednokrotnie  sprawie dzie lnie  pe 
p y jery jnych  WarezsW}’, k tóre  p i t  bez 
słusznośći  nazwaliśmy zapomniany? 
mi.

U pow ażn iły  nąs do u iyę ią  tej n a z­
w y  uchw ały  D zie ln icowych R a d  Naro­
d o w y ch  t s ły szane  ną pick często cierp­
k ie , pełne uzasadnionych postu la tów  
w yp o w ied z ,  m ieszkańców  pery fer i i  m ’a 
• ta .  W y d a je  się m rą ,  je  w y p o w ie d z ’ 
i» b y ły  siuzsne. jCc p t  d k r e i l a m  w nich 
d y sp r  spore je  m lę d sy  sw iadczen’m u  
irJssta r.a r z e c z  faw oryzow anych  d , ‘el- 
pic c tn U d n y c h ,  czy  n n m t n t a e y j n y c h  
r-rp pam asą  dfa ludności prtedpiifśfa*-  
j c t f  niewątpliwa, t ę  u p ośledzeń le

dcowe dysproporcje" ,
Pragniemy p o d k r e ś l ić . iż  zda jem y

sobie sprawę z tego, że Komisja  Pianą  
Gospodarczego mąjąc ograniczone mo­
żliwości nie uezyn j  żadnych „cudów",  
t e  n b  są możliwe fęhieś w ielk ie  gene­
ralne z m b n y  w  pozyc jach  t/pdte iu .  t e  
dużą  p rzeszkoda  jest  przede  wezyst-  
k im  czesupłośę  w m  inw es tycyjnych ,

N aszym  zd a n ie m  j ednak  na jm nie j­
sze nawet przesuniecie  k w o ty  na ko ­
rzyść  p a w i s d w y  fe r g u w k u .  A n n o p o ­
la. Czerniak ową czy  P '.V s 'y  bed Zif 
miało  jako  ą k f  dobre j  v,4qU ** zlrony  
rplgeip d u że  zn a c ze n ie  d la  lu d ą n lc ’ 
tych  dzielnic, ca też, jes; b e r d to  w a­
żne.

K o m is ja  P lęm u G o s p ó d m z ę g o  p o ­
w in n a  to  w s ia ć  k s m h w d i  p a d  v m >

Przebudowa większych skrzyżowali 
„odkorkuje zatłoczone arterie

Nowy — lecz prosty projekt in i. Szopy
W KRÓTCE rozpocznij się roboty nad przebudów:} skrzy 

io w a ń  ruchliw szych  lilie  w  W arszaw ie. (N arazie: Al. 
gen. S ikorsk iego z M arszałkow ską i z N ow ym  Św iatem ). 
R ozw iązanie problem u stłoczen ia  ruchu na tych skrzyżo­
w aniach stało się  m ożliw e dzięk i now em u, n iestosow an e­
mu doląd  nigdzie w P olsce, ani za granicą, projektow i 
opracow anem u przez inż, Szopę —• naczelnika W ydziału  
R uchu i M otoryzacji Z, M,

Ijeść  !ja>aa4ów raeehftpipaBW h SB

przedm ieść  tąfc pod  w zg lędem intge- Ą9 W HPalęfi na jb liższych  pfSĆ

2,5 milo. zł na Ogródki Jordanowskie 
irgasggąocuoł Zarząd Mię $!*i
vvefw sA vakte są  p o lew y  w - 

d z o n e  w  s t o s u n k u  g o  & ó e a  t o n y s h .  
n ia « D la » e z e n y e b  m i a s t .  W  W a r s z a ­
wie c i ą g l e  d u ż o  j e s t  g r u z ó w  i r u m ,  
d u ż a  c i e m n y c h  p o d w ó r e k  i  k u r z u ,  
a  zą  m a i?  s ie lg n j  i RilcjSS^ dP z a ­
b a w y ,  W p r a w d z ie  d g ig g ią li l  p e i r ą -  
l i ą  g r a d  w  p i łk ę  n a  r u c h l i w y c h  u l i
ca o h  m ie d z y  p ę d z ą c y m i  sw n oefced a  
m i i b a w ić  s ię  w  „Indian"  w śród  
m u r ó w  zn i«?oz»flyeh  kpnrięn lc, ąjp 
n a  p ew n o  z a b a w y  te g o  rod za ju  n ie  
s ą  a n i  b e g p ie r a n e  w r i  a d w w e .

W  t r o s c e  o  m a ł y c h  o h y -w a ts i i  5?a 
M ie j s k i  p o s t a n o w i ł  p r jry ź p le -  

sg y ć  a k c j ę  u w a l a n i a  O s ró s lk ó w  
jo rd g r ip v .-g k ie h . N a  to n  c e l  w y a s y -  
g n c w a n o  o s t a t n i o  z  b u d ż e tu  n s « - , 
a w y e s a j n s a o  s u m ę  3 ,5  m i i i  c n a  s io

tych . w  r a m a c h  tej k w i t y  m ;a S 4  
nią s f tc ó w n p  nw ps-ię.-żc o g ró d k ó r /  
j u r  i s - a ió j f tę y e h ,  j a k  i b u d o w a  n o ­
w y c h . W  n a jb l i ż s z y m  o z e n ie  r a z -  
p o c z n ie  s ię  r o b o t y  e g r c d n l c z e  w
o p ó j i i s c h ,  p s y  u l ,  L u d w ik i ,  o -
tW O & fej*  W łlo ń P k lC l, P ^ ł t U  P to - :z c  
p a , J t ó ź a n s j ,  P a l n e j  i  X c z l e t c 1 ..k i e ­
g o , p o n a d t o  s t a r a n i e m  D z ie ln ic o -  
w y c h  R a d  N a r o d o w y c h  z o s t a n i e  
’r y r e lz o n a  i o d d a n e  d o  u ż y t k u  cizie 

ci * 7  b ie ż ę  c y m  s e z o n ie  l e t n i m  sz e ś ć  
n o w y c h  o g r ó d k ó w  j o p d s R 9 w * S ic b  
p -,;y  u l ic a c h  3'.v, C y r y la  i M cto ^e- 
p a , T v fin d u jits t’g k ie J , M a l c e ^ i t e -  
zet, B a r t n i a s s  i n a  T a r g ó w k u ,  

Z z x m b  d ą ż y  v p so , r b y
wrsyctkle d 3 i? ln iC 8  warserwy mia­
ły na kUk? ogródków jordsnow- 
sk lc i:. CHs-)

ą iileąeh  W a rs z a w y  v .- jra s ta  (jw aU o w - 
n ię . P e w a ś n ą  p r a y e s y n ą  tę p o  *j#w i* 
sk a  j e s t  o rp ró e j n o rm a ln e g o  p r? y fP ‘
stu — vriQ ena: pojawiają' się sa i®r 
zfjni p o z c s ta ją c p  p rz e z  o k re s  i :m a w y  
w g g ra ć a c h  m o to c y k le  i ro w e ry , k tó ­
re , j a k  w y k a z u je  d o ś w ia d c z e n ie , »* 
n a jg o rsz y m i z a k a ła m i ru c h u .

N iem al tragicznie

Je i.g ji d o d a m y  d»  te g o  ą n a r rn a ln e  
w  W a r s z a w ię  \y a ru p k i * p r?el9w an la  
s ię  ru c h u  z c a łe j  n ie m a l s ie c i  p i lę  W 
je d n ą  B ftę rig  i p r z e z  ję d a p  m o s t  ■« tp 
o trz y p ja m y  o b ra z , k tó r y  m o ż n a  fł°" 
ró w n a ć  do  w le w a n ia  w p d y  p r a e ?  le ­
je k  dp  b ir ta ik i, B u te lk a  h y lf lb y  W a r ­
sz a w a  lu b  P ra g a , a  le jk ie m  A l, g w -  
Sikorękieap i m o st P e c la te w s k ia n e .

W3*ygtk‘s p o w y ż s fę  e ? y p n ik i  wptY 
rę iy  n a  tp . j a  j y tu a c j*  W m c h u  r a  
je z d n ia c h  S ta lk  sift O S tątn łn  w  W a r ­
szaw ie n !.e ra 4  b rag iw n ą. S tą lo  s ię

w ię e  k ę n ie c łn e  s n a le i ie a le  d o ra ź n e , 
g p  ś ro d k a  k tó r y  ro rw ie .z a lb y  „ g a rd y j  
sk j  w ę z s ł"  n a  s k r z y ż o w a n ia c h  u lie . 
K o n ie c z n o ść  ta  z a c z ę ła  w y s tę p o w a ć  
p s ta tn ip  ty m  ja f k rą w łą f ,  że  —  p o m i­
m o n a p k j c h o d z e n ia  ś m ie r te ln y  ta- 
n ie c  m ię d z y  p o ja z d e m ,  d o s ta ją c y c h  
s ię  do  t r ą m w a ju  p a s a ż e ró w , p o ę tą g a l  
za ro b ą  c o rą z  w ię c e j  p fra r.

N ic  w ię c  d f iy ru p g o , że  ru c h e m  za- 
i n te r t s e w a to  c lą  p a p lę  P re z y d iu m  Z s-  
rżfd .p  M lejsłslPgO . P ó ie c s ja ę  W y d ą ią -  
tp w i R u c h u  sp o rz ą d z e n ie  p ie B b ą d p y c h  
w  te ;  d z ie d z in ie  in w e s ty c ji ,

„ J a j k o  K o l u m b a "

p ie rw sz y m , i ?ssB dflie*Y r» w a ru p r
k ism  p o p ra w y  b e z p ie e e e ń s tw e  ru ę b u  
je s t  p rz e b u d o w a  „ a r c h a ic z n y c h "  w 
W a rs z a w ie  sk f* y żąw * A , 0e(»ymląpi«r 
p r z y s ta n k ó w  od  ro g ó w  u lic , j a k k o l ­
w ie k  w  d a n p j s y tu a c j i  b y ło  p o su n ię -  
ę ie iu  slu-sznym  —  p le  d a ło  p o ż ą d a ­
n y c h  r e z u l ta tó w . T ra m w a j  feył z. r e g u ły

zatrzym ywany po raz d ru g i przy aRrzy 
żowaniu, sam ochody m usiały zw al­
niać, Itumy z aż  publicpaeści łejrno- 
w a ły  i korkow ały  ostataeząie fń^say 
przejazd.

N o w y , n ie s to s o w a n y  je s z c z e  an i 
w  P o lsc e . a n j -r= ję k  wyfeBZUie fB «r* - 
nitrze-3 lę k t i i r ą  fa c h o w a  —  n ig d z ie  n a  
Ś w ięc ie  p  m y f ł  ro z w ią z a n ia  teg o  s tło  

i c z ę p ią  (W n s s s y ę b .  w a rs z a w s k ic h  w a- 
I r u n k a c h  k c s n u g ik a c y jn y c h l  je# t b a r -  

tliO p rosty .
P ra w e  je z d n ie  d o b ie g a ją c y c h  flb 

ik f z y /r rw ą ju a  pH ę z o s ta n ą  p o sz e tz ę -
e k o sz te jn  cbodpiSra. p i ą  publiczno  

ści. k łó ra  m ia ła b y  w ó w c ią *  d g ść  da  
ła'49 * oho tip ik s  do tra m w a ju  wyt>»<* 
d p w a n e  zp ę ta rję  w yd jllż  ta ró w  (i P rz y  
torach dlun:a (50 m), w ąskie 1,5 do 2 
m .ł w y s e p k i,

V / te n  c p csf.b i
a) p rz e c h o d z ie ń  b s d a ie  w s ia d a ć  do 

tr a m w a ju , b e z p o ś re d n ia  z w y s e p k i  n a  
k tó r ą  d o s ta n ie  6: ę w  c z a s ie  z a t r z y ­
m a n i  fp e h u  r ji ję z d n ii

b) iręm W B] z y s k a  n a  o d c in k u  p o sz  
rę tjp K  ja s d n :  (od  k tó r e j  o d d a is li  PO 
w y s e p k a )  w y d z ie lo n e  to ro w  sk o i

cj M m o c h ó d  b e d ż ie  J,a| m ;ą ł wolny
p rz e lo t  ip lą d s y  w y s e p k ą  a ęhndB i" 
k ie ra , Ę a z ią d p w s p e  yyięę z a s ta n ą  ł 
e d d z ie ?a,= u o d  e  ebifl 3 R ię h ią e e  fdć 
z a z w y ę fg i  w  ty m  m 'lej sou  e le m a n ty  
ru c h u  u lic z n e g o : sa m o c h ó d , tr ą m w ą j 
i p rz e c h o d z ie ń .

R o b o ty  n a d  p rz e b u d o w ą  s k rz y ż o ­

w a ń  ro z p o c z n ą  s ię  W n ł jb .iż S ż y c h  
dn iach  i ukoń czo n e  zo stan ą  w n ie­
długim  te rm ie ia  n a  więaiMI b r,

P oąa t^TTi 4o z a s a d n ic z y c h  { palą* 
c y ę b  eprav / ru ch u  f ia le ly  budow a:

ft) s y g n a l iz a c j i  ś w ię tlp e j  n« ro S 1* 
A l. g en . S ik a r f c ś j ja  i M a rs z a łk o w ­
sk ie j., (B ehżie  n u J w yk-m ftfia  w  p-e-W  
,z ę j  pułow ię b f.)

W w e re g u  p ąrfc i ,flów.
N ie ą h ą d n ę  ;&it ró w n ie ż  wyposażę* 

H’e k p n lfo li ru ch u  -ąr sam sfibćd  % 
g łośn ik  ęm *w „ k o w ąp ijo tk ą"  i 4w # 
m p io ey k le  di) 9W- Ściflanja . i3 iż f t ‘^P ' 
c aw ’1 ruchu.

N ależy  e rsy ip u « « m ć . że 7 a \ tą i  
M ie :«k i i Btołscaina R ada Na+órtóW ftU* 
w ąg lędn ią  ye- sw y ch  p .ą c ą ę h  w zględ­
n ie  ęyybkg te  « ą jv > * e 4 B le iń z »  in^ e ‘ 
g ty p je  ta k  p o trzeb n e  dp ręcju low apia 
ru ch u  na  je z d n i ru eh liw szy ch  u lic  w 
\ Ąłv : z & v r ,f i .  (pa)

% „r+ m  W ll4§K ł ?)•
?\K t£k — m  ,.©p>» ó i iw ir

’ t m  —

Skomplikowane formalności pranme 
przeszkodą to masoiue| rozlaiórce ruin

MteszUnftcg Domów Akądcwiięklch 
m a;ą fc w e rr  clą^s.is kłopait^

PrafiJi w a ra z su .i  a p a d f J a  n o ta tk ę  o 
p o ab aw ie fiju  św ią tia  ełudaniaik w Do-

Aka4einic*eic, n» e t r e s  oltgip 4w u
" Z g o d n i .  W y łą c z e n ie  p rą d u  e le k t r y c z ­

no !o js#t r iem iią -  rtiwpezUiBflką 0 !c
ty lk o  d la lo k a to rek  dem u. R ównież 1 
F u n d rc ja  Pom ów  Akftdam 'alsteh, Irtó-
88j leży o a  seręy  d o b re  studsfttów ,
fB łp e z ią ią ą y c h  w dam ach jpj ppsN - 
g łyeh, isnalftzłą siy w o e d e r przykrS) 
j jr ip p o t|:wąj t y łu i f j ł ,

PrąiJnęU jęyśnty w tym  m ie jscu  iw tó -  
eić  uw r-ty  F iW ą u ji  n s  k i lk a  s tu d e n c ­
k ich  b o lą c z e k , e zw łaszcza na 6p<*r>ób 
w jatki podfehadzą  ^ d m 'a is tra c je  po- 
szez-agó-ciych d o m ó w  do m !e szk ąń có w

Domy A kadem ickie  są  przęznąeąona 
ja k  wi»>doiqo 4 ią  p iczap io in y ch  etp- 
d ro to w , Yy»«.z»«cm przy  u f  Qoryao- 
Bląskiej w ypow iedziana niedaw no m ie. 
«z la n ia  słudentkow . k tó re  n :e mofSly

U r o c z y s t o ś c i  o b c h o d u  

s e ' » e i  r o c z a i c a  

„ W i o s n y  L u d ó u  M

0!^ąn iz .3»rjf dąielw W pw s Pa M ęko- 
to w ie  T U R  P P S , P P R , SL, O M  T U R , 
z m  w e sp ó ł * K lu b em  P rą c o w a ik ó w
S p ó łd z ie lc z y c h , o rgatn izu ją  21 bm  w 
n ie d z ie lę ,  o £&dz 13-ej, w d u ż e j s ą l l  
„ S p o łe m  ' pzzy  u f  R ó żarie j, o b ch ó d  
c e t w j  r o « o i c y  „ W io sn y  L u d ó w ", N« 
p r e j r a m  ż K d a  «]ę ; o d c z y t p ro f  U m - 
w e rs y ta tu  W a n sz a w s k ie jo  S K lem tr- 
wicz-a n . t. „ R e w o lu c je  sp o łe c z n e  1648 
r . ‘‘, o rfc ie sk a , śp ie w  c h ó ra k iy  l w y s tę ­
p y  zesp o łó w  żyw ego  s ło w a ,

B a * p ł* 'tn e  k a r ty  w s tę p u  z o s ta n ą  rq z . 
p r» u ,-a d z c re  w d ro d z e  o r ita n tz ą c y jn e j 
Ogo-hom n tiezo rjjac izow aflym  k a r ty  w stę  
pu , ró w n ie ż  b e z p ła tn e , w y d a je  satkre-
tazdat T U R , p rz y  u f  N arb u U a  14, c o ­
d z ie n n ie  od ged z  17 d o  11 P o z o s ta ­
łe  k a r ty  w s tę p u  o trz y m a ć  b ęd z ie  m o- 
ip a  p rzy  w e jśc iu  na  s» ię .

KOC

G u  a l t o u i n a  ś n ś e i i i t a

u 1 W a r s s a t u j e

W s *b m J  o k o ło  s o d  z. 8 1 -* J a a m s l  w 
W a r n u w i e  pą,dnń ę w ą i t i w r .y  4 n ip a , 
k tó r y  w- k r ó t k im  c s9 » ic  p a k p i  u liu «  
p r .-o c ? F ,t;.T .ic tr» w ą  w a r s tw ą .  T o  „ z t-  
IB-..-WS a r-s lc p e z c n le '' b l i n  t a k  f l ia s p a -  
d s lo w r.iJę , że  w y n ik ły  n a w e t  p e w n e  
ze ,h ? .rn o v /an ia  w  k o m u n ik a ę j i  tre .m - 
W f;-;vv:,j.

T e m p e r a t u r a ,  k t ó r a  w  ci^rru  d n ia  
w a h a ł a  s '?  w  o k o l ic a c l i  0 s t .  n io n o  
s ie  p o d n io s ła ,  n z is l, b v ć  m o ż e , ze  
ś n  e g u  n ie  b ę d z ie  ju ż  ź lą d u  A  nrt •-« 
m a r c u ,  j a k  w  g a r n c u .

n a  c z a s  u rcętu low ąd opłzit za św lad - 
e e w ła .  G d y  je d n a  z m 'c irz h rn c k  a w ró r 
ę ila  s ię  z p ro śb ą  d o  adm lę istrz ię ji,-  ab y  
zo w w eJfro  je j m tełękac! d o  okw H j w y­
p ła ty  e ły p a łd k im . p ę « 'e v ,rż  w czę śn ie j 
nig je s t w s tą n ie  z a p ła c ić  n a lc in o ć p i, 
s p p lk a łą  s ię  s  l:ał£!*oryc«s’.ą o d m o w ą 

D ru g g  h c łą c ę k ą  stpdfin to '.; jq«t ku- 
ghnłft. N * 350 osóh  *ą!edw 'B  83 k o rz y ­
s ta  s t a le  ze ^rdziN-Ć i k o la c ji  P ęzo -
s tf tłę  ć e łu ią  y u h 'e  .«ą i» s , sjdyż r i u *a*
YiH r  §t«Ć ję  0 0  k u p iu i ię  p p s ilk ó w  w
fiU iłćw st. Ó«r?«i ju st, (Sdv sftk reA u 'e
prądu , jak  (p pbęęflie mą roWińć!? Kl«- 
row iripzJw  k u c h n i z a b r s o i ła  inl»Bttk«fl’ 
kont k o rzystać  z u rządzęń  kuęhennyięh, 
z k tó rych  do te j  pory w t*ck>ch -wy­
padkach k o rzy sta ły  W pdipowiizdżt na 
tp oglGciły one boi kot kushnł p o s ts -  
n ą w ip ią ę  nie korzystać j PFSydohowa- 
nyph  p rz rz  nią posiłków,

S p p fo  k ło p o tó w  m a ją  tąikżo lo k a tp -  
rz y  D om u A k a d c m ic k ię jo  p rz y  p f  Na- 
r tłto w tc ź a  5, sjdzia p o  s z c a ę ś fw y m  u* 
k e ń p z sn h i d iu g q  tv>.yaią<ej o d b y d u w y  

| p a w ilo n u  p rz y  u f  U « iw e w y t? « iiiw  5, 
' ina tra łiw na ohsen^e m  fi ow e truÓUBŚęl;

3łk?iją  sp o rto w a  papm-rządu d o m u  w y­
p lu ta  n )ed»w fio  z e z w o k fiie  n a  jta ię s le  
s s l i  ( j im « * 4 y o z r* i d lą  t r r w 4 ó w  spor* 
(6 w y » h  J e s t  to  ie d y u s , (rssm  a s la  
Y M C A ), te g o  r o d z a ju  s a la  w  s to lic y . 
S e k c ja  sp o r to w a  je d n a k  d o  le j  p a c y  
n ie pro j e  z pie>j k o rz y s fą ć , V /  k a r n a ­
w ale  O'd'dawsr.o tę  s a lę  d la  zab aw , p o ­
tn ie j  w y św ie tl cno w njr.j film y , obec- 
Ijie ZSŚ z ro b io n o  sy p ią jf lię  d ip  W t a y 'r f -
jtó-w K ursu  in stru k to ró w  Zw iązku Sa- 
m cTłom osy C h ło p s k ie j ,  N a»uw a c ię  py- 
ła p ie , « fy  w szystko to mmi e ią
a k u ra t  w  s a l i  g im n a s ty c z n ą j ?

J e s te ś m y  p rz e k o n a n i,  że F ia n d a c fa  
D om ów  A k ad ap iió lf ich , k tó ra  m oże u ł a ­
tw ić  iy fll#  m'BSZ'kaiicotn ty - h  doirpów, 
z tapcv .no  zech c e  w n ik n ą ć  sio ź ró d e ł  
w sze lk ich  s tu d e n c k ic h  fepląęzek i u s u ­
n ie ja  nifzwicnożinie, ią k  to  do t«j p o ­
ry  zaw sze  czytułą ( f - k )

Praw ie 400 ftHl*;t!*piiyęfe p p ą e s j j  stp lfcy  ro z e b rą p a  w wyniku *i-
tnpvyej akcji r c rb ló r k o w ę ',  k ie r o w a n e j  p rz e z  W a rs z a w s k ą  D y re i e 'ę  
O d b u d o w y . Z  4 0 0 " k ik u tó w ' k am lę  nic, b ę d ą c y c h  dla la ik a  ty lk o  k u p ą  
jjr« * 3 , w y d o b y te  je d u ą k  6 , 6  m»IR» uó w  SSgły, 260 to n  z jo m u  że*
\ u m *  w a r t ą ś d  c g ó .n ę j 8Q P.h;, ył T ą  a jte ją  FO tsbiórfow p na,jw ’ęk- 
3 Z3  z tla ty c h c z a c o w y c h , o d s ło n iła  ró w n i aż  s z e re g  tru d n o śc i g łó w n ie  
n a tu ry  p r s w w j ,  k tó re  m ' s i y  him nać , ab y  w  p r iy s i lw śc i  Hfl kngć »i«* 
p u f m b ijy c k  zaiiBFrięwftń w łw a p tó  p rą ? .
B a rd zo  sz e ro k o  te j zim y zay.lńno- 

v. i n o  p rą c e  rozh ihrltovve. P u d  c io sa ­
m i k ilo ,ów  m ią ł9  l ig  ó k o ip  lo o o  znj- 
szęzonyeil p B lf s y j ,  lażącyob  na łr s s ie  
p r ą ją k fe w ą n y i ł i ,  n o w y ch  « r t« ry j  Ch«* 
d z ijg  tą k ż e  o  M łr n in T p i?  b p ą r e b e t ’
nyeli ręh o lflik ó w  b«fł'i.vy!a'flyeh, k tó - 
iry e h ..z ira ą  .zawsi?.?-. p y fa
sporo. Lhfodu® zim ą - ip e lłr iy ż ó w s -  
!a‘ cześć tych  p la n ó w  Budowano w
„ru jJtijti, bado w au o  w lis to p ad iti?  i iu- 
tvm . S am a  W D O  p tld ż la  w 2 ch  D T rw - 
s< yi’h m iesięę ąęh  leg© re k u  240 rtó ' 
wych i?b  m iM .ukalnyeb d a  u iy ik e !

W  re z u lta c ie  zhm 'ast spodziew a- 
nyęh 1 0  tys. sezonow ych b a ą ro B o t ' 
nyeh . b y ło  ich 3800,

1899 f  nich znalazło z s ( 'u d n ie n :e
przy praeaeh fosteórUowyęh i us»wa- 
niu zsgreżęó 

1  ..ehieesnej" liczby łyaiąca budyn­
ków „dsjfąalych" d? rpzbidrki, cr.u- 
ftlffo tylko git 490 N;ewfJiięw«« ro­
lę w mzcżUjaleniu tej lieiby odegrały.- 
p r a w e  i w ład ze  łBw-jiJfi,^ k * 4 fi - f  n-c- 
steiy nie tyłka mała Muję,' !ecz 
iakż'« nią ftórnapią W FcibMrce 

Prswe określa termin- w którym 
wiąBeiclei M is ś c s s s ł j  p js e a ji .  p a  ° -  
triyiriitnlu wwiR^omienlB, winię? przy 
Bt|9li da razblórki W przeciwnym 
razie władze miejskie mogą zlecić 
przeprowadztinię rozbiórki, wyznaeiP- j wszystkim władz miejskich
nej praw nie fłwnii- i !S§!

W fsścieiftl*  trzBba jednąk ę d n e je ż ć . 
N s le ż y  g o  ną  cząg  ząw ią d ó m ić , l f f®- 
hą objekł wyzneczony d® rozbiórki 
o b e jrz e ć , O picąć jzom isy jn ie  i U) je s t 
p b a w ip k is m  m iss i* .

Q io p j iz  o  r y i jc ję c lu  ąk c ji ro z b ió sk o -  
w ęj m ów ifo eig ł)» rd?o  w cze śn ie , w e- 
Zyyanią rjo w iąćę ię ie li ząc -ę!y s ię  u-
k ą z y w a ć  b lc 4 ? P  p ó ź n o  i trz e b a  był® 
doczekać do wysnsesonego przez pra­
wo termiau,

T rz e b a  w ięc  k o n ie c z n ie  uprościć 
p ru c a d u rę  p ra w n ą  o b o w ią z u ją c ą  p rzy  
p ra c a c h  ru ib łó r lte w jrę h  i z re d u k o w a ć  
ta rm a l ii jś e i  d a  n rrtim u m . L eży  to- w 
ih ie rc s ic  c d b i 'd o w y  -'st^lićy i w  s p ra w  
t y m  p rz e p ro w a d z e n i^  n a s tę p n e j m a ­
só w k i” ro z b ió rk o w e j. T ru d n o  bow iem  
sob ie  w y o b ra z ić  o ezy g zę ze jiie  W a r ­
sz aw y  t  ru in  i g ru z u  bez w ie lk ie j • 
z o rg a n iz o w a n e j ak c ji w sz y s tk ic h  za in -
iarc49w anych czynników. p rz e u e

W D O .

Dzielnica F. P. S. Powiśle odkrywa 
talenty artystyczne wśród robotników

Sópfl..,,. 
W iad zk l 

„ a s m  P3i

god*. 18 ,,0 y d " .
™ gstU . 14 „Gyó’", *oń» ! l
Q 4w iąfim ięm '’

T K A łłi  „TLA CO y.K A ” («l. IćrBiewtfc*
godz. 111:. „Moce gn .ew u".

TEA T R  KI.ASV’C'ICNV <Mąk«iUW«M ł*»? 
T a tó r »iąf*v»9ł-, 4Utr P p ren g er*  „Hos* 
drożą m tłe jc i' .

t e a t r  u o /M A iT iis r s  i Mufa-UHeweW. 
3): gadz. i»,«0 ..Ohery » urujei.i»''.

T 1 '.* t r  r o w s iw 'H N *  !«i- aouMWrtf®*
ąo): gyaę, 13 i 1# „aabuąut *.

TEA TR NOV. Z (Ul fiut*W»h* 811! 
a o d i. 18.30 ..Siomkuwy fcapaluw ” . 

T B A f li  M AE* lHWISBlkUWąta t s o i
ĘQd~, 18 „S tębokP  Sięgają k o w n ls  .

T PA ?I*  ..M IM A T t M»'” (JisnezaiKuWr 
ska #0): gudę, !« „łzum l«Z*» BfOB** , 

T E A T »  „ ę ilU P E iz lA "  (ui. a a * e iłK *  i ) t
ąsdz , i?  „M a* i 4ou»".

TEATR UZIMCI ‘.łAMKZAW* (Ul. K.O- 
ro w a i: godz. l i  „D r Dolittla i jr sd  z®1**

iSAŁI YMCA (Uf- Koaou»ieki«3 8T:
gęgz, 18 ..D upy sm alone".

TEATR ,,V, ńaill.L E K  W A B M łtf S M "  
(Zygm untow ska (i) KoJ«, !?• 4S i )8 W 
rew ia , . f j» i4  gw iazd ' .

T EA TR  „U l L IW r.K " (K rólew ska 18}: 
godz. 12 ..G uliw er w kram ie U ilip u ia r"  
— przedstaw ien ie  zam knięte Sin
OWA DEBIUTY w  TEATRZE POT.SSIM

,,kjom pod Oświęcimiem” (prem ;' a p re  
OOV.-4 V p i c u ż  18 »:»•) Jm Ł P-CfN- *, MM** 
K» T adeusza .Uotuia, w ra ta w ię d ł n a  gcę- 
n;p. T q rax pierwsiiy tu
tyewzi* ujęty n iczw iw sis f e k an y  irtliftt
i poruuzone zostały pręblęzny, „w.ai-B-lł6 * 
Oświęcimiem.

Beeyazrujif srt.uk* f .  ■ JiMdjMK*#. 8W.10 
to dofijut, re iyuęia;:: £pgu zmycojnikegu mr- 
tyĘty T ea tru  po lsk iaga ,

f i .  M AREOItAL »" r iL n A R f iO M i
DŻ.-ś, o godzinie IB edbąBnie sl« W »'łj* 

harm onii Wam«U'lMf>Bl kpneort Mf“ ‘łfD}*czuy. k tó rym  dyrygow ać będzie K. Wil- 
kom irski. Jajco so lis tą  wy»tąpi g ośc inn ił
w iolonczelistą frąncu -k i JUadrigC Jł*''8t))8l. 
św ie tny  a rty z ia  odegra w raz z towarzy- 
sspniaid o rliiastry  kuncert wiolonczelowy 

Sail,i Saedsa. Ponad to  w p r o g n -  
‘ "  — Bacha ora?ftnmoU U „,iP  J M P i l  „ . . .rhie Fantazja i Fuga C-moU 

I I  gym fPtlia ObfteZBturtaiią. 
©stgtnję bi.icty są do nai© atźthię 'b ile ty  są do nabyci* w k w .e  

Filhermonii (gmzrh Romyi w io d -lb e .i1 
io  — 13 j a*  14 do ro4»MTWci» iw n eerlą . ■

JCogccrt pow tórzony nie będaie.

Prąwtfslwą HPżtą duchową 4 ’.8 pracow ników  Prezydium Rady Mi-
Hł§trów był w  9« i«  Y> bm. v y s ię p  am ą^rsM ego żespołu  arlystyozaa- 
g a  d z ie ln ic y  P P S  P o ty jś lą , W y h  P a ł n a  s c e n ie  te a t r u  „ S tu d io 1* sz e ­
reg tańców , p ioseiich  t obrazków ? ty c ia  !u ó j vziejsklego, O becny  
» j  sali (ittąęhy k«)4urą]ny am basady ęaochgrtnv ^ ck ie ) p, Ssp.-»!vy *s- 
protól w-ly  ą«ąp4| do Pragi, |f^z|ę wyatąpj prąwsjajiodobnie w « e w -  
cu w rumacH w ym iany knHarstóeJ polsko m ęąor.»}?.‘,
S efq ra t K u ltu raln o  ,  O św ią tp w y

f
c 4 ś u w i v z

ICW Ą tl
i  d o r o s ł i jd h  r p ą ty o ln ,*  
« i i «  w t k a n w w ł W

W i i l f i T O j t  p o d e t l o T O c  

t u  l u t y m

W  lu ty m  h r . w p ły w y  p o d a tk o w e  w 
O k rę g u  W a rsz a w sk ie j Izb y  S k a rb o w e j 
w y n io s ły  3 951 m ilio n ó w  zł. W  ty m  
*um a o s ią g n ię ta  z s e k to ra  p ry w a tn e g o  
w y n o s i oko7o 1 m ilia rd a  z ł.

ner1' ■ “itrT"Tt—am-*rc.Tra—u-.r.ą-in11. r*"> ■ 1 ■■
SOW ITA, 211 JjA RPA  

Warsp.r.włi i
6 0(1 Sygnet! 6 lIS W iaderiiaśęj po r.; 7.lr> 

?(>.<vaiynka m uzyczną; 3.35 ..3 :a!uną: 12 Q1 
W iadom. poludnjęw n| 12.15 ,,E m U r.f.i-  
iwni po k ra ju " :  12,83 M u-yka p upu larna; 
(4,to  M uzyka s.ai'iilclftfyajna; u  so Wia<J, 
aport. KcuiBerl żyoifcń; 15.30 Słuchowisko 
dU  as iec i; 16.0(1 liz len . p o ń o lu d n .; 16.45 
P rzy  sobocie po robocie; 18.00 L ekcja  j.-z. 
r o s y js .; 1S.4& ..S za lg n a ''; 19,00 Melodie 
,'jwia.ą; 10.25 N» sw u ja H  n u tę ; BO.00 Dz. 
Wiec*,; 20,15 „Jek Bprtatsm jtiftprąęąi” — 
le lie tań  M. J a s tru n a ;  2100 K oncert: 21.35 
..W ęgry  przem aw iają  do P o |z k :" ; 33,"6 7, 
n a r je i red io fon ii: 22 10 K oncert ork. (an .; 
22.15 Muzyka; 23 00 Ost. wiad.; 23,30 Mus, 
taneczna; 24,00 H ym n

W arszaw a II  
16.35 M uzyka lekka; 17.00 M uzyka ta n e ­

czna i rozryw kow a: 18.03 „D la  każdego 
coś m iłeg o "; 19,15 S łucham y m uzyki; 20.00 
Dziennik w iecz.: 20.45 Muzyka taneczna; 
21,00 R ecita l fo rtep ianow y m uz. Chopi- 
now akiej w w yk. L w a O borina.

d*:eja ioy  PPS f o y f Ą l ą  ąargaw lgow ął w 
1945 r. źB tgół ąwŁłorplti. w ąk łsd  któ 
rego  wa •! '' robo tn iep  pfftS s iftig ty  9? 
to w arzy szach  z PP3 i cslonk ir.-e  OB4 
TUR. D z 'ęk i w ysiłkom  tow. N ic iako- 
w ej 1 tow . S n o p ińsk iegg  p rąą  facho- 
wa-rftu k ie ro w n ic tw u  -tow. M ale ko, 
k tó ry  u k ań ezy i szkg tq  h s la tu  w Pć* 
to rsb u rg u  w 1614 r., * e sp ó ł licąy  o -  

hęcRŚa ókołó  20 060<h ( psii-gisąi w y ­
soki pojsom  a rty s ty czn y . N a  k o n k u r­
sie  ś w ie f te  rohętflicsycH  w ajew ód*-
iv/a w arszaw sk ieg o , zo rg an izow anym  
w ub ieg ły m  ro k u  przez  Z w !ą*iki Z a ­
w odow e, zdoby ł p T rw sz e  tn ie je c e . a 
~,ą cg ó in p p o lsk lm  k ó rN u rs ie  k ilk a  wy 
ró ż p ie ń .

G w ia z d a  z e s p o łu  je s t  ś p ie w a c z k a  
to w  T e re s ą  P o d le ś . k tó r e j  t a le n t  o d ­
k ry to  p rz y p a d k o w o , z a o p ie k o w a n o  s ię  
n ią  i ekiarow m iB  do K p p sg rw & tó łlu p i 
n a  k o sz t  d z ie ln ic y . O b d a rz o n a  Ń 51 
o n a  n ie  h u d sa e y tp  ż ftd n y p h  w ą tp l iw o ­
śc i ta lu n ip m , «» S iw ic rd /  t ą  je j  pfO - 
(c a o r o w ie . T a le n t  tp n , p ie 'g g p o w a n y

w o d p o w ię d g -g h  w a r u n k a c h  z a ja śn ie ­
je z p pY /nośc ią , w n a jb l iż s z e j  p n y z z -  
ło śc l, p e ls y m  b ia sk ip m -

Z e sp ó ł m a  ju ż  p o w a ż n y  d o ro b e k , w  
pgąlfte i U esB yeb  w y s ls p ó w , p r z e w a ­
żn ie  w  s z p i ta la c h  w o js k o w y c h . B ral 
te ż  ud» lftł w  a k c j i  p ro p a g a n d o w e j  
p o d c z a s  r e fe re n d u m  i w y b o ró w , w y ­
je ż d ż a ją c  n a  w y § t f ? v  p o ? a  Y ć ą re a a ' 
w ą. W sK c lf ie  d o tv c lic z a s p w e  im p re z y  
ę r g a r iz p w a n e  p rz e z  z e s p ó l,  b y ły  fesz- 
i t i te i- r to w n ą  o f ia rą  d la  s p o łe c z e ń s tw a . 
Z a z n a c z y ć  n a le ż y , że  k o sz ty , z w ią z a ­
n e  g ję g o  is tn ie n io m , s ą  p o k ry w a n e  
oto te j  p o ry  Z o sz c z ę d n o ś c i  c z ło n k ó w , 
k tó rz y  ró w n ie ż  w ła s n y m i ś ro d k a m i 
w y k o p a li  p ię k n e , p o m y s ło w e  łęcs tiu - 
m y.

D zielnica PPS Pawśąlo p row adzi f>-

P la c ó w k i k u l tu rn lp e j  m o ż e  je d n a k  
p ie c  z a h a m o w a n iu , K ia ro w n ię ty rp  ąe* 
ppo jp  a to i b o w ie g i W te j c h w ili  p rz e d  
p o w a ż n y m  7 .aga4 :ięr> ie m> c z y  prcw B* 
d z ić  g p  n ą d a l ,  p sy  te ż  rfiz w ią ż ą ć  7e 
w z g lę d u  n a  b ra k  fu n d u sz ó w  do  ó ? 1, 
sz ą j p r a c y ,  g ą p o b ię g  te m u  m ° ż e  je- 
d y n ’e  u z y s k s n ja  d p j la te ę z n y p h  s u b ­
s y d ió w  z M n W tp fs tw a  © ś w ia ty  i M i­
n is te r s tw a  K u '-tu rv  i IBztuki. U w a ż a ­
m y, że  m in is te r s tw a  te  n ie w a tg iiw ie  
z e c h c ą  w z ią ć  p 'd  sw ó j p r o te k to r a t  
g ru p ę  ludzi', p s ln y f th  ą a p s łu  i ch ęc i 
do  p r a c y  o ra z , co  n a jw a ż n ie js z e ,  u- 
ta le n to w a p y c h -  (z-k)

CHMSD
„A » LAN T U "  iCllliiKlnil S il ,,Sk»llJ 

T arzan a"  Pocz. scar.yćw: 11, 13, i- . 17, 
21 (d la Zw. Zftw. Q 19).

„AKTDALNUSIT" iw  kim # S łT *na): 
tylkp 1 sran s o go(lz. 13 (»  *w ,s 'a  1 n;ę- 
Sziele godz. U ). P rog ram  n r 7.

Walni* — 85 zl
„A K T l i ł L I W s e r  IV, aitiio (Stylowy):

ty lko  ji-Ci-i -- o g. 11. Ni,** p rog iam

‘J ^ $ A ? .lT » P ir i« " ‘ (S 'o tą  TB) . ( T u r n i ;
Ewa". Po«*, MAP ił, I f  N '7• W 41.

„ p O U tS T A " i>ląr»a*łkpw aka :y ).D ziew ­
czę * p r ln o n y '1. Pcu-z. wunrOw godz. r l ,  
13, 15, 17 (dl* Zw kftw.l, St.

„SYRCY.Y ' I jp tl-n ic ra k i 2): Dw*j ps- 
ndwla r " K*rai l i  17. 1(5 Bi.

„STY LO W Y " , Mąrą*4(k„w»S* 1)8): 
..T rzech p a n ó v  LiKlwików” . Po c i t*ean- 
'ó w  godz. 13. 15. 17. 19 <d!a Zw. Zaw.)
n.

„TĘCZA”  (Suzina 4): .,My#*y i hid/. e” , 
Pocz. Fe^aeów godz. 13. 15. 17 (d la  Zw. 
Zaw, o 18),

prócn tag® SRkołą rylmiti. plasiyJłi, i
b a le tu ,  w  k tó r e j  u?sni*5Ri s ą  d K c c i w 
w ie k u  o d  l a t  c p te re c h  do s ż e sn ą e tu .

W  tep sposób  d ż ie ip ic ą  w y ła w ia  
ta le n ty  a r ty s ty c zn e  sp o śró d  szerok ich  
m es robo tn iczych . O w o c n ą  p ra c a  te j

D zieci z pieruiszpch klas 
nie będą m usiały dojeżdżać do szkolą

U k a a a ły  s ie  w  b r a m a c h  d o m ó w
w y w ie sz k i z a w ia d a m ia ją c e ,  <Jó k t ó ­
r e g o  o b w o d u  s z k o ln c g p  n a l e ż y  d a ­
n ą  n io iT K jip m o ź ć .

S p i s y  d z ie c i  w  o b w o d a c h  s ą  ju ż  
n a  u k o f tp z e n iu .  K ia r o w n ie y  s z k ó l  
s ip r a w d z ą  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h ,  
e /.y  w s z y s tk i®  d z ie c i  p o b i e r a j ą  f i s u  
k ę  w  s w o im  o k r ę g u .  D z ie c i, k t ó r a  
n ie  c h o d z ą  eto s z k ó ł  vy s w y m  o b w o ­
d z ie  b ę d ą  m u s i a ł y  z ło ż y ć  s p e c j a l n e  
s a Ś W ia d c z e a ię , ż e  u c z ą  s ię  w  s z k o ­
lą c !)  jr jn y p h .

S p ig y  d z ie c i ,  p o d l e g a j ą c y c h  o bo- 
w ią z ik o w i 8 z k © k ic n iu , u m o ż l iw ią  w  
p r z y s z ły m  r o k u  s s k o 'n j m  p la n o w o  
r o z m ie s z c z e n ie  m ło d z ie ż y  w  s o k o ­
ł a c h  w a r s z a w s k ic h .

D z ie c i  k l a s  p i e r w s z y c h  b ę d ą  u- 
r a ę s z c z a ły  d o  sz l tó ł  w y łą c z n ie  w  
s w y m  o b w o d z ie . ( N ie d a l e k o  m i e j ­
s c a  z a m i e s z k a n i a ) .  E w e n t u a l n e m u

p r z e n ie s i e n iu  u l e g n ą  t y l k o  k l a s y  
w y ż s z e . ? J tk \v J d u 'e  to  g r o ź b ę ,  s z c z e ­
g ó ln ie  d l a  d z ie c i  n ą jm ic d s z y c h ,  n ie - 
b s z p ie s p e ń s tw  i t r u d n o ś c i  a w ią z a -  
n j rc h  z  d o j e ż d ż a n ie m  d o  s z k o ły ,  ( p a )
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Gród Bolesława Krzywoustego

Trzebiatów od 1277 r. jest miastem
Trzebiatów , W  m arca

Na Pomorzu Zachodnim  w ojna 
obróciła w ru inę praw ie wszystkie 
m iasta i miasteczka. Jedynym  bodaj 
m iastem , które uniknęło dziwnym 
trafem  zagłady jest Trzebiatów.

Trzebiatów leży w odległości 8 ki­
lom etrów  od morza, na uboczu wiel­
kich linii kom unikacyjnych i jest 
osiedlem, które um iera i którym  
trzeba się koniecznie zająć. Począt­
kowo Trzebiatów  zaludnił się dość 
znacznie. P rzybyli przesiedleńcy a t 
Wschodu znalazło się trochę w ar- 
rzawiaków, resztę stanow ili sąsied­
ni pomorzanie i poznaniacy. Zdaw a­
ło się, że życie popłynie norm alnym  
torem , tym  bardziej, że ocalał w ielki 
młyn, a fabryka spraw dzianów  i a- 
paratów  precyzyjnych zachowała n a ­
w et szyby w  oknach. Tak się jakoś zło' 
żyło. że Niemcy nie zdołali wywieźć

KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA'
1180 =  1400

naw et obrabiarek. W okresie „ in ­
tensyw nego" szabru poginęło trochę 
części od maszyn, ale zasadniczo 
w ielkie zakłady były zdolne do p o d ­
jęcia produkcji. Ogółem pierwsza 
fala osiedleńcza przyniosła tu ta j do 
4000 iudżi.

Wymarte miasteczko
Od tej chwili m inęło już dw a ła tą  

i Trzebiatów  liczy obecnie... 800 
mieszkańców. W ielki m łyn stoi pu­
sty, zabrano jego urządzenia gdzie­
indziej, fabrykę również „przesie­
dlono". Pozostały jedynie puste 
gm achy z czerw onej' cegły. P rzed- 
tym  mówiło się o szybkim urucho­
m ieniu linii kolejowej K am ień —1 
Trzebiatów  — Kołobrzeg." Przyw ie­
ziono naw et szyny, a nk odcinkii

PORT I
O  nowej strukturze sportu 

informuje z-ca dyrektora GUKF
Przed wczorajszym walnym zebra­

niem Klubu Sprawozdawców i Publi­
cystów Sportowych, ppik. Szemberg', 
zastępca dyrektora Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej, zapozna! zebra- 
sycti dziennikarzy z nową ^rukturą 
o r g a n i z a c y j n ą  sportu.

— Konieczność zmiatty spooofców re- 
•Hsacji kultnry litycznej zaistniała 
zaraz po oswobodzeniu Polski — po 
wiedział ppłk. Szemberg. W nowym 
ustroju społeczno-politycznym stoją 
przed kulturą fizyczną nowe zadania.

Wyniki działalności PUWF były du­
że, ale n ie  spełniono całkowicie zasad­
niczych postulatów, jakie stoją przed 
nami w nowym ustroju, bo nie osiąg­
nięto jeszcze planowego upowszech-

Trening piłkarzy
W Krakowie rozegrano piłkarski 

•mecz treningowy dwóch drużyn re­
prezentacyjnych. Zwvciężyl team A 
3:2.

Skład drużyn:
Team A: Janik (Ppgoń, Katowice), 

Barwiński, Fianek (Włodarczyk), Waś- 
ako, Parpan, Jabłoński II, Cisowski 
(Przycherka)), Gracz, Alszer (Cebula), 
Cieślik, Bobu la.

Tearń B: Skromny, Włodarczyk (F!a 
dek), Jan Duda, Suszczyk, furek, Ja­
nik (Rymer), Przycherka (Cisowski), 
Baran, Gruner (Piast Gliwice).‘ Bia­
łas, Smólski (Barański).

Szerm ierze Polski 
na m ecz z Czechosłowację

W związku z międzynarodowym 
spotkaniem szermierczym Polska — 
Czechosłowacja, jakie odbędzie się 
w dniach 19 i 20 marca b.r. w Zako­
twiłem, usfaloóo następujący skład 
drużyny polskiej:

Floret pań: Nawrocka, Skupieniów- 
na, Markowska, Swiątkówna, Szraj- 
derowa.

Panowie: Szabla — Fokt, Zaczyk, 
Sóbik, Wójcik, rez. Dobrowolski; szpa­
da — Banaś,. Zaczyk, Fok!, Nawrocki, 
Karwicki.

Projektowany jest również drugi 
występ szermierzy czeskich którzy 
pod firmą Pragi rozegrają spotkanie 
rewanżowe w Łodzi tub Krakowie. 
Sędzią głównych zawodów będzie Ba- 
locz (Budapeszt).

nienia kultury fizycznej. Realizację 
tych zadań powierzono Głównemu 
Urzędowi Kultury Fizycznej. Nie na­
leży wyciągać błędnego wniosku, że 
będzie on burzy! dotychczasowy sk>- 
robek sportu.

jesteśmy nastawieni na wyzyskani* 
tych sportowców i działaczy, którzy 
wykazali się pożyteczną pracą i as- 
.chcą współpracować z nami. Będzie 
my pomagali każdemu czynnikowi 
społecznemu, ale jako czynnik nad­
rzędny będziemy wskazywali braki i 
z całą bezwzględnością będziemy tępić 
niezdrowe objawy w naszym sporcie, 
pozostałe z czasów okupacji.

Kolejność naszej akcji będzie na­
stępująca: powołany zostanie Central- 
ny Organ Sportowy o charakterze 
społecznym; chcemy oprzeć kluby 
sportov/e na wielkich zrzeszeniach 
pracowniczych, organizacjach mło­
dzieżowych i „Służbie Polsce"; będzie­
my ograniczać ilość pionów grupują­
cych sport; będziemy likwidowali 
pewne przerosty klubów, które nie 
tnają bazy materialnej opartej na 
środkach finansowych i urządzeniach 
sportowych; nie mamy zamiaru likwi­
dować klubów o wielkiej i zaszczyt­
nej tradycji, zarówno jeśli chodzi o 
ich nazwy, jak i zakres działania, chce­
my .tylko skierować ich, pracę na wła­
ściwa tory w oparciu o ludzi pracy 
; młodzież.

W dziedzinie kultury fizycznej bę­
dziemy organizowali cały szereg im­
prez o charakterze masowym, a więc: 
biegi narodowe w dniu 2 maja, pow­
szechną, naukę pływania, święto spor­
towe z okazji uroczystości KCZZ, 
święto sportowe wsi w dniu Święta 
Odrodzenia — 22 lipca. Opracujemy 
regulamin odznaki sprawności fizycz­
nej, oparty o szerokie masy.

Jeżeli chodzi o kontakty między­
narodowe, będziemy jak najwięcej 
ograniczali te wyjazdy za granicę, któ­
re obniżałyby nasz prestiż. Będziemy 
stosowali zasadę, że lepiej i taniej jest 
sprowadzać trenerów, niż wysyłać 
sportowców, którzy kompromitowali­
by nasz sport, a po powrocie nic nie 
dawali młodzieży. Ale wyjeżdżać bę­
dziemy. Przygotowujemy się do 
Igrzysk Bałkańskich i Olimpijskich 
z tym przeświadczeniem, że na Olim­
piadę nie wyślemy wielkiej ekipy, a 
ograniczymy się tylko do tych spor­
towców, którzy mogą osiągnąć dobre 
wyniki oraz obserwatorów i specjali­
stów.

Trzebiatów  — Kołobrzeg reperow a­
no mosty. Ale roboty stanęły od 
przeszło dw unastu miesięcy, podob­
no z b raku  kredytów ; i nic nie 
w skazuje na to, aby zostały rozpo­
częte na nowo.

Tak więc z m iasteczka wyniósł 
się przemysł, wyniosła się wszelka 
nadzieja na poprawę, nic więc dziw 
negb, te  Trzebiatów  zaczęli opusz­
czać jego mieszkańcy. Dzisiaj, cho­
dząc czyściutkimi ulicami, wzdłuż 
ładnych, przeważnie dw upiętrowych 
domów, widzimy, że praw ie wszyst­
kie m ają okna zabite deskam i lub 
naw et po prostu  w ybite szyby. Nie 
trzeba dodawać, że ci, k tórzy wyjeż 
dźali z m iasta, swoją gorycz, iż nie 
udało im  się znaleźć tu ta j chleba i 
pracy, odbijali przede wszystkim w 
szabrze.

Dziwne 1 anmtoe  jest takie w y­
m arłe miasteczko. Stoi gmach kina, 
w  którym  tylko s  rzadka gości kino 
objazdowe, jest sala, gdzie mógłby 
grać przyjezdny te a tr  Szczecina lub 
naw et miejscowy zespół am atorski, 
ciągną się puste budynki długim 
szeregiem, a zabłąkanem u dzienni­
karzowi z W arszawy, aż oczy w y­
chodzą na wierzch, gdy w idzi tyle 
wolnych mieszkań.

Coś tu trzeba zrobić
K lim at w  Trzebiatowie jest zdro­

wy. Do morza niedaleko, połącze­
nie dwoma wąskotorówkam i. Moft- 
naby w  Trzebiatowie założyć sik®- 
łę s in ternatam i, ośrodki młodzie­
żowe czy naw et mogliby znaleźć 
spokojne schronienie emeryci. Żyw 
ności również nie brak. Okoliczne 
ziemie są urodzajne i stosunkowo 
nieźle już zagospodarowane. Trze­
ba koniecznie uruchomić kolej i za­
jąć się miejscowym przemysłem.
Nie wolno skazywać na upadek mfa

[ sta, k tóre przed w ojną liczyło prze­
szło. 10 tysięcy mieszkańców, za­
trudnionych w  przemyśle drzew- „  , -
nym, kam ieniołom ach piaskowca, am ~aś studiuje we
garbarni, fabryce maszyn, browa- 
warze, fabryce wozów oraz w  za­
kładach wyrobów srebrnych.

Mały i cichy dzisiaj Trzebiatów 
jest starą osadą słowiańską, o któ­
re j pierwsze wiadomości m am y w  
1180 roku. Mieszkańcy jej nieraz za 
leli Niemcom sadła za skórę, i stąd 
jego nazwa — od słowa „trzebić". 
Bolesław K rzyw ousty w  swoich 
w ypraw ach na Pomorze Zachodnie 
baw ił również w  Trzebiatowie i na­
w et sprowadził tu  zakonników, po 
których pozostał s ta ry  kościół.

Już 1277 roku osada Trzebiatów  
otrzym ała od księcia szczecińskiego 
Barnim a I Dobrego praw a m iej­
skie. Co nadano w  XXXI w ieku nie 
trzeba zm ieniać w  XX wieku. Trze­
biatów  nadal chce być m iastem , (z)

TWA
w

Ą -rl l —1 Zytzb* ukrtfy
które kobieta, chciałaby ukryć 
przed wzrokiem mężczyzny. Ona 
mówi o stanie zdrowia, samopo­
czucia, wskazuje - starość swoimi 
zmarszczkami. Dlatego też pie­
lęgnacja twarzy jest rzeczą bar­
t o  ważną. Przy codziennym 'ra­
zyciu matowego krem u „Anida", 
awiuKczate przedwcześnie skóra 
ujędrnia się i nabiera świeżości, 
rotez korzysta z  niego chętnie 
dbające o siebie niewiasta, uży- 
wajac równocześnie pudru’„Ani- 
«*a , k tóry upiększa cerę i pod­

kreśla jej urok

Jeden z  rutszych czytelników 420 zł., a z  Warszawy do Wroc- 
ma zonę i rodzinę w  Mławie, ławia 980 zł., co wynosi razem

Wrocła- 1400 złoiych(!?) 
wiu. Siłą rzeczy, jak tylko ino- j W rezultacie niezrozumiałe-
że najczęściej, stara się o d w ie -  ; go rozporządzenia, pasażer za

zać' rodzinę. \ dodatkową a wątpliwą przyjem
Aaawalohy s ię , ż e  ja z d a  po- ! n o ść  s ta n ia  w ogonku, dopłaca 

ciągiem, to sprawa prosta: ku- jeszcze 220 złotych, 
puje się w  kasie bilet, siada do j Dlaczego? Mława jest ima- 
pociągu i dojeżdża na m iejsce. : stem powiatowym  i wszystkie  

lale, aie nie na trasie Mława pociągi tam się zatrzymują. 
— Wrocław  j C zyżby w  stosunku do podróż-

we wrocławskiej kasie kole- : nych, jadących akurat do W ro­
jow ej otrzym uje się wprawdzie ; cławia, stosowana była jakaś 
bezpośredni bilet do Mławy, j specjalna kolejowa polityka d y -
ale iv samej Mławie nie można 
kupić biletu bezpośredniego do 
Wrocławia.

— Tylko do Warszawy, — 
stw ierdza apodyktycznie kasjer 
ka. — Inaczej nie mogę. Takie 
mam rozporządzenie.

W rezultacie niezrozumiałego 
rozporządzenia, pasażer kupuje 
bilet do Warszawy, w  Warsza­
wie wysiada, staje w  ogonku, 
stoi półtorej godziny i dopiero ' 
w tedy udaje mu się zdobyć bi­
let do stacji docelowej. Z kilku­
nastu bowiem okienek, otwarte 
są czasem tylko dwa.

To jeszcze nie wszystko. Bi­
let z  Wrocławia do Mławy ko-

ikryminacyjna?
Czyzby PK P chciało zniechę­

cić ludzi do odwiedzania na­
szych Ziem. Odzyskanych?

Chciałbym wierzyć, że to roz­
porządzenie było czysto w ew ­
nętrzne, mławskie, a odnośna 
dyrekcja PK P nic o tym  nim 
wiedziała.

Spodziewam się za to, że sko­
ro się już tą drogą dowiaduje, 
to zainterweniuje i student % 
Wrocławia będzie już bez kło­
potów wracał z  Mławy.

Mam niejasne wrażenie, że  
rzeczą PKP jest dbać o wygodę  
pasażerów.

Nie zaś odwrotnie, jak to się
sztuje 1180 zł. Z powrotem na-i dzieje w  Mławie.
tomiast, x M ławy do W arszawy STRĄCZEK

Łódź gumowa na płozach

'M-M *
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MA SKPAmCH STOUCX
Dziewczę z północy

s łu ży  po lic ji w odnej do akc ji ra tunkow ych . N a  zd jęciu  
śp ieszy  na ra tunek dziecka , k tóre  yrpadlo do przerębla.

akcja  trw ała  2 i pół m in u ty

łódź-sanie  
P om yślna

Liga Lotnicza zreorganizuje  
lotnictwo sportow e

Dotychczasowa wielotorowość kształ­
cenia cywilnych i sportowych lotni­
ków została zlikwidowana. Cało­
kształt szkolenia przejm uje Liga Lot­
nicza, k tó ra  będzie prowadzić w y­
szkolenie teoretyczne w  dziedzinie 
szybowcowej, motorowej i spadochro­
nowej. W dziedzinie praktycznej pro 
wadzić będzie m odelarstwo lotnicze 
i kursy spadochronowe I stopnia.

Po przeszkoleniu teoretycznym  
młodzież przejdzie n a  p rak tykę W

oddziałach Służby Polsce, po czym 
powróci do Ligi Lotniczej i  przejdzie 
do dalszego szkolenia i treningu w 
Aeroklubach.

Aerokluby przechodzą pod zarząd 
Ligi Lotniczej i staną się sekcjami 
szkolenia praktycaiego Ligi. Połącze­
nie Aeroklubów i Ligi Lotniczej na­
stąpi w  pierwszej połowie kw ietnia 
br. Przyczyni się to w  dużym stopniu 
do uspraw nienia organizacji i dzia­
łalności lotnictw a sportowego.

Is tn ie je  pew na granica złego see 
nariusza, poza którą , ani producent 
film u , ani jego reżyser, w y jść  nie 
powinni. Is tn ie je  jednak  także  gw a  
rwitoiAxm y dostaw ca beesensow- 
nych film ów , mianowicie w y tw ó r­
nia ,Ą0 th  C entury Fox". Coby bez 
niej zrobiUi publiczność całego  
św iata , ta k  tłum nie w p iera ją ca  r a j  
bardziej bezioartościcnoe film yT

,fiÓ th. C entury Fox"  — doda jm y  
uczciw ie w  przeciw ieństw ie do la i­
ku  innych  w y tw órn i a m erykań ­
skich  — n igdy nie zaw iedzie sw ej 
publiczności. W  9 w ypadkach  na 10 
f ilm  J e s t nie do przyjęcia.

„Dziewczę z Północy" (oryg ina l­
n y  ty tu ł „Drugie skrzypce") je s t 

| nowoczesną bajką o nienovweze- 
sn y m  kopciuszku, k tó ry  pom im o  
braku  urody i wdzięku (Sonia H e­
nie) robi. kierierę  w  H ollyw ood , 
gdzie  — ja k  widać  — nagle zabra­
kło p ięknych  dziewcząt.

Proszę dobrze uv:ażać: Sonia H e­
nie nie zo sta je  w  ty m  film ie  sp ro ­
w adzona do H ollyw ood w  charakte  
rze zn a ko m ite j ły ż m a r k i (na  je j  
je&dzie n ik t się w  film ie  nie pozna­
je !)  lecz ja ko  „jedyna m ożliw a od- 
tw órczyn i roli g łów nej w  „bestsel­
ler sie". „Bestseller" to  powieść, k tó  
ra zrobiła  na jw iększą  „kasę" to ja ­
k im ś olcresie i  zosta ła  zakupiona  
do przeróbki film ow ej. Pew ien m a­
nager (T yrone Power) postanawia- 
znaleźć „gwiazdę". P rzyw ozi ją  do  
H ollyw ood  i  (aby było ła tw ie j zro­
zum ieć) każe  sw em u  przyjacielow i 
flir tow ać z  nią i porzucić w  odpo­
w iedniej chw ili. Przyjąć* sl ten, 
śp iew ak radiow y z n iew iarygodnie  
głupią... hm... fiz jonom ią , rozko- 
chuje w  sobie S0-letnie n iew inne  
dziew>czątko i potem  na rozkaz p o - '

scenariusz w  tymrzuca. D alszy  
sa m ym  stylu .

R zadkie w sta w k i lodowo  
ne nie ra tu ją  opisanej sy tu a c ji 

U talentow ana a r ty s tk a  B4na 
O liver robi rozpaczliw e wysUkż, 
aby uratow ać film , a is  nieznośnie 
głupia scena z  kieliszkam i niszczy  
najlepsze naw et chęci. R eżyser Si­
dney Lanfield powinien pójść na 
karne przeszkolenie. F ilm oici towet 
rzy szy  niezła, lekka m uzyka Irv tu -  
ga Berlinga.

L E O N  BU K O W IEC K I

„Skip" polskiej korrsłnrkcfł 
w ydobyw a dziennie 
200 w agonów  w ęgla

Uruchomiony ostatnio w kopalni 
„Makoszowy" pierwszy „skip" pol­
skiej konstrukcji zdaje z powodze­
niem swój egzamin pracy. To mecha­
niczne urządzenie do wydobywania 
węgla przez szyb na powierzchnię ko­
palni przewozi 12,5 tony węgla na 
raz. W ciągu 8 godzin pracy daje to 
4 tys. ton, czyli ok. 200 wagonów 
kolejowych.

Skip wyręcza w pracy wielu ludzi, 
gdyż odpada konieczność przewoże­
nia i przetaczania wózków, które w 
innych kopalniach nieustannie wędrują 
z dołu kopalni na powierzchnię i z 
powrotem.

Potężny „kubeł" skipu po wynu­
rzeniu się ńa powierzchnię otwiera 
automatycznie swą klapę, zsypując 
węgiel na transportery taśmowe, któ­
re niosą go do sortowni.

Obsługa tego ogromnego, maksy­
malnie zmechanizowanego urządze­
nia stanowi zaledwie kilku ludzi.

HOWARD FAST
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A później oddał wszystko ojcu, który wzdął od niego bank­
noty, przeliczył je raz, później jeszcze raz. Sto dolarów. Zawo­
łał na matką, by przyszła, a z nią przyszli bracia i siostry.

— Sto dolarów... powiedział ojciec.
— Sto dolarów... — powtórzyli tamci.
Matka płakała, ojciec burczał:
— W wojsku będą ci pieniądze potrzebne...
— Niczego mi nie zbraknie... — odpowiedział Pete. Powie­

dział to w mowie ojca, podkreślając swoje zwycięstwo, a rów­
nocześnie okazując mu swą uległość.

— Sto dolarów... — powtórzyła matka. Myśli miała tak 
'kłócone, że nic innego nie mogła z siebie wydobyć.

— Będzie ci potrzeba trochę pieniędzy...
— Nie... nie będę ich potrzebował...
(Był wolny! Czyż oni tego nie rozumieją?)
— Masz tu dziesięć dolarów... — odezwał się ojciec, poda­

jąc mu je ruchem, jaltiego chłopiec nie zaznał nigdy dotąd ze 
strony ojca. Czyż to nie wszystko jedno, jak zdobył te pienią­
dze? To były teraz ojca pieniądze, a ojciec dawał mu dziesieć 
dolarów.

VII
Z magazynów wojskowych wydawali im mundury, koce, 

tornistry, menażki, karabiny i amunicję.
Przyjdzie dzień, a Pete przekona się, że wojna jest czymś 

zgois. niepodobnym do tego rozgardiaszu i bieganiny, które

r z e c z a c  n .tam panowały. Dowie się rówmez © wielu innych 
O tym na przykład, jak te granatowe mundury po paru mie­
siącach rozlatują się na strzępy. Przypomni sobie, jak to niekie­
dy karabin rozrywało w rękach żołnierza, kalecząc mu twarz, 
albo jak psuła się woda w blaszanych garnkach, lub jak okazy­
wało się, że skórzane buty są z tektury, a koce zamieniały się 
na szmaty.

Ale teraz wszystko było znakomite i z łaski Suwerennego 
Stanu Ohio Pete był przyodziany jak nigdy dotąd. Co prawda 
mundur był nieco za duży na niego, prawdą było również i to, 
że od razu pierwszego dnia po wydaniu im karabinów jeden 
z nich rozerwał się i przeniósł w  zaświaty pewnego powoli mó­
wiącego, spokojnego młodzika — ochotnika — ale były to w y­
darzenia nieznaczne w  porównaniu z pierwszą życiową przy­
godą, jaką przyżywał.

Cóż bowiem dało się porównać z tym, że po raz pierwszy 
w życiu traktowano go jak dorosłego mężczyznę, takiego same­
go jak inni, że dzielił z nimi oczekujące ich niepewności losu, 
ich radości i podniety — i wcale nie był przy tym uważany za 
tak brzydkiego, jak to bywało z nim dawniej!

Bo w tym przezabawnym pomieszaniu ludzi małych z du­
żymi, grubasów z chudzielcami, przystojniaków z brzydalami, 
jego własna brzydota była mniej rażąca miała znacznie mniej­
sze znaczenie aniżeli kiedykolwiek przedtem.

Po raz pierwszy w życiu jechał pociągiem, ale to samo do­
tyczyło co najmniej połowy żołnierzy jego pułku, którzy też 
pierwszy raz podróżowali kolejami. Po raz pierwszy w swym  
życiu wyruszał poza Stan Ohio, ale podobnie miało się z innymi, 
poza kilkoma weteranami, przeważnie podoficerami, którzy 
z lekceważeniem patrzyli na tych rekrutów, przestrzegając ich, 
że ta cała eskapada pomiędzy magazynami a koszarami, to jesz­
cze nie wojna.

Ale wszystkie te opowiadania starych żołnierzy, którzy 
opisywali okropne rzeczy i walkę z powstańcami, na nic się nie 
zdały, bo przecież oni doskonale wiedzieli, że Johnny Reb to 
nędzny tchórz, który da drapaka przy pierwszych strzałach.

A zresztą, wojna miała się już prawie ku końcowi. To oni 
zadadzą wrogowi ostatni cios i okryją się sławą,

Pysznili się i przechwalali w pociągu, żuli tytoń — nie­
którzy z nich pierwszy raz w życiu — mdliło ich od mego 
i wymiotowali — wypinali dumnie piersi na małych stacyjkach, 
gdzie zbierały się tłumy, by ich odprowadzać, aż wreszcie sta­
rzy żołnierze klęli: Ależ hołota! Jezu miłosierny, zawszona 
hołota!"

Żołnierze nic sobie z tego nie robili, coraz byli pewniejsi 
siebie i śpiewali na całe gardło: „Ojcze Abrahamie, idziemy, 
idziemy!"

Pete dołączał swój głos do innych.
Ale mniej więcej o sto kilometrów od Waszyngtonu sytu­

acja uległa zmianie.
Kazano im wysiąść z wagonów na jakiejś małej, bocznej 

stacyjce. Padał ulewny deszcz. Podoficerowie użyli sobie teraz 
na nich. Uszykowali ich w śseregi, klnąc przy tym i wym y­
ślając ile wlezie. Bite dwie godziny stali pod ulewnym desz­
czem, czekając na pułkownika.

Pułkownik był niewielkiego wzrostu, chuderlawy, przy­
jechał bryczką i gryzł w ustach zgasłe cygaro. Długo V badaw­
czo przyglądał się swemft pułkowi, oficerom rezerwy, którzy 
z początku uśmiechali się do niego i naraz przestali.

Pułkownik był trzy razy ranny. Ostatni raz, kiedv jego 
oddział, złożony z samych ochotników z Ohio, został zdziesiąt­
kowany pod Shell Monud.

Wezwał do siebie kapitana Franka, który podbiegł i służ- 
biście zasalutował.

— Mamy dwadzieścia dwie mile marszu przed sobą — 
rzekł pułkownik.

— Pułkowniku — zapada noc i jest ulewa... k
— Owszem, widzę, że pada...
— Ale...
Kapitan Urwał, skłonił głowę i chciał odejść. Po chwili 

przypomniał sobie, stanął zasalutował, prawidłowo zawróci* 
i odszedł

(d. c. n.)
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